
Mifiiewry 
a rm ii E R A

88 w roli Marianny
K A IR  P A P . W osta tn ic h  dn iach  

o d b y ły  się za k ro jo n e  n a szeroką  
sk a lę  m a n e w ry  a r m ii eg ip s k ie j z 
u d z ia łe m  w o js k  ra k ie to w y c h , je d n o ­
s tek p an c ern y ch  i lo tn ic tw a . T r z y ­
dn io w e  ćw ic ze n ia  w y k a z a ły  pełną  
sp raw ność b o jo w ą  ż o łn ie rz y  Z R A . 
J a k  pisze w o js k o w y  kore sp o n d en t  
d z ie n n ik a  „ A l- G u m h u r i ja “ , lo tn ic ­
tw o  eg ips k ie  je s t zd o lne obecnie  
p rz e c h w y ty w a ć  m a s zy n y  p rze c iw ­
n ik a  i n ie m a  m o w y  o p o w tó rze n iu  
się b ły sk aw iczn eg o  a ta k u  na eg ip ­
sk ie  lo tn is k a  z 1967 ro k u .

Proces niedoszły

NOWY RZĄD
Irlandii Północnej
L O N D Y N  P A P . W c z w a rte k  w ie ­

czorem  p re m ie r  I r la n d ii  P ó łn o c n e j 
B ria n  F a u lk n e r , p o w o ła n y  na to  sta 
n o w is ko  p rzed  d w o m a d n ia m i, o -  
głosił s k ła d  now ego  g ab in e tu .

W  rzą dz ie , s k ła d a ją c y m  się  z 12 
osób, do ty ch c zas o w e s ta no w isk a  za 
ch o w a ło  ty lk o  5 c z ło n k ó w . B ard zo  
t ru d n a  ro la  m in is tra  do s p ra w  sto­
s u n k ó w  sp o łecznych  p rz y p a d ła  D a -  
v id o w i B le a k le y ’o w i.

N r  72 (8254) Rok założenia 1945 Cena 50 groszy

Krwawe starcia
w Pakistanie Wschodnim

b  110 śmiertelnych ofiar 0  Lądowanie 
wojska ^  Godzina policyjna w stolicy

P A R Y Ż  P A P . 110 osób zg inę ło  we w to re k  i  w  środę w  cza. 
s ie  g w a łto w n y c h  starć , do ja k ic h  doszło m ięd zy  w o js k ie m  a 
ludnośc ią  w  P ak is ta n ie  W schodn im  w  trzech  m ias ta ch : R ang­
p u r, S a idp u r 1 C h ittagong .

Z A J Ś C IA  w  C h ittag on g  roz­
poczę ły s ię  po tym , ja k  w o jsko  
o tw o rz y ło  og ień  do t łu m u  de­
m o n s tran tów , u s iłu ją c y c h  p rze ­
szkodzić  żo łn ie rzom  w  roz łado ­
w a n iu  s ta tk u  z b ro n ią  i  a m u ­
n ic ją , czekającego na ro z ła d u ­
nek od trzech  tyg o d n i w s k u te k

Cli
p o r y  w a s z j f

s a m o l o t u
K A T O W IC E  P AP . W  Sądzie 

W o je w ó d z k im  w  K a to w ica ch  
rozpoczą ł s ię  25 hm . proces 
p rz e c iw k o  R u d o lfo w i O lm ie  i 
je g o  w s p ó ln ik o m  —  M a r i i  K a ­
n ik u le  o raz  L e o n o w i O lm ie , k tó  
rz y  26 s ie rp n ia  1970 r. u s iło w a ­
l i  u p ro w a d z ić  za g ra n icę  sam o­
lo t  pasażerski P L L  „L O T “ , od ­
b y w a ją c y  p rz e lo t na tra s ie  K a ­
to w ic e  —  W arszawa.

W  P IE R W S Z Y M  d n iu  p rocesu , po 
•d c z y ta n iu  a k tu  o s k a rże n ia  zezn a­
w a ł sp ra w c a  tra g e d ii, ja k a  ro ze g ra ­
ła  się n ad  k a to w ic k im  lo tn is k ie m , 
g łó w n y  o sk a rżo n y  R u d o lf  O lm a, 
w ie lo k ro tn ie  k a ra n y  za k ra d z ie że  
re c y d y w is ta . U ż y ty  do s te rro ry zo w a  
n ia  za ło g i i sa m o lo tu  tro ty l — ja k  
ze zn a ł — zd o b y ł od k łu s o w n ik ó w , 
i , ło w ią c y c h ” ry b y  p rz y  p o m o cy m a  
te r ia łu  w yb uc h o w eg o .

O s k a rżo n y  od d aw na  n o s ił s ię  z 
z a m ia re m  u c ie c zk i za g ran icę .

W  celu  u zy s k a n ia  n iezbędnych  
d a n y c h  u ła tw ia ją c y c h  m u  p la n  dz ia  
la n ia , n a k ło n ił sw ego b ra ta  L eona , 
n ig d z ie  n ie  p ra c u ją ce go  i je g o  n a ­
rze czo n ą  M a r ię  K a n ik u łę  do o d b y ­
c ia  p ró b n y c h  p rze lo tó w  sam olo tem  
n a tra s ie  K a to w ic e  —  W a rs za w a . 
N a  zeb ra n yc h  tą  d ro g ą  u s ta len ia ch  
O lm a  o p a r ł p ó źn ie j p la n  sw ego dz ia  
ła n ia , k tó re g o  zas ad n ic zym  e lem e n ­
te m  b y ło  w n ie s ie n ie  n a p o k ła d  sa­
m o lo tu  ła d u n k u  w y b uc h o w eg o .

W  zezn a n iac h  osk arżo n e g o  nastę­
p u je  te ra z  o p is  tra g e d ii, k tó ra  
w  c h w ilę  po s ta rc ie  ro ze g ra ła  się w  
sa m oloc ie . O lm a  s iad ł w  c z w a rty m  
rzę d z ie  p rz y  o k n ie . O bok, z s ia tk ą  
z a w ie ra ją c ą  400 g tro ty lu , z a ję ła  
m ie js c e  jego  w s p ó ln iczk a  21 -le tn ia  
M a r ia  K a n ik u ła . P a s a że ro w ie  za p i­
n a ją  p as y bezp ie cze ń stw a , s te w a r­
dessa in fo rm u je  o tra s ie  lo tu . W  
ty m  m o m e nc ie  O lm a  o d b ezp ie cza  
z a p a ln ik  śm ierc ionośnego  ła d u n k u , 
k t ó r y  w y s u w a  m u  się z rę k i. N a ­
s tą p iła  ek sp loz ja .

T y lk o  d z ię k i p rzy to m n o ś c i, za ło g i 
n ie  w y d a rz y ła  się w ó w c zas p o w a ż ­
n a  k a ta s tro fa  lo tn icza , je d n a k  spo­
śród  30 osób n a p o k ła d z ie  — 9 od ­
n iosło  b a rd zo  c ię żk ie  o b ra że n ia . 
S zk o d y  o b lic za  się n a  o k . 3,7 m in  
zł.

b ęd z ie  p rze z

Wielki sukces
ra d z ie c k ie j
a to m is ty k i
M O S K W A  P A P . W szystk ie  

św ia to w e  agencje  p o w tó rz y ły  za 
A ge n c ją  TA SS  i  ra d ie m  mos*- 
k ie w s k im  sensacyjną  w ia d o ­
mość, że w  ZSRR po raz p ie rw  
szy na św ięc ie  zastosowano u . 
rządzenie , k tó re  p o z w o liło  p rze­
k s z ta łc ić  bezpośrednio, bea u ży ­
c ia  m o to ru , energ ię  a to m o w ą  w  
energ ię  e lek tryczną .

A ge n c ja  TA SS  podkreś la , że 
s k o ns tru o w an ie  tego u rządzenia  
je s t n o w y m  w ie lk im  os iągn ię ­
c iem  ra d z ie c k ie j a to m is ty k i,  o- 
tw ie ra ją c y m  p e rs p e k ty w y  w  je6z 
cze je d n e j w a ż n e j dz ied z in ie  w y  
k o rz y s ta n ia  e ne rg ii a to m o w e j do 
ce lów  p oko jo w ych .

s tra jk u  m ie jsco w ych  dokerów . 
D o  p o r tu  pom aszerow a ło  o ko ło  
50 tys ięcy  lu dz i.

W  R E J O N IE  R a n g p u r p rzy c zy n ą  
sta rć  m ię d zy  lu d n o śc ią  a w o js k ie m  
b y ła  m a n ife s ta c ja  n a  rzecz c a łk o w i­
te j au to n o m ii d la  P a k is ta n u  W schód  
niego.

P rzy w ó d c a  w s ch o d n io p a k is ta ń s k ie j 
lig i A w a m i, M u ju b u r  R ah m a n , w e ­
z w a ł w  c z w a rte k  ludność W sch o d ­
n iego  P a k is ta n u  do p rzep ro w ad ze­
n ia  27 m a rc a  b r . s t ra jk u  pow szech ­
nego n a  z n a k  p ro tes tu  p rze c iw k o  
s trze la n iu  p rzez  w o js ko  do d e m o n ­
s tra n tó w . W ed łu g  R ah m a n a , w o j­
sko  zas tosow ało  te r ro r  w  S a id p u rze  
i  R an g p u rze .

W  P IĄ T E K  ra n o  w ładze  w o j­
skow e P ak is ta n u  W schodniego 
w p ro w a d z iły  w  Dhace i w  k i l ­
k u  in n y c h  re jo na ch  k ra ju  na o- 
kres d oby  godzinę p o lic y jn ą  i o - 
s trzeg ły , że k a żd y  k to  p o ja w i 
s ię  na u lic y  może zostać za­
s trze lony.

A ge n c ja  R eute ra , p ow o łu ją c  
się na in d y js k ą  agencję  praso­
w ą  P T I, don iosła  w  czw a rte k  
w ieczo rem , że sześć s ta tk ó w  z 
ż o łn ie rz a m i z Zachodniego  Pa­
k is ta n u  z a w in ę ło  do  wschodn io - 
p ak is ta ń s k ic h  p o r tó w  C h ittagong  
i C i a In  a. Ż o łn ie rze  po opuszcze­
n iu  s ta tk ó w  k ie ru ją  się do trzech  
g łó w n y c h  m ia s t P akis tanu  
W schodniego. W e d ług  tego sa­
m ego źród ła , żo łn ierze  lą d u ją  
ró w n ie ż  w  Dhace, p rzew iez ien i 
d rogą  p o w ie trz n ą

Watykan przeciwko
agresywnym

planom Izraela
R Z Y M  P A P . Z a  je d n o  z n a jw a ż ­

n ie js zy c h  w y d a rz e ń  w  p o lity c e  b li­
s k o w s ch o d n ie j u w a ż a ją  o b se rw a to ­
rz y  w y ra ź n e  och ło d ze n ie  s tosunków  
m ię d z y  W a ty k a n e m  i Iz ra e le m  o ra z  
w y s tę p o w a n ie  K o ś c io ła . k a to lic k ie g o  
p rze c iw k o  a n e k s jo n is ty ć zn y m  p la ­
nom  w ła d z  w  T e ł A w iw ie . P rze d  
d w o m a  d n ia m i w a ty k a ń s k i d z ie n n ik  
„O s se rva to re  R o m an o ”  g w a łto w n ie  
za p ro te s to w a ł p rze c iw k o  a n e k s ji 
a ra b s k ie j części Je ro zo lim y  p rzez  
Iz ra e lc z y k ó w  o ra z  w y s tą p ił w  o b ro ­
n ie  p ra w  ludnośc i p a le s ty ń s k ie j.

S p ó r m ię d z y  W a ty k a n e m  a Iz r a e ­
le m  za o s trzy ł się w  c z w a rte k , k ie ­
d y  n a  ła m a c h  ty g o d n ik a  „O s se rva ­
to re  d e lla  D o m e n ić a ’’ za b ra ł głos 
p ro f. F ed e ric o  A les sa n d rio L  S tw ie r  
dza o n , że p ra w d z iw y  p o k ó j na  
B lis k im  W schodzie  n ie  m o że  b y ć  
p rz y w ró cony , je ś li n ie  w e źm ie  się 
pod u w a gę  p ra w  u c is k a n e j ludriości 
p a le s ty ń s k ie j.

P A R Y Ż . B r ig it te  B a rd o t ja k o  
M a ria n n a , sym b o l R e p u b lik i
F ra n c u s k ie j?  T a k  jest. J e j po­
p ie rs ie  w  m ia rę  p rzyzw o ic ie  o - 
s łon ię te  za jm o w a ć  będzie spe­
c ja ln ą  niszę w  coraz w ię ksze j 
lic z b ie  m e ro s tw  w e  F ra n c ji i  
spog lądać na m łode  p a ry  w  cza­
sie z a w ie ra n ia  z w ią z k ó w  m a ł­
żeńskich. T ra d y c y jn ie  m e ro w ie  
u s ta w ia ją  w  sw o ich  m e ro s tw ach  
ta k ie  sym bo le  M a ria n n y , ja k ie  
im  się w y d a ją  n a jo d p o w ie d n ie j­
sze. O becnie  p op y t na B B  ja k o  
sym b o l „M a r ia n n y “  w z ró s ł 
o g rom n ie  i  za p ie rw s z y m  „o d ­
w a ż n y m “  m erem  m a le ń k ie j n o r -  
m a n d z k ie j m ieśc in y  poszli inn i.' 
P ro te s tów  b y ło  —  ja k  do tych ­
czas —  n iew ie le , a oznak zado­
w o le n ia  i w y ra z ó w  uzna n ia  —* 
dużo. (P A P )

Delegacja DRW
w Pekinie

P E K IN  P A P . A g e n c ja  N o w y c h  
C h in  p o daje , że w  c z w a rte k  w ieczo  
re m  sp e c ja ln y m  sa m o lo tem  p rz y b y ­
ła  do P e k in u  d e leg ac ja  P a r t i i  P ra ­
cu jąc yc h  W ie tn a m u  z I  s e k re ta rze m  
K C  te j p a r t ii , L e  D u a n e m  n a  czele.

N a  lo tn is k u  d e leg ac ję  D R W  w i­
ta li m . in . cz ło ne k  S tałego K o m ite ­
tu  B iu ra  P o lity czn e g o  K C  K P  C h in  

p re m ie r  C h R L  Czou E n - la j i In .  
c z ło n k o w ie  B iu ra  P o lity czn e g o  o raa  
g e n e ra lic ja  C h R L . O b e cn y  b y ł ta k ­
że am ba sa d o r Z S R R  w  P e k in ie  W . 
T o ls tik o w  o ra z  c z ło n k o w ie  d e leg ac ji 
L ao tań s k ie g o  F ro n tu  P a tr io ty c zn e ­
go, b a w ią c y  p rze ja zd e m  w  P e k in ie  
w  d rodze do Z S R R .

W kopalni „Hokitmca”
trwa walka o życie 

10 górników
Jeden z zasypanych zginqł

Z A B R Z E  P AP . W  k o p a ln i „R o k itn ic a “  d ru ż y n y  ra tow n icze  > 
n a jw ię k s z y m  tru d e m  p rze d z ie ra ją  się przez za w a l na ścianie, 
ja k i p ow s ta ł w  w y n ik u  w to rk o w e j k a ta s tro fy  sp ow o d ow an e j po 
tężnym  w strząsem  tek to n icznym .

A K C J A  ra to w n ic z a  je s t p ro - N a ścianie, k tó ra  u leg ła  za­
wadzona z do lnego  i górnego po w a ło w i, s tosow ano —  ze w zg lę - 
dejścia  do za w a lone j śc iany w y -  du na bezp ieczeństwo p racy
dobyw cze j.

N A  Z D J Ę C IU  le w y m : R. 
O lm a  na  la w ie  oskarżo­
nych. Z d ję c ie  p ra w e  zo­
s ta ło  w yko na n e  bezpośred­
n io  po lą d o w a n iu  sam olo­
tu  w  K a to w ica ch  p rzez fo ­
to re p o rte ra  „S z ta n d a ru  M lo  
d ych ”  L . D z ikow sk iego , k tó  
r y  b y ł je d n y m  z pasażerów  
sam olotu .

podsadzkę p iaskow ą . R ó w n ież  i  
od  te j s tro n y  d rążony jes t chod­
n ik  ra tu n k o w y  w  p iasku  pod­
sadzkow ym . Z  poziom u niższe­
go w ie rc i się p rzy  pom ocy spec 
ja ln eg o  u rządzenia  o tw ó r w  gó­
ro tw o rz e  —  do ś ro d kow e j częś­
c i za w a lone j ściany.

Całość a k c ji ra to w n ic z e j u - 
Ł ru dn ia ją  p ow ta rza ją ce  s ię  na­
da l w strząsy  tek ton iczne .

W  te j s y tu a c ji należy szcze­
g ó ln ie  p o d k re ś lić  w ie lk ą  o f ia r ­
ność i o g rom n y  w y s iłe k  d ru żyn  
ra tow n iczych .

W  godzinach p op o łud n iow ych  
d ru ż y n y  ra tow n icze  d o ta r ły  w e 
c z w a rte k  do jednego  z zasypa­
n ych  g ó rn ik ó w .

J a k  w y k a z a ło  wstępne  bada­
n ie , g ó rn ik  ten — M a k s y m ilia n  
Czapla —  zg in ą ł w  w y n ik u  o be r 
w a n ia  się s ka ł w s k u te k  w strzą ­
su tekton icznego, będącego p rzy  
czyną ka ta s tro fy .

S P R A W O Z D A W C Y  P A P  re la ­
c jo n u ją :

— C zw a rte k , późna godzina 
w ieczo rna. O d przeszła 50 go­
dz in  w  podziem iach  k o p a ln i „R o  
k i  ln ic a “ , na g łębokości ponad 
800 m e tró w , t rw a  u po rczyw a  
w a lk a  o d o ta rc ie  do o dc ię tych

(D okończen ie  na  s tr. 2)

P IĄ T E K , 26 
SOB O TA, 27 
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P u n d y io r a ^
organy koncertowe

G dyby każdy szczecinianin  
w yasygnow ał 4 złote...

SW E G O  C Z A S U  T o w a rz y ­
s tw o  P rz y ja c ió ł Szczecina 
w ysu nę ło  in ic ja ty w ę  w y ­

b u d o w a n ia  w  Z a m k u  K s ią żą t 
P o m o rsk ich  (w  tz w . S a li K am e ­
ra ln e j)  o rg an ów  k o n ce rto w ych .
F a c h o w ą  pom oc za d e k la ro w a ło  
ró w n ie ż  Szczecińskie  T o w a rz y ­
s tw o  M uzyczne  im . H e n ry k a  
W ie n ia w sk ie g o . P on ie w a ż  je s t to  
Jednak in w e s ty c ja  pod w szys t­
k im i  w z g lę d a m i bardzo  złożona , 
w y m a g a ła  w ie le  czasu na spe­
c ja lis ty c z n e  opracow an ie .

Dziś  m ożem y p o in fo rm o w a ć  
m ieszka ńcó w  naszego m ias ta , że 
s p ra w a  ta  n ab ie ra  „ru m ie ń c ó w “ .
Je s t ju ż  d o k u m e n ta c ja  na b u ­
d ow ę  o rg an ów , opracow ana  
przez p ro f. Józefa  C hw edczuka

j ś  1

' I

A  i

konferencje PZPR
w Łodzi, Warszawie 

i Krakowie
W A R S Z A W A  P A P . D z iś  ro zp o c zy ­

n a ją  o b ra d y  W o je w ó d z k ie  K o n fe re n  
c je  S p ra w o zd a w c zo -W y b o rc ze  P Z P R  
w  W a rs z a w ie  i  K ra k o w ie . W y ty c z ą  
o n e  g łó w n e  k ie ru n k i d z ia ła n ia  w o ­
je w ó d z k ic h  in s ta n c ji p a r ty jn y c h  
n a n a jb liżs ze  2 la ta  o ra z  w y b io rą  
n o w e  w ła d ze  K W .

W  L O D Z I z a k o ń c zy ła  się w c zo ra j 
W o je w ó d z k a  K o n fe re n c ja  S p ra w o z ­
d a w c zo -W y b o rc za  o rg a n iz a c ji p a r ty j 
n e j Z ie m i Ł ó d z k ie j. N a  zak o ń cze ­
n ie  o b rad  p o d ję to  u c h w a lę , w y ty ­
cza ją c ą  k ie ru n k i p ra c y  p a r ty jn e j i 
rozwoju-, w o je w ó d z tw a  n a  n a jb l iż ­
sze 2 la ta . W y b ra n o  ró w n ie ż  n o w e  
w ła d ze  p a r ty jn e . I  s e k re ta rze m  K W  
P Z P R  w  Łodzi, zo s ta ł p o n o w n ie  Je ­
rz y  M u s zy ń s k i.

N a  zak o ń c ze n ie  d y s k u s ji p rze m ó ­
w ie n ie  w y g ło s ił cz ło n e k  B iu ra  P o ­
lity czn eg o , s e k re ta rz  K C  P Z P R  M ie  
c zy s ła w  M o c za r . W ie le  m ie js c a  po­
św ię c ił on  p ro b le m o m  p ra c y  p a r ty j  
n e j, o m ó w ił ró w n ie ż  s p ra w y  gospo  
d a rc ze  ze szczegó lnym  u w zg lę d n ie ­
n ie m  dalszego ro z w o ju  ro ln ic tw a .

i  doc. Jana  Ja rg on ia . TP S  o g ło ­
s i ł  p rze ta rg  n ieo g ra n iczo n y  na 
b ud ow ę  o rganów , ro zm a w ia n o  
ju ż  z w yko na w cą , S T M  rozp isze 
k o n k u rs  na p ieśń o rganow ą, k tó  
ra , bardzo  tego p ra g n ie m y , bę­
dz ie  w yk o n a n a  na o rganach  w  
Z a m k u  K s ią ż ą t P om orsk ich  w  
1972 r., w  p rzyp ad a jącą  ro c z n i­
cę X  w ie k ó w  Szczecina.

O R G A N Y  T A K IE  k o s z tu ją  o k . 1 300 
ty s . z ł. N a s zy m  zd an ie m  k w o ta  ta  
n ie  je s t t a k  w ie lk a , z w a ży w s zy , że 
b ę d z ie m y  m o g li s łu ch ać  w y k o n a w ­
ców- m u z y k i o rg a n o w e j n a  m ie js cu , 
w  S zczec in ie , że środ o w isk o  ła k n ą c e  
ta k ie j  m u z y k i zas p o ko i sw o je  ducho  
w e  p o trze b y , że w ie lu  zap o zn a się 
ł  p o lu b i ten  ro d za j m u z y k i, że Szcze 
c in  zy s k a  w re s zc ie  p o w a żn y  m u z y ­
c zn y  „ o rę ż “ , że in n y  m oże „d u c h “  
za p a n u je  w  Z a m k u .

D la  tu ry s tó w  o d w ie d za ją c y c h  n a ­
sze m ia sto , sp ra w a  ta k a  je s t  ró w ­
n ie ż  n ie  bez zn ac zen ia .

W Y S T A R C Z Y , że ka żdy  s ta ­
ty s ty c z n y  m ieszkan iec  naszego 
m ias ta  w ya sygn u je , je dn o ra zo ­
w o , na ten  cel cz te ry  z ło te , a 
ju ż  w  p rzysz łym  ro k u  s p o tyka ­
m y  się na ko nce rc ie  o rg an ow ym  
w  Z a m ku  K s ią żą t P om orsk ich .

W p ła t d oko nyw ać  m ożna na 
k o n to  TP S  w  N B P  I  O /M  Szcze­
c in  n r  1412-9-2573, w  s iedz ib ie  
T P S  —  gm ach P re z y d iu m  M R N  
pok. 202 i  w  S zczecińsk im  T o ­
w a rz y s tw ie  M u zyczn ym  —  Z a ­
m e k  K s ią ż ą t P om orsk ich , (p j)

Walka o życie 
10 górników

(Dokończenie ze str. 1) d o ta rc ia  do n ic h  z k i lk u  p u n k tó w . 
P ra c e  u tru d n ia  w c ią ż  n ie  u s p o k o jo -  

,  „ «  .  .  . .  .  n y  je szc ze  g ó ro tw ó r. N a  g ło w y  ra -
p rz e z  z a w a ł ¿3 o m . g ó r n ik ó w  Z to w n ik ó w  s y p ią  się o d ła m k i s k a ły  
V I I I  o d d z ia łu  w ydobyw czego, i p ia s k u . K a ż d y  „ z d o b y ty “ m e tr  
E k ip y  dob o row ych  ra to w n ik ó w , d ro g i d o ta rc ia  do u w ię z io n y c h  w  za 

. . ,  . . . .  .  w a le  trze b a  szczeln ie  o b u do w yw a ć ,
w  n ie z w y k le  u c ią ż liw y c h  w a ru n  A líe le  je d n a k  ra z y  ten  tru d  i  o g rom  
kach, w  w y s o k ie j, dochodzącej n y  w y s iłe k  n iw e c zy  n o w e  osyp isko . 
do 30 s to p n i tem pe ra tu rze , p rze P ra c a  t rw a  n ie us tan n ie . R a to w n i-  
b ija ją  się m e tr  po m e trze  p rzez ®  ‘S T í im y m
m asy ro z d ro b n io n y c h  s ka ł i  w ę - fro n c ie  n a ta rc ia  m oże p rac o w a ć  za 
g la . le d w ie  k i lk a  osób. Z a s tę p y  ra to w -

,  . .  . n ik ó w , dobrze w y s zk o lo n y c h  i  zn a -
A K C J A  R A T U N K O W A , do k tó re j ją cy c h  ś w ie tn ie  s w o ją  specjalność, 

n a ty c h m ia s t po w y p a d k u  za a n g a zo - £ , s p o n u ją  n a jno w oc ześ n ie jszy m  
w a n o  n a jn o w o c ze ś n ie js zy , m o ż liw y  le k k im i, sp e c ja ln ie  sk o n -
do u ż y c ia  w  te j s y tu a c ji sp rzę t i  s£ .u o w a n y m i d o tego ty p u  a k c j i  
śro d k i tec hn iczn e , p ro w a d zo n a  je s t p rze n o śnik a m i tra n s p o rto w y m i, pi- 
w  w y ją tk o w o  c ię żk ic h  w a ru n k a c h  fa m l dQ c ięc ia  m eta lu  i  sk a ł. D o  ko- 

1oe.c7.nveh. Z a llo zv ó  ia  trze b a . p a łn i sprow ad¡zono d w a  zesta w y  I * -geo lo g ic zn yc h . Z a lic z y ć  ją  trze b a , 
w e d łu g  o ce n y  fac h o w có w , do n a j­
t ru d n ie js z y c h  w  p o ls k im  g ó rn ic tw ie  
w ę g lo w ym .

rzą dze ń  w ie rtn ic z y c h  t y p u  „ T u r -  
m a g " , p rz y  p o m o cy  k tó ry c h  ro zpo -

------  czę to  d rą ż e n ie  z n iż e j położonego
N a jw c z e ś n ie j, bo je szcze tego s a - p ja a u u  o tw o ru  do m ie js c a , gdzie  
ippn rin ia  n rfltm u an p p n  zocta io  H zn a jd o w a ćm ego  d n ia , u ra to w a n y c h  zosta ło  8 J rzy p u s zc za ln ie . m ogą  

g ó rn ik ó w  spośród 19 p ra c u ją c y c h  w  “ ę " w iQ zien i g ó rn ic y , 
ty m  czasie  n a  ś c ia n ie . W  z a w a lo ­
n y m  o d c in k u  pozosta ło  je d n a k  11 
g ó rn ik ó w .

W e n ty la to ry  o w ie lk ie j w y d a jn o ­
ści tło czą  w  re jo n  z a w a łu  d u że ilo -

Przed Międzynarodowym Dniem Teatru

Między
a szklanym
R O Ż N E  K O L E J E  p rze c h o d z ił te a tr  w i  n a  og ó ln o po lsk ą sceną 3—6 m i­

ro d z ie ja c h  i  ró ż n ie  t ra k to w a ły  lio n ó w  w id zó w .
Społeczeństw a ty c h  lu d z i, k tó rz y
„ n ie ś li z w ie rc ia d ło  ży c ia  po g o śc in - S P R A W A  J E S T  P R O Z A IC Z N A ,  
c a c h  ś w ia ta ” . Je d n ą  z ce ch  c h a ra k -  N a le ż a ło b y  m ia n o w ic ie  u dostępn ić  
te ry s ty c zn y c h  o b ecnych  la t, p ró c z  o ś ro d k o w i T V  salę g im n a s ty c zn ą  z  
s za cu n k u  i u zn an ia  d la  p ra c y  a k to -  p rzy le g lo ś c ia m i p rz y  u l. N ie d z ia l-  
rat je s t  fa k t  d o c ie ra n ia  te a tru  do od ko w sk ieg o . K u ltu r a  f iz y c z n a  m ło -  
b io rc ów  te j  s z tu k i w  sposób n a jb a r  d z ie ży  n ie  u c ie rp ia ła b y , g d y b y  je d -  
d z ie j bezpośredni. T e a tr  w szed ł do  noeześnie dać m ło d z ie ży  m ożność  
naszych  d o m ó w ; w s zed ł, zag o ś cił o d b y w a n ia  ćw icze ń  g im n a s ty c zn y c h  
się, je s t o c ze k iw a n y . N ie  d z iw i w ię c  i sp o rto w y ch  w  p o b lis k im  W o je -  
tn ię d zy n a ro d o w e  hasło  teg o ro czn e - w ó d z k im  D o m u  S p o rtu . D a le j

W  szta b ie  a k c j i  ra tu n k o w e j p o - ści p o w ie trza , trze b a  b o w ie m  w ie- 
d e jm u je  się d e c y z ję  ró w noczesnego  d ziec, z e  w y p a d e k  z d a rz y ł się

je d n y m  z  n a jg łę b ie j po ło żo n yc h  p o - 
i z io m ó w  w y d o b y w c zy c h  w  n aszym  
‘ g ó rn ic tw ie . T e m p e ra tu ra  s k a ł i  w ę  

g la  je s t  t u  w y ją tk o w o  w y s o k a . G d y  
b y  n ie  s p ra w n a  w e n ty la c ja , te m p e ­
ra tu r a  d o ch o d z iła b y  tu  do 40 stop  
n i C . C h o dziło  ró w n ie ż  o dostarczę  
n ie  m a k s y m a ln e j ilo ś c i po w ie trza , 
niezbędnego  p rze c ie ż  d la  ży c ia  czło ­
w ie k a .

M ija ją  g o d z in y  p e łn e  pośw ięcenia , 
i  o d w ag i p ra c y  e k ip  ra tu n k o w y c h . 
N ie s te ty , n a d a l n ie  m a  żad n e j łą cz ­
ności z z a s y p a n y m i. N ik t  n ie  t r a c i  
je d n a k  n ad z ie i n a  ic h  u ra to w a n ie . 
A k c ja  t rw a  d a le j. B ie rz e  w  n ie j 
u d z ia ł ' 150- najlep s zyc h ' ra to w n ik ó w .. 
D o p ie ro  w  c z w a rte k  w  godzinach  
p o łu d n io w y c h  ra to w n ic y  d o c ie ra ją  
do jednego  z zas yp a n yc h  g ó rn ik ó w . 
N ie s te ty , ju ż  n ie  ż y je . N a  p o steru n  
k u  p ra c y  z g in ą ł M a k s y m ilia n  C zap -

scenq
ekranem

go- św ię ta , k tó re  b rz m i;  T e a tr  i  te ­
le w iz ja .

m y ś lą  o n as zyc h  u czn ia ch  —  trz e ­
b a b y  w y s tą p ić  do  G K K F iT  o p rzy

T e le w iz ja  n ie  je s t w s za k  n ic z y m  zn a n ie  ś ro d k ó w  będących  ja k im ś  
in n y m , ja k  w ie lk im  w id o w is k ie m , p ro ce n te m  od- w p ła t  s zc zec in ia n  na  
a  w ię c  m ie js ce m  p ra c y  a k to ró w . T o to -L o tk a  z  p rze zn a c ze n ie m  ic h  n a  
W  naszych, szczec ińskich  n ie ła tw y c h  b u d ow ę h a l i  g im n a s ty c zn e j, 
w a ru n k a c h  środ o w isk o  to  n ie  m a  W  k o n s e k w e n c ji ta k ie g o  ro z w ią -  
m o ż liw o ś c i p e łn ie jszego  p o k a za n ia  za n ia  m ie lib y ś m y  szanse n a  p ra w -  
sw otch  osiągnięć, ch o c iaż  n ie m a l d z iw y  ro z w ó j ż y c ia  te a tra ln e g o  w
w b re w  p ra w o m  fiz y c z n y m ,  
n ia tu ro w y c h  p o m ie szc zen ia ch

n a s zy m  m ieśc ie , gdę/ż zaproszen ie  
w y b itn e g o  re żys era  lu b  czo łow yc h

re a lizo w a n o  s p e k ta k le  d u ż e j m ia ry , a k to ró w  p o lsk ic h  w s p a rte  b y ło b y  
N ie  ty lk o  w  sensie a r ty s ty c z n y m , m o żliw o śc ią  pełnego  w y k o rz y s ta n ia  
le az  i  d o s ło w n y m : d w u g o d zin n e , z  ic h  p o b y tu . Ś c ią gn ięc ia  w ie lk ie g o  
20-osobową obsadą. P o zo s ta jąc  p rz y  n a zw is k a  n a p a rę  m ie s ię c y  w c h o d z i 
p o zio m ie  ty c h  p rze d s ta w ie ń  w y p a -  ' "  *" "  *
d a  p rzy p o m n ie ć , iż  za c y k l pt.
„S p o tk a n ia  z  C o n ra d e m ”  ośro d e k T o  je s t is to ta  jego  p ra c y . T y m c z a -  
T V  o trz y m a ł w  r o k u  1968 n a g ro d ę  sem  te a try  szczec ińskie  o d  la t  są 
k r y ty k ó w  — „ Z lo ty  E k ra n ”  a  w  m ie js ce m , sk ąd  się  w y c h o d z i -  ale  
ro k  p ó źn ie j a u to r  s z tu k i „ B rz e g ” , d o k ą d  się n ie  ty lk o  n ie  p rzy c h o d z i
za p re z e n to w a n e j k r a jo w i p rze z  lecz  
Szczec in , R ys zard  L is k o w a c k i u h o ­
n o ro w a n y  zosta ł n ag ro d ą  M in is tra  
O b ro n y  N a ro d o w e j.

n ie  w ra c a .

T R U D N O  P R Z E C E N IĆ  w p ły w  tea ­
t ru  n a  ż y c ie  d u c h o w e  spolcczeń - 

T ru d n e  w a ru n k i p ra c y  s p ra w ia ją , s tw a , n a  ro z w ó j k u l tu r y  i  k s z ta lto -  
t e  n ie  m a m y  m ożnośc i p rze n ie s ie - w a n ie  n o w e j j e j  ja k o ś c i. W y ra z e m  
n ia  s z tu k i te a tra ln e j ze sceny - d o  tego je s t M ię d z y n a ro d o w y  D z ie ń  
s tu d ia  te le w izy jn e g o . W y ra ze m  t r w a  T e a tru , z k tó re j to  o k a z ji  w y p a d a  
ją ce g o  obecnie dużego  o ży w ie n ia  n a m  ży c z y ć  za ró w n o  a k to ro m  ja k  t 
ś rod o w isk a  a k to rs k ie g o  naszego m ia  sob ie  sp e łn ie n ia  ic h  z a m ia ró w  w  
sta je s t m . in , in ic ja ty w a  p o s zu k i-  z w ią z k u  z  w y jś c ie m  w  ś w ia t p o -  
w a n ia  w s p ó ln ie  z  o ś ro d k ie m  te le w i p rze z  e k ra n  te le w iz y jn y ,  
z y jn y m , pom ieszczeń , k tó ry c h  u z y ­
s k a n ie  p o z w o liło b y  w e jś ć  S zczec ino  J .  F R Y D R Y K IE W IC Z

SPORT -  SPORT -  SPORT

Występ piłkarzy Górnika 
—  t e n t a t e R i  d n i a

Ś R O D O W E  sp o tka n ie  ć w ie rć fin a łu  s ta ła  n a c a łe j p o w ie rzc h n i a po* 
P u c h a ru  Z d o b y w c ó w  P u c h a ró w  z n ad to  goście b y l i  speszeni ag re sy w  
u d z ia łe m  M an c h e s te ru  C ity  i  G ó rn i ną„ o s trze jszą  n iż  d o ty ch c zas g rą  
k a  Z a b rz e  w c ią ż  je s t te m a te m  d y -  p rz e c iw n ik a . Z es p ó ł C ity  b y ł w  le p -  
s k u s ji en tu z ja s tó w  fu tb o lu  n a S lą -  sze j s y tu a c ji, g ra ją c  n a w ła s n y m  te  
sk u . W  k a w ia rn ia c h , n a  u lic ac h  re n ie  f m o k ry m  b o isk u  n iż  n a lo -  
w szędzie * m ó w ł się o d ra m a ty c z n y m  d z ie  ś ląskiego .stadionu. W y n ik  b y ł 
w id o w is k u  na M a in e  R oad. D y s k u -  ju ż  te o re ty c zn ie  p e w n y , gdy w  ze -  
s ja  p rz y b ra ła  n a  s ile  k ie d y  zn an e  spo le  p o ls k im  w  c iąg u  p ie rw s zy c h  
b y ły  w y n ik i lo s o w a n ia  p ó łf in a ło -  20 m in u t  trz e b a  b y ło  z m ie n ić  d w óch  
w y c h  p rz e c iw n ik ó w . k o n tu z jo w a n y c h  g rac zy . N a w e t  L u

D o  s e k re ta r ia tu  G ó rn ik a  n a p ły w a -  b ań s k i w  ty m  s p o tk a n iu  n ie  p o tr a -  
ją  te le g ra m y  z g ra tu la c ja m i za  f i l  n ic  zd z ia ła ć  w  m o m e n ta c h  g d y  
d z ie ln ą  po staw ę w  M a n ch e sterze . G ó rn ik  z a p o m n ia ł o sw o je j d e fe n -  
Z a s łu ży liś c ie  n a  z w y c ię s tw o  p is zą  s y w n e j g rze“ , 
m . in . k ib ic e  z O p o la .

N A  T E M A T  środow ego m eczu  n a j D f o ^ r n '■ t l l G I T W  C f t G E S C 3
le p szy  p iłk a rz  50-lecta G e ra rd  C ieś r '  C £ Ł S I  u j ^ i n y  
l i k  p o w ie d z ia ł:  d e c y d u ją c y  w p ły w  „ .  ..
n a  p rze b ie g  sp o tka n ia  m ia ły  k o n -  G D Y B Y  p iłk a rz e  k o r n i k *  Pokona.- 
tu z je  d w óch  z a w o d n ik ó w  w  p oczą t H  w  trz e c im  s p o tk a n iu  M a n c h e s te r  
ko w ej, f a z ie  gry ,, a le  m o im  z d a n ie m  C ity  i a w a n s o w a !, do P6 ,« n a I“  
b łę de m  b y ło  p o zo staw ien ie  w  p rz o - P Z P  ic h  . ^ ,b y  W
d z ie  ty lk o  L u b a ń s k ie g o . D o b rze  się n ,n l T .zesP ° l  C h e ls ea ,
sta ło  że w  b ra m c e  g ra ł G o m o la . C H E L S E A  z a jm u je  obecn ie  4 m ie j

lid ze  a n g ie ls k ie j m a ją c  n asta ło  że w  b ra m c e  g ra ł G o m o la . 
B a rd z o  pod ob a ł m i się B anaś, p ra ­
c o w ity  i  n ie u s tę p liw y  w  w a lce .

L O S O W A N IE  P U C H A R Ó W

W  Z U R Y C H U  o d b y ło  się lo s ow an ie  
p ó łf in a łó w  P u c h a ru  E u ro p y , P u c h a­
ru  Z d o b y w c ó w  P u c h a ró w  i  P u c h a­
ru  M ia s t T a rg o w y c h . W ylo s ow an o  
n as tę p u jąc e  p a r y :

P U C H A R  E U R O P Y :
C rv e n a  Z v e zd a  B e lg ra d  •

s w y m  k o n c ie  15 zw y c ię s tw , 12 re m i 
sów  i 7 p o ra że k  o ra z  s tosunek b ra ­
m e k  44:35, D o  lid e ra  ta b e li Leedsu  
d z ie li ic h  12 p k t.

N a jw ię k s z e  sukcesy p iłk a rz y  teg «  
k lu b u  to  ty t u ł  m is trza  A n g li i  w  se­
zo n ie  1954—1255 o ra z  zd obyc ie  P u ­
c h a ru  A n g lii W ro k u  1970.

P IŁ K A R Z E  C H E L S E A  2 -k ro tn ie  
s p o ty k a li się w  ty m  sezonie z M a n  
clies ie r C ity . W  m e czu  lig o w y m  po 
k o n a li M a n c h e s te r  n a  w ła s n y m  b o i­
sk u  3:1, a  w  s p o tk a n iu  4 ru n d y

P a n a th in a ik o s  A te n y  p u c h a , V  j t o j , , ,  » ic s ll  0:3.
A tle t ic o  M a d ry t  — A ja x  A m s te rd a m  „ ___ c „ „

T K E 'IE U I tM  zesno łu  je s t  D av e  Sex  
P U C H A R  Z D O B Y W C Ó W  to n , a k a d rę  tw o rz ą  n a s tę p u ją c y
P U C H A R Ó W : p iłk a rz e :  b ra m k a  — B o n e tti (re p re -
C helsea F C  — M a n c h e s te r  C ity  lu b  ze n ta n t A n g li i) .  D o y e y , H u g h e s ;

G ó rn ik  Z a b rz e  o b ro n a  — H o u sto n . M c C re a d ie  ( re -  
R ea l M a d ry t  — P S V  E in d h o v e n  p re ze u ta n t S z k o c ji), W e b b ; pom oc  

— B o y le , C ru ic k s h a n k , D e ia c o u r, 
P U C H A R  M IA S T  T A R G O W Y C H : D em p s ey , H a r r is ,  H in to n , H o llin s
FC  K o e ln  —  J u v e n tu s  T u r y n  (re p re z e n ta n t A n g li i) ,  M u llig a n  ( re -
L iv e rp o o l — Leeds U n ite d  p re zo n ta n t I r l a n d i i ) ,  V a u g h a n ; a ta k

D R U Ż Y N Y  w y m ie n io n e  n a p ie rw -  — B a ld w in , C ooke ( re p re z e n ta n t  
szy m  m ie js c u  g ra ć  b ęd ą p ie rw sze  S z k o c ji ) , F e e ly . H o u s e m a n , H u dson , 

. . .  ----------i -------  — —  Osgood (re p re z e n ta n t

Z G O D N IE  z w c ześ n ie j ju ż  p rz y ­
ję ty m i te rm in a m i, p ó łf in a ło w e  spot 
k a n ia  P u c h a ru  E u ro p y  i P u c h a ru  
Z d o b y w c ó w  P u c h a ró w  o d będą się 
w  d n iac h  14 i  28 k w ie tn ia . Je ś li m e  
cze  te  n ie  d ad za  ro zs trzy g n ię c ia  i 
z a jd z ie  ko n ieczność ro z e g ra n ia  d e­
cy d u jąc eg o  trzec ieg o  sp o tk a n ia  lu b  
sp otka ń  w ów c zas odbędą s ię  one  
5 m a ja . W yzn ac zo n o  ró w n ie ż  te r ­
m in y  m e czó w  f in a ło w y c h  ob u  p u ­
c h a ró w . F in a ł P u c h a ru  E u ro p y  od ­
b ęd z ie  się n a s ta d io n ie  W e m b łe y  
w  L o n d y n ie , d n ia  2 c ze rw c a . M ec z  
f in a ło w y  P u c h a ru  Z d o by w c ó w  P u ­
c h a ró w  ro ze g ra n y  zo s tan ie  19 m a ja  
w  A te n a c h . W  w y p a d k u  gdy p ie rw ­
sze m e cze  n ie  d ad za  ro zs trzy g n ię ­
c ia  n a s tą p i ic h  p o w tó rze n ie  w  p rze  
ciąg u  d w óch  d n i.

C io s y  p ra s y  
b r y t y ls k ie j

W  C A Ł E J  p ra s ie  b ry ty js k ie j u k a ­
za ły  s ię  lic z n e  a r ty k u ły , k o m e n ta ­
rz e  i  w z m ia n k i n a  te m a t m e czu  
G ó rn ik a  i M a n c h e s te r C ity .

L o n d y ń s k i „ T im e s “  p isze m . i n . : 
„ W y e l im in o w a n ie  d w óch  czo łow ych  

: zespołów  b ry ty js k ic h  E v e rto n u  i 
C e lt ic u  b y ło  ty lk o  w  p e w n y m  sen­
sie sk o m p en s o w an e  u b ieg łe j nocy  
p rzez  zw y c ię s tw a  C helsea i  M a n ­
ch e steru . M an c h e s te r m ia ł ju ż  d w a  
gole s tra c o n e  w- m e czu  z P o la k a m i, 
to te ż od- p ie rw s ze j c h w ili dEU żyna  
a n g ie ls k a  ru s z y ła  do p rzo d u . P o je ­
d y n e k  ten  n ie  je s t za k o ń czo n y . 
M a n c h e s te r m a  n a d a l szansę w e j­
ścia do  n as tę p n e j ru n d y , je ś li z w y ­
c ię ż y  w  p rzys złą , środę w  K o p e n h a ­
dze. M ia ł ta k ż e  szczęście, że G ó r­
n ik  s tra c ił d w óch  g ra c zy  k o n tu z jo ­
w a n y c h “ .

„ D A IL Y  S K E T C H “  — „ P o la c y  n ie  
m o g li p rzys tos o w a ć  się do p a n u ją ­
cych  n a  bo isku  w a ru n k ó w . W oda

Z BOCIANIEGO 
GNIAZDA

S T A T K I N A  W E J Ś C IU :
m /s  „P ro s n ą “  ze S z w e c ji pod  

balas te m
s/s „ B ie ls k o “ z  D a n ii  pod ba  

lastem
s/s  „ P s tro w s k i“  z  D a n ii pod

b a las te m .
S T A T K I N A  W Y J Ś C IU :

rrr/s „ K o p a ln ia  M a rc e l"  do  
H is zp a n ii z w ę g lem  

m .s „ M a n ife s t  L ip c o w y “  do 
J a p o n ii ze Ś w in o u jś c ia  z  w ę ­
g lem

m /s  „C ie c h a n ó w “  do Ir la n d ii
z w ę g lem

s/s „O p o le “  do H o la n d ii z  w ę
g lem

s/s  „S zc zec in "  do D a n ii  z  w ę  
g lem

m /s „ M a z u ry "  do R o tte rd a ­
m u

m /s  „ N a łę c z ó w "  do  A n tw e r ­
p ii  z d ro b n icą

m ś  „ L u b lin “  do A f r y k i  Z ac h . 
z d ro b n icą .

Przepraszamy
D O  W C Z O R A J S Z E G O  n u m e ru  „ K U  

r ie r : i”  w k ra d ł się p rz y k ry  b łą d . 
C h o c h lik  d ru k a rs k i s p ra w ił, że  
w ie rs z  z n a z w is k ie m  doc. d r  U r ­
szu li G la b is z , p ochodzący z tek s tu  
pt. „ R o z w ó j naszego w o je w ó d z tw a  
u z a le żn io n y  od  n a u k o w c ó w "  z n a la z ł  
się w  tek śc ie  p t. „D la c ze g o  ch a łtu ­
ra "?

Z a  b łąd  ten  se rdeczn ie  p rz e p ra ­
s za m y doc. d r  U rs zu lę  G la b is z  i n a ­
szych C z y te ln ik ó w .

/ W o w e  M ueÊeanit* í& u á

S p r a w n i  cío obrony
Zarządu  
L O K . O m a w ia n a  je s t dz ia ­
ła lność L O K  w  w o j. szcze-

gotow ość b o jo w ą  jednostek.

D Z IŚ  w  S zczecin ie  o d b y - sk iego  o raz s łu żby  w o js k o w e j, a n ych  zadań. U ła tw i to  szko len ie  
w a sic  p le n a rn e  pos iedzenie  także  na u trz y m y w a n iu  k o n ta k -  m łod ych  ż o łn ie rz y  i  podnies ie  
~  -  W o je w ó dzk ie g o  tó w  z  cz ło n k a m i L O K  o d b y w a - m tn w n ś r

_ ‘  jąpym i; s łużbę  w o jsko w ą . W  ro -
______ ______ _  __ _ k u  b ieżą cym  zapoczątkow ano
c iń s k im  w  za kres ie '"szko le - p ra k ty c z n ą  d z ia ła ln o ść  w  zakre - 
n ia  p rze dp ob o ro w ych  o raz  sie społecznego szko len ia  p rze d ­

pob o row ych . C hodzi tu  o ro z w i­
ja n ie  szkolenia: strze leck iego ,

sp ec ja lis tó w  d la  po trzeb  S il 
Z b ro jn ych .

L IG A  O B R O N Y  K R A J U  zrzesza w
n as zym  w o je w ó d z tw ie  o ko łb  65' t y ­
sięcy cz ło nk ó w , z  czego po n ad  50

N o w e , szersze za d a n ia  s to ją ce  p rzed  
w o je w ó d z k ą  o rg a n iz a c ją  L O K  o p a r­
te zostaną o dośw iad c zen ia  z ła t  u -  
b ie g łyc h  w szk o le n iu  k ie ro w c ó w , 
p łe tw o n u rk ó w , o p e ra to ró w  sp rzę tu  
ra d io w o -te le fo n ic zn e g o  itp .

P L A N U J E  SIĘ , T A K Ż E  zn ac zn ie  
podstaw  łączności, naukę  p ły -  zm o d e rn izo w a ć  p ro g ra m y  im p re z
w a n ia  o raz w p ro w a dze n ie  n a u ­
czania1 d ru g ie j spec ja lnośc i na

s p o rto w y ch , w zb o g ac a jąc  je  o p rzy ­
d a tn e  w  s łu żb ie  w o js k o w e j e le m e n ­
ty  ja k  m a rszo b ie g i. m a rs z  n a o rie n

'  s tanow i m io d z ie !. . K ilk a d z ie s ią t  k u rs a c h  o rg an izo w an ych  d la  p o -  tac je ,. b ie g i p rze ła jo w e^  U p . W  im -
tysięcy młodych obywateli uczostni trz e b  w o jska , 
czy w różnego rodzaju szkoleniach 7 0  A N I EM 
i imprezach organizowanych przez 
L O K .

P re zyd iu m  ZW
p reza ch  s trze le c k ic h  zw ra c a ć  się b ę  
dzie  bac zn ie jszą  u w a g ę  na u d z ia ł 

n ic h  m ło d z ie ży  p rzed p o b o ro w e j!
L O K  W  Szczecinie na leży d ą ż y ć  Z a k ła d a  się rozwój sieci radioklu*- 
d o  w y tw o rz e n ia  ta k ie j s y tu a c ji.

W  dotychczasow e j p ra c y  z b y  m o ż liw ie  ka żdy  tra f ia ją c y  do ności „w odniackie j“ , gdzie ty lko
------ . . .  - - - • . . .  .  is tn ie ją  k u  tem u  w a ru n k i o raz  o rg s

n iz o w a n ie  w  je szcze szersz.ym z a k re  
sie- ra jd ó w  i 1 zaw o dó w  m o to ro w yc h  
z e le m e n ta m i w o j*k o w y m i. (w it)

m łodzieżą  dz ia ła ln o ść  L ig i i c a ły  w o jska ; p ob o row y  p os iada ł pod- 
je j.  w y s iłe k  k o n c e n tro w a ły  s ię  s ta w o w y  zasób w ie d z y  p o trze b ­
na p ro p a g o w a n iu  W o jska  P o l-  n e j do  w y k o n y w a n ia  o kre ś lo -

A
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Super—szpieg izraelski

* '  - i .

‘ " i  r *>

przed szwajcarskim sądem

rż::^3a fe r f „ l i r i f i
19 K W IE T N IA  rozpoczyna  się p rzed s z w a jc a rs k im  try b u n a ­

łe m  k a rn y m  w  Loza nn ie  n a jb a rd z ie j sensacy jny  proces szpie­
g ow sk i w  h is to r ii tego k ra ju .  N a ła w ie  oskarżonych  zasiądzie 
in ż . A lf re d  F ra u en kne ch t —  agent w y w ia d u  izrae lsk iego , k tó ­
r y  d o s ta rczy ł m a ch in ie  w o je n n e j agresora 200 tys. ta jn y c h  p la  
n ów  s iln ik ó w  tu rb in o w y c h  supernow oczesnego m y ś liw c a  ko n ­
s t ru k c j i  fra n c u s k ie j „M ira g e -3 “ .

F R A U E N K N E C H T  n a le ża ł do s tru k c y jn y c h  tego sam olotu , p ro  
k ie ro w n ic z y c h  p ra c o w n ik ó w  zna dukow anego  ta m  na L icencji 
nego ko nce rn u  m e ta lu rg iczn e go  fra n c u s k ie j. P rzekaza ł w y w ia -

A M E R Y K A Ń S K A  baza w  
K h e  Sanh, w  p o b liż u  g ra ­
n ic y  W ie tn am u  P ld . z L ao ­
sem, skąd w sp ie ra no  agresję  
na Laos, z n a jd u je  się od 
dłuższego czasu pod s iln y m  
ogn iem  p a r ty z a n c k ic h  ra ­
k ie t i  a r ty le r ii.  S tra ty  spo­
w odow ane a ta k a m i p a tr io ­
tó w  z m u s iły  d ow ó d z tw o  a- 
m e ryka ńsk ie  do e w akuow a  
n ia  te j bazy. P ie rw sza  faza  
e w a k u a c ji ju ż  się rozpoczę­
ła . N a  z d ję c iu : je d n o  ze sta 
n o w isk  w  bazie K he  Sanh  
po e w a k u a c ji odd z ia łó w  a- 
m e ryka ńsk ich .

C A F  —  A P  —  te le fo to

W in te r th u r  „S u lz e r A G “  
M ia ł dostęp do ry s u n k ó w  ko n -

KHEOLIKIW PROSZKU
P R A G A  P A P . C zec h os ło w a ck i p rze  

m y s i s p o ży w czy  z a m ie rz a  w  ty m  
ro k u  rz u c ić  n a ry n e k  w e w n ę trz n y  
w ie le  n o w y c h  p ro d u k tó w , w  ty m  
k n e d lik i  w  p ro szk u  (n a ro d o w a  po ­
t ra w a  C ze c h ó w ), k u r y  n a d z ie w a n e , 
k o t le ty  z d ro b iu , c o c k ta ile  z ja j ,  
k r e m y  o w o co w e, ró żn eg o  ro d za ju  
m ro ż o n k i itp .

Wkrótce rozmowy
P ra g a -B o n n

(Korespondencja z CSRS)
U N O R M O W A N IE  s tosu n ków  m ię d z y  C zechosłow acją  a N R F  

w k ra c z a  ju ż  w e  wstępne  s tad iu m  re a liz a c ji. W iadom o, na p od ­
s ta w ie  o fic ja ln y c h  k o m u n ik a tó w , iż  30 bm . p rzybędz ie  do P ra ­
g i se k re ta rz  s tanu  M S Z  N R F  P. F ra n k , k tó r y  d oko na  w y m ia ­
n y  p og lą dó w  z w ic e m in is tre m  S p ra w  Z a g ra n ie z jiych  CSRS M . 
K łu s a k ie m . W  ro z w ija ją c y m  się d ia log u  na naszym  k o n ty n e n ­
c ie , k tó r y  m a za pe w n ić  bezp ieczeństw o E u rop y , będzie to  w ięc 
trz e c i k o n k re tn y  k ro k  rzą d u  B ra n d ta  n a  d rodze  do n o rm a liz a ­
c j i  s tosu n ków  z p a ń s tw a m i so c ja lis ty c z n y m i.

Przed X X IV  Zjazdem KPZR

❖  Zakończenie przygotowań 
o Wielka dyskusja 

nad projektem wytycznych
T R W A J Ą C E  od s ie rp n ia  ub. ro k u  p rz y g o to w a n ia  do X X IV  z s r r . N a  te re n ac h  ty c h  o tw a rta  

Z ja z d u  K P Z R  w  o rg an iza c jach  p a r ty jn y c h  zosta ły  zakończone. z ° sta}a w  t y 01 tyg o d n iu  s p e c ja ln a  
W  u b ie g ły m  ty g o d n iu  o d b y ty  s ię  o s ta tn ie  k o n fe re n c je  o bw odo- S1k, 5p| j !S ó wf 0 or,a r X u s I W- ai ,CS -  
w e  i  m ie js k a  k o n fe re n c ja  m o sk iew ska , a —  ja k o  o s ta tn i z jazd  z ji  10 ro czn icy  lo tu  J u r i ja  G a g a ri-  
re p u b lik a ń s k i —  o b ra d o w a ł z jazd  K P  U k ra in y . U w ieńczen iem  na. p rz y p a d a ją c a  w  d n iu  12 k w ie t -  
w e w n ą trz p a r ty jn e j k a m p a n ii p rzyg o to w ań  do Z ja z d u  by ło  p on ie - ni£- , , .
d z ia łk o w e  posiedzenie  P le nu m  K C  KPZP., na  k tó ry m  z a tw io r-  tyc h  'd M .“ h
dzono re fe ra t sp ra w ozd a w czy  K C  na Z ja zd  o raz re fe ra t o w y -  n ie  na okre s  Z ja z d u  s p e k ta k le  n a j-  
tycznych  Z ja zd u  w  sp ra w ie  ro z w o ju  g osp od a rk i n a ro d o w e j w  w y b itn ie js z y c h  u tw o ró w  d ra m a ty c z -  
d z ie w ią te j p ięc io la tce . nych' p o św ięc o ny ch  re w o lu c ji, w a l

ce w obronie je j zdobyczy oraz bu-
DO  R O Z P O C Z Ę C IA  o b rad  s fe rę  b lisko śc i tego don iosłego socJalizmn > komunizmu

Z ja z d u  pozostało  k i lk a  d n i. W  w  życ iu  n a rod u  ra dz ieck iego  i  w
M o s k w ie  odczuw a  s ię  ju ż  a tm o - na  a re n ie  m ię d zyn a ro d o w e j w y  D m t  P R Z Ę D Z J A 7 D O W F  t
--------------------------------------------------------— darzen ia . N a  u lic a c h  p o ja w iły  . .__. ’ 10

się tra n sp a re n ty , na k tó ry c h  w y  ^  r a d z ie c łti P w ita  °Z?azd 
p isano  s ło w a  p o w ita n ia , s-kie- p f f  „ , W ltó ( , Z jazd
ro w a ne  do  p rzy je żdża ją cych  z ;°  1 te le w iz ja• - J J . codz ienn ie  donoszą o  os iągn ię -

C Z E C H O S Ł O W A C JA  ju ż  w ie ­
lo k ro tn ie  w  przeszłości wyatępo 
w a ła  z p od ob n ym i in ic ja ty w a m i 
w o be c N R F . P op rzedn ie  zachod- 
n io n ie m ie c k ie  rzą d y  n ig d y  je d ­
n a k  n ie  z d o b y ły  s ię  na p ry n c y ­
p ia ln ą  ocenę przeszłości, n ie  w y  
c ią g n ę ły  z n ie j w ła ś c iw y c h  
(w niosków .

W y m ia n a  pog lą dó w , k tó ra  roz  
począć s ię  m a za k ilk a  d n i w  
n a d w e ita iw s k ie j s to lic y , o d b y ­
w a ć  s ię  będzie  w  znaczn ie  ko ­
rz y s tn ie js z y c h  w a ru n k a c h . Sze­
re g  p ro b le m ó w  wychodzących« 
poza ra m y  b ila te ra ln y c h  s tosun ­
k ó w  zosta ło  b ow iem  w y ja ś n io ­
n y c h , a  ic h  w ła ś c iw a  in te rp re ­
ta c ja  zn a la z ła  s ię  w  tekstach  
u m ó w  za w a rty c h  p rzez N R F  ze 
Z w ią z k ie m  R a dz ieck im  i  z  P o l­
ską. Z  d ru g ie j je d n a k  s tro n y  
C zechos łow ac ja  p ro w a d z ić  bę­
d z ie  ro z m o w y  z  N R F  w  m n ie j 
p rz y c h y ln e j a tm osfe rze , s tw o rzo  
n e j ¡przez re w a n ż y s to w ś k ie  ko ła  
zachód n kuni e m i eck i e.

J U 2  od  d łuższego  czasu n ie k tó rz y  
r.a ch o d n io n iem iec cy  k o m e n ta to rz y  
s ta ra li  się p rz e k o n a ć  o p in ię  społecz  
n ą  N R F , iż  P ra g a  n ie  je s t p rzy g o ­
to w a n a  do ro zp o czę c ia  ty c h  ro z­
m ó w . C elow o  p rz e m ilc z a li p rz y  ty m  
f a k ty ,  że p rz y w ó d c y  czechos łow accy  
w ie lo k ro tn ie  p rz y  ró żn y c h  o k a z ja c h  
w y r a ż a li  go tow ość p o d ję c ia  d ia logu  
z e  sw o im  zac h o d n im  sąsiadem . M ó ­
w i l i  o  ty m  G . H u s a k , L .  S yoboda i  
Ł .  S tro u g a l. O  te j d o b re j w o li p rze  
k o n a ł się z re sztą  w  p a ź d z ie rn ik u  
u b . ro k u  w  czasie  p o b y tu  w  P ra d ze  
p rz e d s ta w ic ie l N R F  vo n  A lte n . Po  
je g o  w iz y c ie  p rzy s tą p io n o  w  B onn  
d o  in te n s y w n y c h  p rzy g o to w a ń  
p rz e d  ro zp o czę c ie m  ro zm ó w  z C SR S.

C zec h os ło w a c ja  o c ze k u je , iż  w  
jN R F  zw y c ię ż y  ro zsą d ek . W  P ra d ze

p o d k re ś la  się  z n o w u  —  po ra z  k tó ­
ry ś  z  rzę d u  —  chęć u n o rm o w a n ia  
s to su n k ó w  ze  s w o im  z a c h o d n im  są 
siad e m . N ie z m ie n n ie  s tw ie rd z a  się  
p r z y  ty m , że  p o d s ta w o w y m  w a ru n ­
k ie m  ro zp o czę c ia  rze c zy w iś c ie  no ­
w ego  dobrego  e ta p u  w s p ó łp ra c y  je s t  
u z n a n ie  p rze z  rzą d  N R F  u k ła d u  
m o n a c h ijs k ie g o  za n ie w a ż n y  od  sa­
m ego  p o c zą tk u . T y lk o  to  m oże b y ć  
d la  C SR S ja s n y m  i  w y ra ź n y m  do ­
w o d em  d y s ta n s o w a n ia  się rzą d u  fe ­
d era ln e go  od  z b ro d n ic ze j n a z is to w ­
s k ie j p o lity k i h it le ro w s k ie j R zeszy.

M a r e k  D U N IN -W Ą S O W IC Z

Damskie g a n g !
g r a s u ją  

w  Japon ii
T O K IO  P A P . P o lic ja  ja p o ń s k a  za ­

n ie p o k o jo n a  je s t  w zro s te m  p rze ­
stępczości w ś ró d  m ło d y c h  k o b ie t. 
O s ta tn ie  o b ła w y  w ś ró d  ś w ia ta  p rze ­
stępczego w  T o k io  w y k a z a ły , że w  
sto lic y  J a p o n ii po ra z  p ie rw s zy  za­
czę ły  g ras o w a ć  gan g i ro zb ó jn ic ze , 
z ło żo n e  w y łą c z n ie  z  k o b ie t . D o ­
tyc hc zas  n o to w a n o  ty lk o  w y p a d k i 
w c ią g a n ia  k o b ie t  do  m ę sk ich  g an ­
gó w . Ja k o  p rz y k ła d  p o d a je  się b a n ­
dę z ło żo n ą  z 3,1 ucze n n ic , k tó re j 
h ers ztem  b y ła  17 -le tn ia  d z ie w c zy n a . 
In fo rm u ją c  o ty m , o f ic e r  p o lic ji to ­
k i js k ie j w s k a z a ł n a w y ją tk o w o  sa­
d y s ty c zn e  m e to d y  stosow ane p rze z  
g ang  m ło d y c h  d z ie w c zą t. P o d  ty m  
w zg lę d e m  z d y s ta n s o w a ły  o n e  b a n d y  
m ę sk ie .

W  lu ty m  b r . p o lic ja  to k ijs k a  aresz  
to w a ła  I  400 k r y m in a lis tó w , w  m a r ­
cu zaś 1 511 osób ze  ś w ia ta  p rze ­
stępczego, w  ty m  277 m ło d y c h  
d zie w c zą t.

ró żn ych  re jo n ó w  rozległego  k ra -  , h  ,4 ro b o tn iczych  w  V ie l  
]U de lega tów , w y b ra n y c h  na k o n  k ;m  w sp | łz a w o d m c t' v ie  pr™ “
fe re n c ja ch  o b w o d o w ych  i z ja z ­
dach  re p u b lik a ń s k ic h . T ranspa - G łó w n y m  je g o  ce lem  b y ło  przed 

te rm in o w e  w y k o n a n ie  zadań Ire n ty  głoszą jedność szeregów i  « n  •
p a r ty jn y c h , g łęboką  w ięź p a r t i i  k w a r ta łu  b ieżącego ro ku . D zię - 
z narodem  -  m ó w ią  w ięc o  k i re a liz a c ji zobow iązań  w ie le  
n a jis to tn ie js z e j tre śc i te j a tm o- « k ła d ó w  p ra c u je  ju z  na  poczet 
s fe ry , w  ja k ie j p rzeb iega ła  ca- zada"  .k w ie tn io w y c h . Na okresr~,'~F7<iv tv  i ii 7 H /v iir  tr  n r i i  n o  H m  -w

d o w i iz rae lsk ie m u  ponad 20 
sk rz y ń  d o k u m e n ta c ji, z a w ie ra ją  
cych  200 tys p la n ó w , g łó w n ie  
p re c y z y jn y c h  m aszyn służących  
d o  p ro d u k c ji n a jb a rd z ie j s ko m ­
p lik o w a n y c h  części sam olotu . 
Z d au ie m  ekspe rtów , uzyskan ie  
ty c h  ta je m n ic  p ro d u k c y jn y c h  
pos iada ło  d la  Iz ra e la  najw yższą  
w a rtość  w o js k o w ą  i  m ia ło  w p ro s t 
n iezastąp ione  znaczenie.

E m bargo  w p ro w a dzo ne  przez 
F ra n c ję  wobec s tro n  k o n f l ik tu  
na B lis k im  W schodzie  m og ło  
sp a ra liżow a ć znaczną część iz ra  
eLskiego lo tn ic tw a , w yposażone­
go g łó w n ie  w  sa m o lo ty  „ M ira ­
ge-3“ . Szpieg F ra u e n kn e ch t p rze 
ła m a ł sw o im  czynem  em bargo. 
T w ie rd z i on, iż  u c z y n ił to  w y ­
łą czn ie  z id ea lizm u . F a k te m  je s t 
je d n a k , iż  za s w ó j id e a liz m  o - 
t rz y m a ł od  w y w ia d u  iz ra e lsk ie ­
go 860 tys. f ra n k ó w  s z w a jc a r­
sk ich , c z y li ponad 200 tys. do­
la ró w . O p in ia  szw a jca rska  z na ­
p ięc iem  oczeku je  procesu agen­
ta, k tó r y  w  ta k  p ow ażny spo­
sób w s trzą sn ą ł pod s taw a m i tra  
d y c y jn e j n e u tra ln o śc i fe d e ra c ji 
a lp e js k ie j.

J A N  M O S Z C Z E Ń S K I 
(In te rp re ss )

ła  k a m p a n ia  przedzjazdow a.

W  M O S K W IE  zo rg an izo w an o  n a  
o k re s  Z ja z d u  szereg  w ie lk ic h  w y - .

p rze dz ja zd ow y  o ra z  na d n i 
b ra d  Z ja z d u  tys iące  ro b o tn ik ó w  
zac iągnęło  w a r ty  p ro d u kcy jn e . 

Na ła m a ch  p rasy  w  dalszym
s ta w . w  c e n tra ln e j sa li w y s ta w o w e j c ią g u  r o z w i j a  s ię  d y s k u s ja  n a d  

z i ? S ? w P1£ e£  w y t y c z n y c h  Z ja z d u ,
czy ch  w  la ta c h  od poprzedn iego  G łó w n y m  j e j  t e m a t e m  je s t  p o -  
z ja z d u . D u ż y m  za in te re s o w a n ie m  s z u k iw a -n ie  r e z e r w  z w ię k s z e n ia  
cieszy się w y s tą w a  „o s iąg n ię c ia  g o - p r o d u k c j i  i o s z c z ę d n o ś c i,  p o d n ie
spodarcze i  k u l tu ra ln e  M o s k w y * , . __. .  , . _____. . _____ . . . _-. .
czy n n a  n a  te re n a c h  w y s ta w o w y c h  S ie n ią  e f e k t y w n o ś c i  p r o d u k c j i  i 
o siąg n ię ć g o sp o d ark i n aro d o w e j z w ię k s z e n ia  w y d a jn o ś c i  p r a c y .

Nowojorska przygoda F. J. Straussa

Skok na piwo
A M E R Y K A Ń S K IE  ag e n c je  p rasow e  

d o n io s ły  p rze d  k i lk o m a  d n ia m i la ­
ko n ic zn ie , że  „ n ie m ie c k i p o lity k  o 
n a z w is k u  F ra n z  S tra us s  sta ł się o f ia  
rą  n ap a d u  ra b u n k o w e g o  w  N o w y m  
J o rk u " . W iększość gaze t n a św iec ie  
n ie  z w ró c iła  u w a g i n a  tę  w ia d o ­
m ość, g d y ż  n a p a d ó w  tego typ u  je s t  
w  S tan a ch  Z je d n o c zo n y c h  w ie le . 
D o p ie ro  g d y  się o ka za ło , że chodzi 
o p rzy w ó d c ę  b a w a rs k ie j C SU  i  z a ­
ra ze m  je d n e g o  z p re te n d e n tó w  ch a ­
d ec kich  do fo te la  k a n c le rs k ie g o  
N R F , zaczęto  d o m ag a ć  się szczegó­
łó w  tego  w y d a rz e n ia . O k aza ło  się 
w ó w c zas , że „ s iln y  c z ło w ie k  z B a ­
w a r i i"  p rz e b y w a ł w  N o w y m  Jo rk u  
z k i lk u d n io w ą  w iz y tą  n ie o fic ja ln ą , 
z w ią z a n ą  z o tw a rc ie m  re s ta u ra c ji 
„ W ie n e rw a ld " , w  k tó re j sp rze d aje  
się  m . in . s m a k o w ite  b a w a rs k ie  p i­
w o . P o  u ro czy sto śc i, zak ończonej 
w  p ó źn yc h  go d z in ac h , gość z B a w a ­
r i i  w ró c ił do h o te lu  „ P la ż a "  w  no­
w o jo rs k ie j d z ie ln ic y  M a n h a tta n , po ­
ło żonego  tu ż  o b o k  P a rk u  C e n tra l-

S p a c e re k  z  re s ta u ra c ji „ W ie n e r ­
w a ld “  n a  B ro a d w a y u  do ho te lu  
p rz e d łu ż y ł się, p o n ie w a ż  gość z B a ­
w a r i i  p o czu ł ocho tę  n a  p iw o . L e ­
d w ie  zd ą ż y ł op u śc ić  h o te l, gdy ze  
sto jącego  n ie  o p o da l „ k rą ż o w n ik a  
szos" w y s ia d ła  c ie m n o lic a  m ło d a  ko  
b ie ta , z a p ra s za ją c  go n a  p rze ja żd ż ­
kę . S tra us s  podobno  o d m ó w ił i w ó w  
czas w y s ia d ła  z sam ochodu  k o b ie ­
ta  o a n ie ls k o -b lo n d  w łosach  i  za n im  
o t y ły  B a w a rc z y k  się  o b e jrza ł, zg i­
n ę ła  m u  z k ie s ze n i p o rtm o n e tk a  z  
z a w a rto ś c ią  180 d o la ró w  i  300 m a ­
re k , p ra w o  ja z d y  i  p aszport. N im  
się  z o r ie n to w a ł, co się  sta ło , z w in ­

n e d w ie  p ię kn o śc i n o c y  o d je żd ża ły  
ju ż  w  s in ą  dal.

T a k a  je s t o f ic ja ln a  w e rs ja  nocnej 
p rzy g o d y  n o w o jo rs k ie j p a n a  S tra u s ­
sa.

Ś w ia d k ie m  te j sceny, k tó ra  roze­
g ra ła  się o godz. 2.30 n ad  ra n e m , 
b y ł p e w ie n  ta k s ó w k a rz  n o w o jo rs k i, 
k tó r y  n ie zw ło c zn ie  z a w ia d o m ił po­
l ic ję  o c a ły m  za jś c iu . W  k i lk a  go­
d z in  p ó źn ie j p o lic ja  u ję ła  o b y d w ie  
p a n ie  i  w e z w a ła  S tra us sa  n a po­
s te ru n e k  ce le m  d o k o n a n ia  k o n fro n ­
ta c ji .  S tra us s  ro zp o zn a ł je  n a ty c h ­
m ia s t.

O b y d w ie  p a n ie  p rz e d s ta w iły  w  cza
sie  p rze s łu c h iw a n ia  je d n a k  in n ą  
w e rs ję  n o cn e j p rzy g o d y . T w ie rd z iły  
m ia n o w ic ie , że p o d p ity  S trauss za ­
c z e p ił je  n a u lic y , po czy m  z m u ­
szone b y ły  s a lw o w a ć  się u c iec zką .

A  s w o ją  d ro g ą  c ie k a w e  m . in . 
je s t  to , d laczego  n ie  zw rócono  
S tra us so w i sk ra d z io n y c h  p ie n ięd zy ?  
O b y d w ie  p ro s ty tu tk i zo s ta ły  p rze ­
c ież  z a trz y m a n e  w  ic h  sam ochodzie . 
C zy żb y  i  p o lic ja n c i m ie li  z  ty m  coś 
w s pólnego  ?

W  te j s y tu a c ji f r a k c ja  p a r la m e n ­
ta rn a  F D P  w  L a n d ta g u  H e s ji po ­
s ta n o w iła  p om óc S tra us so w i w  odzy  
s k a n iu  u tra c o n y c h  p ie n ię d zy . Z e b ra  
no p osp ieszn ie  23 m a rk i,  o tw o rzo ­
no podobno  sp e c ja ln e  ko n to  b a n ­
k o w e , n a k tó re  w s zys cy  s y m p a ty c y  
tego  p o lity k a  m o g ą  w p ła c a ć  m a rk i 
i  d o la ry , b y  w y ró w n a ć  n o w o jo rs k ie  
s tra ty  p rz y w ó d c y  C S U . J e ś li obec­
n e tem p o  w p ła t  n a  ko n to  s p e c ja ln e  
F ra n z a  Jo sefa  S tra us sa  zos tan ie  u -  
trz y m a n e , to  m oże on  za  ro k  spo­
k o jn ie  p o w tó rz y ć  s k o k  n a  p iw o ...

R . H O F F M A N N  (In te rp re s s )

M IN IS T R O W IE  R O L N IC T W A  
E W G  O S IĄ G N Ę L I  
P O R O Z U M IE N IE

♦  M in is tro w ie  ro ln ic tw a  sześ 
c iu  k r a jó w  —  c z ło nk ó w  
W spó lnego  R y n k u  po toczą­
cy ch  się od  4 d n i o b rad a ch  w  
B ru k s e li os iąg n ę li w  c z w a rte k  
p o ro zu m ie n ie  w  s p ra w ie  pod­
w y żs ze n ia  ,cen  n ie k tó ry c h  a r ­
ty k u łó w  ro ln y c h  o ra z  re a liz a ­
c j i  p la n u  m o d e rn iz a c ji ro ln i­
c tw a  k r a jó w  „ s zó s tk i“ .

N a jw a ż n ie js z y m i e le m e n ta m i 
p la n u  m o d e rn iz a c ji ro ln ic tw a  
są : w y p ła ta  o d szkodow ań  d la  
ro ln ik ó w  w  w ie k u  55 do 65 la t,  
k tó rz y  d e c y d u ją  się opuścić  
sw ą z ie m ie  o ra z  u d z ie le n ie  po  
m o cy ty m  ro ln ik o m , k tó rz y  
zechcą p o p ra w ić  ren to w n o ść  
sw ych  gospodars tw .

D A L S Z Y  C IĄ G  R O Z M O W  
R Z Ą D  N R D  — S E N A T  
B E R L IN A  Z A C H O D N IE G O

♦  S e k re ta rz  s ta nu  w  M in i­
s te rs tw ie  S p ra w  Z ag ra n ic zn y c h  
N R D  G u e n te r  K o h r t  w ystoso­
w a ł w  c z w a rte k  zap ro s zen ie  do  
sze fa  k a n c e la r ii S e n atu  B e r li­
n a  zachodniego  d y re k to ra  U lr i  
cha M u e lle ra , b y  w ra z  z d e­
le g a c ją  p rz y b y ł w  sobotę do  
s to lic y  N R D  n a  trz e c ią  ro zm o ­
w ę  w  s p ra w ie  w iz y t  m ie szk ań  
có w  B e r lin a  zachodniego  w  
N R D  i  je j  s to lic y .

P R E Z Y D E N T  T IT O  
W  R Z Y M IE

♦  D o  R z y m u  p rz y b y ł 25 
b m . z o f ic ja ln ą  w iz y tą  n a  za­
p ro sze n ie  p re zy d e n ta  W łoch  
p re zy d e n t J u g o s ła w ii — Josip  
B ro z  T ito . O becna w iz y ta  je s t  
p ie rw s za  w  h is to r ii Ju g o s ław ii, 
ja k ą  szef tego p ań s tw a  s k ła ­
d a  u sw yc h  w ło s k ic h  sąsia­
dów .

W Bułgarii
wybrano już

„królewną wiosny“
S O F IA  P A P . J a k  n a k a z u je  t ra d y ­

c ja , w  w ie lu  re jo n a c h  B u łg a r i i od ­
b y ły  się  lu d o w e  obch o d y  p o w ita n ia  
w io s n y . N a jo k a z a le j św ięto  w y p a d ło  
w  m ieśc ie  K iu s te n d il w  p o łu d n io w o  
za c h o d n ie j części B u łg a r ii. W y b ra n a  
tu  „ k r ó le w n ę  w io s n y ’* — n a jp ię k ­
n ie js zą  d z ie w c zy n ę  o k o lic y . W  im ­
p re z ie  te j w z ię ło  u d z ia ł 20 tys . osób.

U ro c zy to ś c io m  s p rz y ja  p ra w d z iw ie  
w io s e n n a  pogoda (25 s to p n i p o w y ­
że j ze ra  w  n ie k tó ry c h  re jo n a c h  
k r a ju ) .
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Śladem zebrań zakładowych

Trudne problemy
rem onlow ców  z „G ry f ii”

S Z C Z E C IŃ S K A  8 T O C Z N IA  R E M O N T O W A  „G ry fla "  Jest 
przedsiębiorstwem  za trudniającym  około 4 tys. pracow ni­
ków . Liczba ta  przed k ilk u  laty  by ła  znacznie m niejsza. 
Urządzen ia socjalne na te ren ie  zakładu by ły  w ięc kiedyś  
w ystarczające. D zis ia j nie. W  styczniu pisaliśmy, że 4 w y ­
działy  w  ogóle ich n ie  posiadają. Co się od te j ch w ili 
zm ieniło?

P O N IE W A 2  w  ciągu ta k  k ró t­
kiego okresu czasu trudno jest 
naw et m ówić o budow ie no­
w ych obiektów  socjalnych, za­
stosowano szereg rozw iązań

Staraniem TPS

Będzie nowy 
ALBUM 

o Szczecinie
W  U B IE G Ł Y M  T Y G O D N IU , 

n a  zaproszenie Tow arzystw a  
P rzy jac ió ł Szczecina, p rzybyli 
do  naszego m iasta: dyrektor —  
red. naczelny W ydaw n ictw a  
„A rk ad y “ —  E. P iliszek, red. H . 
Tęszycka i  k ie r. a rt. Stefan M u ­
szyński. Goście zostali przyjęci 
przez prezesa TP S  —  F. Ucie- 
chowskiego, zapoznali się w  ga­
binecie Tow arzystw a z dorob­
k ie m  naszego m iasta i  zw iedzili 
Szczecin.

Podczas przeprowadzonych  
gozmów, ustalono, że w yd a w n i­
ctw o u jm ie  do swoich planów  
w ydaw niczych realizację  a lbu­
m u o Szczecinie. Będzie to jed­
n a  z najlepszych pozycji jaka  
ukaże  się o naszym mieście.

*  W  trakc ie  pobytu odbyto rów  
inleż spotkanie ze szczecińskimi 
naukow cam i, na k tó rym  prze­
prow adzono wstępne rozm owy  
dotyczące w ydania  m onografii 
Szczecina.

Cieszy bardzo przychylny sto­
sunek k ierow nictw a „A rkady“ 
do tych zam ierzeń i  fak t, że po­
zyc je  te będą opracowywane  
przez szczecinian, (jp )

k tó re j w y n a ję to  n a  te n  cel sskotę
w  G o lc ze w ie . Z re s z tą  ro d z ic e  n ie  
chcą ta m  w y s y ła ć  d z ie c i, m ie js co ­
wość je s t b o w ie m  m a ło  a tra k c y jn a .  
Z a p ro p o n o w a n o  b u d ow ę n o w e j szko  
ly  w  m ie js co w o ś ci g ó rs k ie j, k tó ra  
j e j  n ie  p osiada, żeb y  ta m  um ieśc ić  
ośro d e k k o lo n ijn y . S toczn ia  p a r ty e y  
p o w a la b y  w  kos zta ch . T y m c zas em  
Z je d n o c ze n ie  k a że  w y n a ją ć  szko łę , 
co w  c h w ili o b ec n ej je s t  ju ż  n ie  
m o ż liw e , g d y ż  w s zy s tk ie  o b ie k ty  te 
go ty p u  n a  p o łu d n iu  k r a ju  są w  
sezonie w a k a c y jn y m  w y k o rz y s ta n e .

W Y D A J E  S IĘ  N A M , iż  zjed­
noczenie w inno w ziąć  pod u w a-

tymczasowych, które w  pew nym  M  J * * « -
ty lko  stopniu zaspokajają po­
trzeby w  ty m  zakresie.

w ien ia  tych tak  istotnych dla  
zakładu problem ów  w  ja k  naj

„Latający SpoM “ W centrum KatOWIClZ wizytą w stargardzkiej wss

W  goleniowskiej „Blaszance*

lak wyciszyć hałas?
O IE D Z Ę  W  G A B IN E C IE  g łó w n e go  stro p ó w  
•^ in ż y n ie ra  Z y g m u n ta  K o w a lc z y k a  iz o la c y jn y m i

M O D N Y  p łaszczyk  „T e ­
lim e n y ”  z  now ego p o ls k ie ­
go tw o rz y w a  —  p o ls tram u , 
odznaczającego się m ię k k o -  
ścią.

(C A F )

tak 35 ostib I  w y d z ia łu  D o k ó w  k ró ts z y m  czasie. N ie  m ożna prze  
b ęd z ie  m ia ło  .z a tn ie  i s to tó w kę  w  cięż dopuśc ić  do tego  b y  ta k  
aa stępczych  ponU eszezentach n a  W y  duż„  p rze d s ię b io rs tw o  n ie  m ia - 
W y d z ia łu  E le k try c zn e g o  o trz y m a  po  ło  o środka  w yp oczyn ko w e go  czy 
m ie szc zen ia  W y d z ia łu  G o s p o d a rk i k o lo n ijn e g o . W ażność tych  

s p ra w  w  im ie n iu  ca łe j za łog i 
w e j h a li p ro d u k c y jn e j. W y d z ia ł K o n  p o d k re ś la li nas i ro zm ó w cy  —— 
s e rw a e ji p rzen iós ł się ju ż  ze sw o ich  c z ło n k o w ie  ra d y  z a k ła d o w e j, 
cias n yc h  po m ie szc zeń  do S ln s a rn i 1 Z w r 5 c iU  s ię  rń w n ie ż  z ape lem
ta m  k o rz y s ta  z  w s zy s tk ic h  u rzą d ze ń  . . j  . .  , ___ . ___
s o c ja ln yc h . R o b o tn ic y  p rz e la d u n k o - do a d m in is tra c ji Stoczni o p o - 
w i w  n a jb liż s z y m  czasie o tr z y m a ją  m o c  w  tru d n y c h  począ tkach  ich  
ró w n ie ż  n o w e p o m ie szc zen ia . d z ia ła ln o śc i. B ra k  te j pom ocy

W szys tk ie  te  posunięc ia  są k o w jem  m oże s ię  o d b ić  u je m - 
ty lk o  p ó łś ro d k a m i. Z n a jd u ją c a  n Ie  na  ca łoksz ta łc ie  p ra c y  no ­
sie  w  p la n ie  b ud ow a  W y d z ta łu  w e j ra d  M k la d o w e j. 
E le k tryczne go  i  pom ieszczeń d la  t U R L IN S K A
W y d z ia łu  D o k ó w  ro z ła d u je  c ia ­
snotę n ie  ty lk o  w  h a la ch  p ro - '* ' 
d u k c y jn y c h , a le  także  w  szat­
n iach , s to łów ka ch , u m y w a l­
n iach .

W z n o w io n o  b ud ow ę  sk re ś lo ­
n e j z p la n ó w  ub ieg łego  ro k u  no ­
w e j in w e s ty c j i so c ja ln e j, w  k tó ­
re j o bok  pom ieszczeń d la  a d m i­
n is tra c ji będzie się m ieśc ić  s to ­
łó w k a  na o ko ło  700 m ie jsc . I s t ­
n ie jące  4 k io s k i i  jeden  b a r n ie  
ro z w ią z u ją  s p ra w y  ż y w ie n ia  za­
ło g i ta k  dużego z a k ła d y  m im o , 
iż  „K o n s u m y “ , k tó re  o s ta tn io  je  
p rz e ję ły , s ta ra ją  się żeby zaopa 
trz e n ie  b y ło  ja k  najlepsze . Za 
znaczyć n a leży, że ty lk o  w  ba- 
rze  sp rzeda je  s ię  gorące p o s iłk i 
i  w ła ś n ie  p rzed  n im  zb ie ra  się 
n a jw ię c e j ro b o tn ik ó w  w  czasie 
p rz e rw y  śn ia d a n io w e j. Szczeciń 
sk ie  P rze d s ię b io rs tw o  B u d o w n i­
c tw a  P rzem ysłow ego , k tó re  do 
tychczas w  ś lim a c z y m  tem p ie  
w y k o n u je  sw o je  p race, p o w in n o  
w z ią ć  pod  u w agę  p o trze b y  p ra ­
c o w n ik ó w  stoczn i.

N IE  R O Z W IĄ Z A N O  do  te j 
p o ry  w ie lu  pa lą cych  jeszcze p ro  
b lem ów . W  d a lszym  c iągu  o d ­
czuw a  się b ra k  c ie p łe j w o d y  w  
godzinach  kończen ia  p ra cy , po­
n iew aż  n ie  za in s ta lo w a n o  do­
tychczas z b io rn ik ó w  w y ró w n a w  
czych w  pom ieszczen iach  sa n i­
ta rn y c h . N ie  z a ła tw io n o  też spra 
w y  pom ieszczeń d la  p ra c o w n i­
k ó w  tra n s p o rtu  sam ochodowego.
Same lic z b y  m ogą tu  ju ż  po­
w ie d z ie ć  b ardzo  dużo. O tóż z 
ty c h  sam ych pom ieszczeń k o rz y  
s ta ło  k ie d y ś  30 k ie ro w c ó w  —  te ­
ra z  je s t ic h  130.

P ra c o w n ic y  s toczn i z w ró c il i 
s ię  do zjednoczen ia  o pom oc w  
b u d o w ie  ż łobka , ośrodka  w cza ­
sowego i  k o lo n ijn e g o  o raz ośrod 
ka  w czasów  s o b o tn io -n ie d z ie l­
n ych. P o tra k to w a n o  ic h  po  m a ­
coszemu. Tym czasem  zaplecze 
.sto łów kow e ośrodka  w czasow e­
go w  P og o rze licy  je s t n ie w y s ta r 
czające. „S a n e p id “  za g ro z ił na ­
w e t zam kn ięc iem  tego o b ie k tu .
S to czn io w cy  za p ro p o n o w a li 
w ię c  b ud ow ę  ośrodka  w  dw óch  
fazach. M a ją c  do d yspo zyc ji 
d o m k i ca m p ingow e, w  k tó ry c h  
je dn o ra zow o  może w yp oczyw ać  
200 osób, c h c ie li w yb u d o w a ć  
n a jp ie rw  część p a w ilo n o w ą  z 
k u c h n ią  i  s to łó w k ą  a d op ie ro  
p óźn ie j dom  w czasow y. T y m  
b a rd z ie j, że część p a w ilo n o w a  
kosz tow ać będzie  2,5 m in  z ł, z 
czego 0,5 m in  s toczn io w cy  o trz y  
m a li ju ż  z C R Z Z. Z jednoczen ie  
u m ie śc iło  je d n a k  w  p la n ie  in ­
w e s ty c y jn y m  b ud ow ę  tego o - 
środka  d o p ie ro  na  la ta  1974— 75.
A  co będzie  je ż e li „S a n e p id “  
z a m k n ie  s to łów kę ?

P O D O B N IE  m a  się s p ra w a  z  ośrod  
k łe m  k o lo n i jn y m . W  p rz y s z ły m  r o ­
k u  w y g a s a  u m o w a , n a  p o d s ta w ie

B U L W A R Y
na Helu i w Gdańsku

W  R O K U  U B IE G Ł Y M  zakoń- bie główne uderzenia fa l m or- 
czono prace nad um acnianiem  skich. Cały brzeg półwyspu jest 
brzegów Półwyspu Helskiego już  od strony morza zabezpie- 
przed działaniem  fa l od strony czony.
morza. Prace te. trw ające  od Postępuje także um acnianie  
1946 roku, polegały na zak łada- brzegu od strony Zatoki I-Iel- 
niu tzw . ostróg ciągnących się skiej. N a odcinku m iędzy Ja­
na k ilkadzies ią t m etrów  w  głąb starnią  i C h a łup a m i, trze ba  by
morza i przyjm ujących na sie-

s p e e ja ln y m i m a te r ia ła m i
____ _____ _____  m i i  d źw ię k o c h ło n n y m i.

i  o d czu w a m  za ró w n o  d o k u c z liw y  P o w le k a n ie  m a szy n  i  u rząd ze ń  tzw . 
szum  ja k  i  w ib ra c ję , k tó ry m  po d le  m a s ty k ą  g łuszącą , u k ła d a n ie  m a try c  
g a to  po m ie szc zen ie . w  tło c zn ik a c h  itp . P ro g ra m  d z ia ła n ia

— M y  ju ż  p rz y z w y c z a il iś m y  się  —  i  p ro je k to w a n e  śro d k i są dość b o - 
m ó w i z u śm iechem  in ż . K o w a lc z y k  g a te  i ro k u ją  n a d z ie ję  n a w y c is ze -  
— a le  d z ia ła  n a  nas p ra w ie  70 d e c y - n ie  h a łas u . Z re s z tą  m o i ro zm ó w c y  
b e li. s ta w ia ją  ja k o  p rz y k ła d  now oczesne

N ie  b y ło  w  ty m  ż a d n e j p rzes ad y , go ro z w ią z a n ia  n o w y  d w o rze c  lo t-  
g d y ż  ta k ż e  re szta  b iu r  w  G o le n ió w - n ic z y  n a O k ę c iu , g d z ie  w ła ś n ie  z a -  
s k ie j F a b ry c e  O p a k o w a ń  B la s za n y c h  stosow ano z  p o w o d zen ie m  n ie k tó re  
m a  ta k ie  sam e w a ru n k i.  H a ła s  je s t z  p ro p o n o w a n y c h  w  p rzed s ię b io r-  
n ie zno ś n y . A  sk o ro  w  b iu ra c h  n a tę -  s tw ie  m a te r ia łó w , 
żen ie  h a ła s u  w y n o s i 70 d ec yb e li, to  . . r v r , . TT,  _ IT, .
ja k ie  je s t  ono w  h a la c h  p ro d u k c y j-  w y d a j e  s i ę , że in ic ja ty w a  ra c jo
nyc h ?  n a h z a to ro w  z G o le n io w a  zas łu g u je

W  d z ia łac h  p ro d u k c y jn y c h , w  k t ó -  n a  u w a gę  zw ła szc za, że po  p ie rw sze  
ry c h  p ra c u ją  m a s zy n y  będące ź ró -  lcn  d z ia ła n ie  u m o ż liw i zn ac zn e osz- 
d le m  h a łas u , lic zb a  d e c y b e li o scylu  czędności, a p a  w tó re  d o p ro w ad z i 
je  od 95 do  98. A  w ię c  g ru b o  p o n a d  oo  w y k o n a n ia  je d ne g o  z p iln y c h  po  
d opuszcza lną n o rm ę . D la te g o  o d  la t  s tu la tó w  tu te js z e j za ło g i, i  jeszcze  
c zy n i się tu ta j s ta ra n ia , a b y  p o p rą - je d n o ;  k a żd e  p o z y ty w n e  d z ia ła n ie  
w ić  w a ru n k i p ra c y . P ro b le m  je s t w  te j s k o m p lik o w a n e j d z ie dz in ie  
n ie ła tw y , p o n ie w a ż  c h a ra k te r  p ro -  p rzy n ie ś ć  m oże cenne dośw iad c ze -  
d u k c ji (u ży c ie  p ras ) s p ra w ia  w ie le  m<~, z  k tó re g o  s k o rz y s ta ją  ró w n ie ż  
k ło p o tó w  w  te j  b ra n ż y  p rze m y s łu , p o k re w n e  z a k ła d y , (k k )
J a k  d o tą d  n a w e t za  g ra n ic ą  n ie  m a  
w ła ś c iw ie  ra d y k a ln y c h  ro zw ią za ń .
W p ra w d z ie  p o stęp u ją ca  a u to m a ty za  
c ja  i  z a in s ta lo w a n ie  w ie lu  now oczes­
nyc h  m a szy n  zn a c zn ie  p o lepszyło  
w a ru n k i,  a le  n a d a l je s t  to  n ie ja k o  
p ro b le m  n u m e r  je d e n  k ie ro w n ic tw a  
i  s a m o rzą du  ro b o tn ic zeg o .

F a b ry k a  m a  d o b re  t ra d y c je  w  za­
k re s ie  w y n a la zczo ś c i 1 ra c jo n a liz a c ji, 
d la te g o  n ie p rzy p a d k o w o  o d w o łano  
się i  w  te j s p ra w ie  do  ra c jo n a liza to  
ró w . P o w o łan o  sp e c ja ln ą  b ryg a d ę  
ra c jo n a liz a to ró w , k tó ra  z a jm u je  się 
p ra k ty c z n y m  za ła tw ie n ie m  tego p ro  
b le m u . Jest to  lic z n y  zespó ł in ż y n ie ­
ró w , te c h n ik ó w  1 ro b o tn ik ó w . R o z­
w a ża  się  m . in . w y k ła d a n ie  śc ian  i

ło  w y m ie n ić  z b u tw ia łe  p a lisa d y  
na now e, b a rd z ie j trw a łe . W y ­
ko na n ie  ty c h  p ra c  b y ło  n iezbęd ­
ne wobec coraz w iększego  n ie ­
bezp ieczeństwa p rz e rw a n ia  
przez fa le  m o rs k ie  p ó łw yspu . 
Poza ty m  p a lisad y  c h ro n ią  
p rzed  e w e n tu a ln y m  za lan iem  
je d y n ą  d rogę  biegnącą na H e l 
w z d łu ż  po łu d n iow e g o  brzegu 
m ie rze i. W zd łu ż  te j d ro g i p rze ­
w id u je  się także  u łożen ie  chod­
n ik a  d la  p ieszych, a  w  n ie k tó ­
ry c h  o dc in ka ch , na  sam ym  c y ­
p lu  —  360-m etrow ego b u lw a ru  
spacerowego.

TRZECI M S I
w

K R A K Ó W  o trzym a  przypusz­
cza ln ie  w  cze rw cu  b r. trze c i 
m ost przez W is łę . W  zasadzie 
m o n ta ż  je s t ju ż  zakończony. Po­
s tan o w io no  je d n a k  p rzysp ieszyć 
u k ła d a n ie  c ią gó w  c ie p ło w n i­
czych, co n ieco opóźn ia  oddan ie  
m ostu  do u ży tku .

W  C E N T R U M  now ego  śródm ieścia  
K a to w ic  t r w a ją  k o ń c o w e p rac e  p rzy  
b u d ow ie  w ie lk ie j h a l i w id o w is k o ­
w o -s p o rto w e j. H a la  g łó w n a , k tó ra  
p o m ieśc i 12 tys . osób, b ęd z ie  Jedy­
n ą  w  sw o im  ro d za ju  in s ty tu c ją  za ­
p e w n ia ją c ą  m a k s y m a ln ą  m o żliw o ść  
m a n e w ru , je ś li ch odzi o w a c h la rz  
p ro p o n o w a n y c h  im p re z ;  re w ie , 
p rze d s ta w ie n ia  c y rk o w e , w y s tę p y  
w ie lk ic h  zespołów  c h ó ra ln y c h , k o n ­
c e rty  o rk ie s tr  no i  o czy w iś c ie  za ­
w o d y  sp o rto w e .

N a  k o m p le k s  tego ogrom nego  
o b ie k tu  s k ła d a ją  s ię :  czy n n e  ju ż  od 
d w ó ch  la t  sztuczne k r y te  lo d o w i­
sko , z t ry b u n a m i n a  2,5 tys . w i­
d zó w , sa le  g im n a s ty c zn e , sa la  do 
r y tm ik i ,  p rzy c h o d n ia  s p o rto w o -le -  
k a rs k a , h o te l n a  90 m ie js c , a  w  czę 
ści p o d z ie m n e j — f iń s k a  sauna z ba  
senem  i  k a w ia rn ią .

N ie  sposób n ie  w s p om nieć też  o 
fo rm ie  a rc h ite k to n ic z n e j o b ie k tu , a 
w  szczególności o h a l i g łó w n e j, k tó  
ra  p rz y p o m in a  „ la ta ją c y  sp o d e k” . 
W szys tko  je s t  tu  w  lu k a c h  i  k r z y ­
w izn a c h  — n ie  m a  dos ło w n ie  je d ­
n e j l in i i  p ro s te j. T a  d o m in u ją c a  cc 
cha w y g lą d u  h a l i p rzesądza o je j  
le kk o śc i i  now oczesności. (m b )

Szympans gratuluje 
Wysokiemu Sądowi

N A  W O K A N f f^ u ;  sądu d z ie ln ic o ­
w ego  w  Los A n g ele s s ta nę ła  s p ra ­
w a ... 3 -le tn ieg o  szy m p an s a M o , o - 
s k arżon e g o  o to, że  je s t  d z ik im  
z w ie rzę c ie m  i  n ie  p o w in ie n  zam ies z  
k iw a ć  pod je d n y m  d ac h em  z c y w i­
liz o w a n y m i lu d źm i. T a k ie  pow ó d z­
tw o  w n ie ś li sąsiedzi m a lp iszo n a . 
S ę dzia  J a c k  A le x  o d d a lił pow ódz­
tw o , w  u zas ad n ie n iu  w y ro k u  p o d a­
ją c :

„ Z a ró w n o  n a  sa li są d o w ej, ja k  i  
poza n ią  M o  d o w ió d ł, że n ie  m ożna  
u w a żać  go za d z ik ie  zw ie rzą , pon ie  
w a ż ja s t le p ie j w y c h o w a n y  od w ie ­
lu  lu d z i, p rz y  je d ze n iu  posługu je  
s ą nożem , ły ż k ą  i w id e lc em , p ija  
ze  s z k la n k i, czyśc i zę b y  i  w ita  sią 
ze s p o tk a n y m i lu d ź m i" .

S zy m p an s  do ce n ił u z n a n ie  sędzie­
go i k o rd ia ln ie  p o d z ię k o w a ł m u  
uśc is k ie m  d ło n i za  s p ra w ie d liw y  
w e rd y k t.

Handlować
nowocześnie

W A R T O  D O D A Ć , że WSS du­
żo zrob iła  d la swojej załogi. L i -RO Z M A W IA M  z  panią w i-  w ydzieloną d la  n ich halę  

ceprezes stargardzkiego p iętrze budynku zarządu.
O ddziału WSS i notuję ta - A L E  nowoczesność w idz i się czy się urządzenie jednego 

k ie  zdanie: „Sprzedawca m usi n ie  ty lko  w  te j centrali dow o- najnowocześniejszych w  k ra ju  
być, ja k  ten artysta. W  duszy dzenia stargardzkim  spółdziel- k lub ów  spółdzielców. To p ra w -  
może go coś gryźć, ale nie w o l- czym  handlem . P raw ie  w szyst- dz iw y  pa łacyk w ypoczynkowy, 
no mu tego okazać. Te  i  inne kie  W SS-ow skie sklepy to prze W  k a w ia rn i są m iękk ie  fotele, 
podobne zasady w pajam y n a - stronne, dobrze oszklone, e le - ze sm akiem  wyposażono sale te - 
szym pracow nikom  na n a ra - ganckie, porządne i  czyste p la - lew izy jne , są pokoje gier itd . Z  
dach“. cówki. W  w ie lu  z nich w p ro w a- k lub em  sąsiaduje gabinet kos-

W cale n ie  jest to p rzechw al- dzono samoobsługę i  preselek- 
ka. N ieraz byłem  k lientem  w  cję. W idać gospodarność.
W SS-ow skich sklepach i często • .

«K o o rw rtM rar«;-! K L IE N T A  sp ó łd z ie lc zyc h  p u n k tó w  m iałem  okazję obserwowania osj U ffow ych p o zy s k u je  się  p ro s tą , 
prowadzenia sztuki sprzedaży, n ieczęsto  s p o ty k a n ą  je szc ze re k la -  
Słyszałem te jakoś jeszcze n ie  mą. E s te tyc zne  i  t rw a le  ta b lic z k i
w e wszystkich sklepach u żyw a- w T s T t .  *

m etyczny. Pracow nicy spółdziel­
n i dysponują także dobrze urzą­
dzonym i gabinetam i lekarsk im i.

Ostatnio stargardzki WSS  
skończy! 25 lat. P rzyjem nie  
uczczono ten jubileusz. Było  się 
czym  cieszyć, przecież ćwierć

.dziękuję“ . B y ly  1 i wń : r * ł S » “ ń .r , t  W ieku tem u 'zaczynano ty lko  z

giem  la t WSS rozw inął się i ma 
k ilkadzies ią t placówek. Faktem  
jest, że dobrze spełnia on swo­
ją  funkcję  i  że to dobry han­
dlowiec.

P io tr S T A N D O

TYLKO JEDNO PYTANIE:

ne: .«proszę'
łlŚmieChV UIV*««. rttunvwww nr0i9 UM m“  r r  , •

A f?vni ÍM 7C7P sit* nrzvciaea brych- Prawie wszyscy to mistrzo- jednym  starym  sklepem. Z  bie-A  czym  jeszcze się przyciąga wic wlększość z nich tytuły z d o - la* W R S  rm m inal sit* i  mr
klienta?  Reklam ą, a le  jaką?  N ie  b y ła  w ła ś n ie  n a sp ó łd z ie lc zyc h  k u r -  
zw ykłą. Swego czasu np. pe- sach . P o d o b n ie  je s t  ze sp rze d a w c a -
.  ■______ . . .  m i. D w a  la ta  te m u  c i, k tó rz y  n iew ien  pan m anekin w  sklepie mleli 6Wja d e c tw  u k o ń c ze n ia  zasad -

C entrum “ przy  al. M a rian a  n ic z e j s zk o ły  h a n d lo w e j zd a li po - 
Buczka stal na głowie. P raw ie  trze b n e  e g za m in y . O c zyw iśc ie  to  w y  
wszyscy przechodnie p rzystaw a- J " 1'  " W * “ “ *  e k s te rn is ty c zn e
li, a przy okazji oglądali rozło - *____________________________
żonę tow ary. W tedy gdy na w y ­
stawie była  ta  nieco ekscentry­
czna reklam a, sklep zw iększył 
swoje obroty. Dziś na w itryn ie  
sąsiadującego z „Centrum “
S D H  w ystaw iono w yciętą z 
pianki kolekcję  starych samo­
chodów. Pom ysłowa reklam a.
N ieźle  zw ykle  prezentują  się też 
opraw y plastyczne kierm aszy  
prowadzonych przy  p raw ie  każ­
dej nadarzającej się okazji.

„ N O W Y  ro k  s zk o ln y “ , „ M ik o ła j“ ,
„ D z ie ń  K o b ie t“ , p o c zą te k  la ta , je ­
s ien i, z im y , w io s n y , te  i  in n e  d a ty  
zaw sze są p o d kre ś lo n e  w  k a le n d a ­
rz y k u  za rz ą d u  sp ó łd z ie ln i.

Sam prezes A le ksa n d e r K ry m  
s k i m a .na to m ia s t s w ó j osob is ty  
k a le n d a rz  —  vadem écum . Z  k i l ­
kudz ie s ię c iu  ru b ry c z e k  m ożna 
w yczy tać , co się a k tu a ln ie  w  
spó łdz ie lczych  sk lepach  sprze­
da je , czego w  n ic h  b ra k , są od­
n o tow ane  n a jw a ż n ie js z e  te r m i­
ny, są też c y fe rk i dotyczące kon  
k u re n c ji c z y li M H D . V adem é­
cu m  je s t sys tem atyczn ie  u zu ­
pe łn iane , a dane  nanosi s ię  m. 
in . z taśm  d użych  m aszyn  ks ię ­
gu jących , ch c ia ło b y  się  p o w ie ­
dz ieć —  m a ły c h  ko m p u te ró w , 
k tó re  z a jm u ją  ca łą  sp ec ja ln ie

lasztan? w proszku
ZE  stu  ton  o w ocó w  d rze w  

ka sz ta n ow ych  zebranych  w  ub. 
ro k u  w  w o j. o ls z ty ń s k im , 86 ton  
p rze rob io n o  na p roszek, k tó r y  
w y s y ła  się p a r tia m i do  N R F . 
M ączka  kasztanow a  je s t w  ty m  
k ra ju  dodaw ana do p ieczyw a  i 
podobno zn ako m ic ie  p o p ra w ia  
sm ak b u łe k  i  ch lebów .

Eim luzcn Iw a  
picBSzany jes i •••
W  Z O O  W  B R A T Y S Ł A W IE  zg i­

n ą ł... le w . N ie  ta k i zn ó w  g ro źn y , 
bo za le d w ie  cz te ro m ies ię czn e  lw ią t ­
ko , a le  lic h o  n ie  śp i i  n a  p o s zu k i­
w a n ie  u d a ła  się c a ła  b ra ty s ła w s k a  
m il ic ja , p ra c o w n ic y  Z O O , stu d en c i 
z p o b lis k ie g o  „ A k a d e m ik a ”  i  m ie sz  
k a ń c y  m ia s ta . K ilk u  p rze c h o d n ió w , 
o d p o w ia d a ją c  n a  a p e l ra d ia , p rz y ­
p o m n ia ło  sobie, że  is to tn ie  w id z ie li  
— n i to  psa, n i k o ta  —  a le  n a  zw ie  
rz a k a  n ie  zw ró c ili szc zeg ó ln e j u w a ­
g i. D o p ie ro  po d w u  d n ia c h , n a  pod  
w ó rz u  d om u w  p o b liżu  Z O O  z n a ­
le z io n o  zm a rzn ię te  i  g ło d n e  lw ią t ­
ko , k tó re  radośn ie  p o w ró c iło  d o ... 
k la t k i  o g rodu  zoo log icznego . (z)

n u « « »  i p r n t w i f - w  n a u ę c h  r

konfrontacji
Ż Y J E M Y  W  N O W O C Z E S N Y M , w ysoce o św iec o n ym  spo łeczeństw ie . 

T e n  w y s o k i s top ień  w y k s z ta łc e n ia  naszego sp o łe cze ń stw a , a ta k że  
z w ią z a n y  n ie ro z e rw a ln ie  z  ty m  w y s o k i s top ień  św iadom ości o b y w a ­
te ls k ie j i  p o lity c z n e j je s t  re z u lta te m  zam ierzo n e g o  d z ia ła n ia  naszych  
w ła d z  w  o kre s ie  26 la t  P o ls k i L u d o w e j. T a k  ju ż  b y w a  w  k a żd y m  
c y w iliz o w a n y m  sp o łeczeństw ie , że  za ró w n o  w ła d za  ja k  też  spoleczeń  
stw o  s ta w ia ją  w o b ec s ieb ie o kre ś lo ne  społeczne w y m a g a n ia . Jest to 
rzecz n a tu ra ln a  pod w a ru n k ie m , je ż e li  w  ty c h  w za jey n n yc h  s tosun­
k a c h :  w ła d za  —  spo łeczeństw o  zac h o w a n e  są o d p o w ie d n ie  p ro p o rc je .

W ie m y  z  n ie d a le k ie j przeszłości, że  p ro p o rc je  te zos ta ły  po iuaź- 
n ie  n aru s zo n e  ze s tro n y  w ła d z y . O d sp o łe cze ństw a sta le  d o m agano  
sią coraz w ią c e j, s ta w ia n o  m u  co ra z  tru d n ie js z e  o b o w ią zk i, n ie  za ­
w sze re k o m p e n s u ją c  je  za ró w n o  w  sfe rze  odczuć m a te r ia ln y c h , ja k  
też  d u ch o w y ch , m o ra ln o -p o lity c z n y c h . C z ło w ie k  z je g o  z ło żo n y m i 
p o trze b a m i s p o łe c z n y m i,' a  ta k ż e  a s p ira c ja m i o b y w a te ls k im i s ta w a ł 
sią n ie je d n o k ro tn ie  p rze d m io te m , a n ie  p o d m io te m  d z ia ła n ia  i  po­
c zy n a ń  w ła d z .

W y d a rz e n ia  g ru d n io w e  z o s try m  p ro tes te m  k la s y  ro b o tn ic ze j 
m ia s t W y b rze ża , a  n a s tą p n ie  d e c y z je  V i l  i V I I I  P le n u m  K C  P Z P R  
w  sposób zasad n ic zy  s tw o rz y ły  w a ru n k i pod p ra w id ło w e  fu n k c jo ­
n o w a n ie  d a w n ie j za c h w ia n y c h  p ro p o rc ji w  tyc h  w z a je m n y c h  sto­
su n k ac h . O d  po n ad  trzec h  m ie s ią c y  je s te ś m y  ś w ia d k a m i, a ta k że  
cząsto a k ty w n y m i u c ze s tn ik a m i k o n fro n ta c ji w z a je m n y c h  po staw  — 
w ła d z y  i  spo łeczeństw a . T e  k o n fro n ta c je  t r w a ły  zaw sze, a le  w  osta­
tn im  czasie są one b a rd z ie j w id o c zn e , b a rd z ie j n a m a c a ln e  l  s p ra w ­
dza lne .

T R Z E B A  T U T A J  P O W IE D Z IE Ć , że ta  k o n fro n ta c ja  d o ty c zy  p rzede  
w s zy s tk im  p o staw y  w ła d z y  w o b ec  społeczeństw a. Społeczeństw o  
o cze k iw a ło  od now ego k ie ro w n ic tw a  p o lityc zn eg o  k r a ju  tak ieg o  p ro ­
g ra m u , k tó r y  b y  w  p e łn i — o czyw iście  n a m ia rę  m o żliw o śc i ek o n o ­
m ic z n y c h  k r a ju , a ta k ż e  p rz y  p rze s trze g a n iu  w s zy s tk ic h  p ry n c y p ió w  

s o c ja lizm u  — o d p ow iad a ł je g o  p o trzeb o m  i a m b ic jo m  o b y w a te ls k im . 
T rz e b a  o b ie k ty w n ie  p rzy zn a ć , że nasze w ła d ze  w y c h o d zą  z te j k o n ­
fro n ta c ji  zw y c ię sk o .

D o ch o d z i n a  nas zyc h  oczach do  trw a łe g o  d ia lo g u , do c o d z ie n n e j 
w ię z i m ię d z y  w ła d z ą  i sp o łeczeństw em , m ię d z y  p a r t ią  i k las ą  ro ­
b o tn ic zą . Jest to  w ię ź  ja k  n a jb a rd z ie j a u te n ty c zn a , szczera, choc iaż  
—  ja k  to  w  ż y c iu  b y w a  — n ie  p o zb aw ion a  e le m e n tó w  tru d n y c h . 
N ie  m a  tu ta j ch y b a  p o trze b y  w y lic z a ć  d e c y z ji n a jw y żs zy c h  w ła d z

p a r ty jn y c h  i p ań s tw o w yc h  — a  są ich  d z ie s ią tk i o  w a ż k ie j treś c i — 
u p odstaw  k tó ry c h  le ż y  p rzed e  w s zy s tk im  tro s k a  o po lepszen ie  w a ­
ru n k ó w  b y tu  i  p ra c y , o ko n s e k w e n tn ą  od n ow ę naszego ży c ia  w  
sfe rze  s tosunków  spo łecznych .

O C Z Y W IŚ C IE , N IE  Ł U D Ź M Y  S IĘ , że w s zys tk o  je s t ju ż  w  p o rzą d ­
ku . M a m y  p rzec ie ż  w ie le  p rz y k ła d ó w  z w łasnego  p o a w ó rk a i 
z tego p rzed e  w s zy s tk im  n a jn iższe g o , a w ią c  z w ła sn e g o  z a k ła d u  
p ra c y , in s ty tu c ji, u rzą d u , św iadczących  o ty m , że proces o d n ow y  
to ru je  sobie d rogą w  t ru d n e j w a lce , że n a p o ty k a  n a  ko lce  i c ie rn ie  
i  jeszcze sporo  w o d y  w  rze k a c h  u p ły n ie , za n im  w s zys tk o  bądzie  
fu n k c jo n o w a ć  w  m a je s ta c ie  p ra w a , p ra w o rzą d n o ś c i i po p rostu  
lu d z k -z j sp ra w ie d liw o ś c i. A le  to  za le ży  w  d u ż y m  s to p n iu  od k a ż ­
dego z nas. M ia ł p e łn ą  ra c ją  ten  ~ czy te ln ik , k tó ry  w  liśc ie  do re ­
d a k c j i p is a ł:  „T e g o  w s zys tk ie go , co p rz e ż y w a m y , n ie  k ła d ź m y  na  
k a rb  k i lk u  lu d z i, z k ie ro w n ic tw a  p a r t ii . Z a  te n  s ta n  rze czy  odpo­
w ia d a m y  w szyscy bez w y ją tk u , choc iaż je s t  ja sn e , że n ie  k a żd y  
w  je d n a k o w y m  s topn iu

J E S T  T A K Ż E  D R U G A  S T R O N A  .M E D A L U  o w e j k o n fro n ta c ji po ­
s ta w . T o  d o b rze, że społeczeństw o p rzy g lą d a  się b liż e j w s zys tk im  
p o czy n an io m  w ła d zy , w y d a ją c  sw o je  p o g ląd y  i o p in ie  bąd ź  to o 
p o d ję ty c h  d ec yz jac h , bądź p rzed  ich  p o d jęc ie m . A le  p rzec ie ż  ta k ie  
sam o p ra w o  do w y d a w a n ia  oceny p ostaw y spo łeczeństw a ja k o  ca­
łości, je g o  poszczególnych g ru p  spo łecznych , środ o w isk  i n a w e t po ­
szczególnych lu d z i posiada ró w n ie ż  w ła d za . W y n ik a  to  z oczy w is te j 
jedności p ra w  i o b o w ią zk ó w , o b o w ią zu ją c y c h  w  sp o łe cze ń stw ie  so 
c ja lis iy c z n y m .

W szys tk ie  z m ia n y , ja k ie  sią u nas d o k o n u ją , n ie  n as tą p u ją  p rze ­
cież sa m o czy n n ie . O d lu d z i p rze d e  w s zy s tk im  za leży , ja k ie  bądzie  
ic h  tem p o , zak re s  i  k o n k re tn e  re z u lta ty . W ład za  w s zys tk ie go  n ie  
z a ła tw i. P o trzeb n e  je s t  w ią c  w s p ó ln e , ko n s e k w e n tn e  d z ia ła n ie  nas 
w s zy s tk ic h  n a rze cz  za ró w n o  re a liz a c ji k o n k re tn y c h  za d a ń  p ro d u k ­
c y jn y c h  i  s łu żbo w yc h , ja k  te ż  p ro g ra m y  n a p ra w y  w  stosunkach  
m ią d z y lu d z k lc h , p o trzeb n e  je s t zgodne d z ia ła n ie  n a k a ż d y m  s ta no ­
w is k u  p ra c y . R e a liza c ja  ty c h  w s zys tk ic h  zad a ń  m u s i p rzeb ieg ać  w  
atm o s fe rze  za a n g a żo w a n ia  i  w y s o k ie j d y s c y p lin y , m u s i być t r a k ­
to w a n a  ja k o  osobiste zad a n ie  ka żdego  c z ło w ie k a  p ra c y  w  naszym  
k r a ju . T y lk o  b o w ie m  o b u stro n na  k o n fro n ta c ja  po staw  m o że  d obrze  

s łu żyć  n a s ze j w s p ó ln e j sp ra w ie .
Z D Z IS Ł A W  C Z A P L IŃ S K I

C o  d a l e l
: Politechniką I!??

O D P O W IA D A  dyrektor cych oraz o s ta tn ie  us ta le n ia  z 
D epartam entu S tudiów  Tech T e le w iz ją  P o lską  — prawdopo- 
nieznych M in is terstw a O - dobnie powrócim y w  przyszłym  

roku szkolnym  do poprzednio o- 
bowiązujących zasad om aw iane­
go eksperym entu. P ra gn ie m y  
je d n a k , a b y  ta  fo rm a  re k ru ta c ji 
na wyższe  techn iczne  s tu d ia  d la  
p ra c u ją c y c h  n ie  by ła  n ad a l eks-

św iaty i  Szkolnictw a W y ż- 
B szego inż. M ieczysław  De- 
E remtowicz.

—  Z A C Z N Ę  od  tego, że p o li­
te c h n ik i te le w iz y jn e j n ie  m a, a  
są p y ta n ia , gdz ie  i  ja k  m ożna  perym en tem , a le  weszła  na trw a  
o trz y m a ć  je j in de ks  N a to m ia s t łe  do  system u p rz y ję ć  w  p o li-  
is tn ie je  nauczan ie  p rzez  te le w i-  te c h n ik a c h  i wyższych  szko łach  
zję , k tó re  będziem y k o n ty n u o w a  in ż y n ie rs k ic h , 
l i  i  ro z w ija li ,  za tem  w sze lk ie  
w ie śc i o  l ik w id a c j i  są n ieuza­
sadnione.

M uszę je d n a k  zaznaczyć, że 
uza leżn ione  to  je s t w  znacznym  

, , . . .. s to p n iu  n ie  ty lk o  od nas i  T V ,
Zgodne są n a to m ia s t z p ra w - a le  . ocj za k ła d ó w  pracy , a  szcze 

dą w ia d om ośc i o zm ian ach  w p ro  g(j^n j e ic h  o rg a n iz a c ji m łod z ie
w adzonych
s z ko ln ym

b ieżącym  roić u 
e kspe rym e n tu żo w ych  i  tech n icznych , k tó re  po 

w in n y  s tw o rz y ć  ka n d y d a to m  na—  . -  , . .  , w i m i j '  a i r w u i y t ,  a a i i u ju a iM u i t  n a
p rz y jm o w a n ia  od  razu na  I I  ro k  jj ro l i  s tu d ió w  d la  p ra cu ją cych  
za w odow ych  s tu d ió w  d la  p ra - w  u cze ln iach  techn icznych  m o­
cu jących  ty c h  „ te le w iz y jn y c h  ¿ liw ie  na jlepsze  w a ru n k i w  za- 
s tud e n to w , k tó rz y  p o m yś ln ie  zda d res ie  k o n s u lta c ji i  pom ocy w 
l i  e gza m in y  o bo w ią zu jące  na I  Wy k o rz y s ta n iu  w y k ła d ó w  T V .l i  e gza m in y  o bo w ią zu jące  
ro ku , łą czn ie  z zakresem  w y ­
m agań na egzam in ie  w stę pn ym . 
Z m ia n y  te  n ie  o d b ie ra ją  te le - 
s łuchaczom  d uże j szansy „z a ro ­
b ie n ia ”  ro k u  s tu d ió w . Jednak, 
aby z n ie j sko rzystać, m uszą 
zdać p o m yś ln ie  egzam in  w stęp- ^  
n y  i o trz y m a ć  indeks. D o p ie ro  
wówczas, w  te rm in ie  od  15 
w rześn ia  do 1 p aźd z ie rn ika  b r., 
będą m o g li na sp ec ja ln e j ses ji 
zdać e gza m in y  I  ro ku , a gdy 
w y n ik  będzie p om yś lny , od razu 
staną się s tud e n ta m i I I  ro k u  stu 
d ió w  d la  p ra cu ją cych .

B io rą c  je d n a k  pod uw agę na­
desłane nam  o p in ie  w  te j sp ra -! 
w ie , społeczną potrzebę  u trz y ­
m a n ia  n a jb a rd z ie j dogodnych 
fo rm  rozpoczynan ia  s tu d ió w  ju ż  
od I I  ro k u  d la  osób p ra c u ją -

P on iew aż T V  na c a łym  św ię ­
c ie  o d d a je  n ieocenione us ług i 
lu d z io m  ksz ta łcącym  się, a  ta ­
k ic h  w  Polsce nam po trzeba  — 
pragnę  p o d k re ś lić , że w  da lszym  
c iągu u trz y m a n y  będzie  k u rs  
p rzyg o to w aw czy , na ucze ln ie  

te le w iz y jn y  k u rs  
zakresu I  ro k u  s tu d ió w  d la  

p ra cu ją cych .
R o zm a w ia ła : 

M o-n lka W IL C Z Y Ń S K A

O tw a r te  d rz w i do k re d y tó w  
n a  z a k u p y  ra ta ln e

filmy tetewfzyfne 
na... longplayach
W Y S T A R C Z Y  p la s ty k o w ą  p ły tę  

p o ło ży ć  n a  d y s k u  o b ro to w y m  a d a p te  
ra , w łą c z y ć  te le w izo r i  n a  s re b r­
n y m  e k ra n ie  m ożna o g ląd a ć k a d ry  
f i lm u .  Do ta k ie g o  w n io s ku  doszli 
a u to rz y  „ w it ie o p ly ty ”  z f i r m y  „ T e  
le fu n k e n ”  w  N R F . P ły ta  ta k a  jest 
re z u lta te m  o p rac o w an ia  now ego  spo 
sobu d o k o n y w a n ia  zapisu s y g n a łó w  
e le k tro m a g n e ty c z n y c h , k tó re  n a ­
s tę pn ie  m o żn a  o d tw a rza ć  na e k ra ­
nac h  te le w iz o ró w .

T e le w iz y jn e  lo n g p lay e  m a ją  śred ­
n ic ę  200— 300 m m , je d n a k  ś c ie żk i 
n a g ra ń  są b a rd z ie j zagęszczone n iż  
na n o rm a ln y c h  p ły ta c h  d ź w ię k o ­
w y c h  (150 na k a ż d y m  m il im e trz e ) .  
P ły ta  u tr z y m u je  się n a poduszce  
p o w ie trz n e j i ob raca się z szy b ko ś­
c ią  1500 o b ro tó w  na m in u tę , o d tw a  
r z a ją c  5—12 -m in u to w y  p ro g ra m  te ­
le w iz y jn y  p rz y  ja ko ś c i n ie  odb iega  
ją c e j od bezpośredniego o d b io ru  z 
a n te n y  n a d a jn ik a  T V .

G. SIMENON

Kom isarza Maigreta 
■ przyjaciel 
Iz lat dziecinnych

151
—  N ie  tw ierdzę, że cokolw iek pan i ukrad ła . Jestem na ­

w et pewien, że wychodzący z dom u m orderca w idząc panią  
za szybą, sam przyszedł ofiarow ać pan i pieniądze. Wówczas 
nie w iedzia ła  pani jeszcze, że w  tym  domu popełniono zbrod 
nię. W idocznie nie tłum aczył pani, dlaczego tak m u zależy, 
aby n ik t n ie  w iedzia ł o jego bytności tego dnia. M usiała  go 
pani dobrze znać, bo inaczej nie obaw iałby się pani...

—  N ie  m am  nic do powiedzenia...
K iedy  w czoraj po południu zobaczyła go pani u  m nie w  

gabinecie, w yczuła pan i że bardzo się boi pan i i  ty lko  pani, 
bo pan i jedna m ogłaby zeznawać przeciw ko niem u. W ięc  
dziś rano postanowiła go pani najść, żeby uzyskać większą  
sumę, wychodząc z  założenia, że wolność człow ieka, zw łasz­
cza zaś człow ieka bogatego, w a rta  jest w ięcej n iż  dw a  ty ­
siące dwieście franków ...

Podobnie ja k  poprzedniego dnia, na je j  wargach zaryso­
w a ł się lekk i, bardzo lec iu tk i uśmiech, ja k  gdyby starty  
gumką.

—  N ie  zastała pan i nikogo? Zapom niała  pani, że dziś 
sobota...

Dozorczyni w  dalszym  ciągu zachow ała ten sam uparty , 
ta jem niczy w yraz szerokiej tw arzy.

—  Nic nie powiem . Może m nie pan bić...
—  N ie  m am  najm nie jsze j ochoty. Jeszcze się zobaczymy. 

Chodźm y, Lapointe.
1 obaj w śliznę li się do małego, czarnego samochodu.

R O Z D Z IA Ł  V H

Państwo M a ig ret postąpili tak  ja k  wszyscy. M im o  pa­
skudnej pogody, m im o krótkich ty lko  rozpogodzeń m iędzy  
jedną u lew ą  a drugą, w yjechali na niedzielę za miasto.
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K ie d y  k u p o w a li wóz, p rz y s ię g li sobie ko rzys tać  z  niego 

je d y n ie  po to, a by  odw iedzać s w ó j m a ły  dom ek w  M eung- 
s u r-L o ire , no  i  w  czasie w a k a c ji.  D w a  czy t rz y  ra zy  rzeczy­
w iśc ie  w y je ż d ż a li do  M eung, a le to  b y ło  za da leko , n ie  o p ła ­
c iło  się w y je żd żać  na  k i lk a  ty lk o  godzin , zw łaszcza, że dom  
s ta ł p us ty , a p a n i M a ig re t le d w ie  zd ąży ła  go sp rzą tnąć i  
p rzyg o to w a ć  p ro w iz o ry c z n y  p os iłek .

W y je c h a li o k o ło  d z ie s ią te j rano.
—  O m in ie m y  a u to s tra d y  —  p o w ie d z ie li sobie..
A le  tys iące  p a ry ż a n  w p a d ło  na  ten  sam pom ys ł, to też ta k  

zawsze urocze boczne d ro g i b y ły  za tłoczone  ja k  P ola  E li­
ze jsk ie .

Z a zw ycza j s z u k a li ja k ie jś  u ro c z e j obe rży  z zachęcającym  
jad łosp isem . A le  w szędzie  a lb o  p a n o w a ł t ło k  i  p rz y c h o d z iło  
czekać w  ko le jce , a lb o  jedzen ie  b y ło  pod łe .

A le  m im o  w szys tko  za ka żdym  razem  za czyna li od  now a. 
Z u p e łn ie  ja k  z te le w iz ją . K u p u ją c  o d b io rn ik , p rz y rz e k li so­
bie, że będą oglądać ty lk o  n a jc ieka w sze  p ro g ra m y .

Ju ż  po  d w óch  ty go d n ia ch  m u s ie li z m ie n ić  m ie jsca  z a jm o ­
w a ne  p rz y  stole, ażeby podczas k o la c j i obo je  m o g li s iedzieć  
na w p ro s t ekranu .

W  p rz e c iw ie ń s tw ie  do w iększośc i m a łże ńs tw , n ie  k łó c il i 
się. M im o  to  p a n i M a ig re t s ie dz ia ła  za k ie ro w n ic ą  n a p rę ­
żona. D o p ie ro  n ie d a w n o  u zyska ła  p ra w o  ja z d y  i  c iąg le  jesz­
cze b ra k  je j  b y ło  pew nośc i siebie.

—  Dlaczego n ie  wyprzedzasz?
—  B o  tu  je s t l in ia  c iągła...
T e j n ie d z ie li M a ig re t rz a d k o  ty lk o  się do n ie j o dzyw a ł. 

R o zw a lon y  na  s iedzen iu  p a li ł  fa jk ę , p a trzą c  w śc ie k le  p rzed  
siebie. M y ś la m i b y ł na  u lic y  N o tre  Dam ę de L o re tte , na
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w sze lk ie  m o ż liw e  sposoby o d tw a rz a ł scenę, ja k a  rozegra ła  
s ię  w  m ie szka n iu  J ó z e fin y  Papet.

O soby z a m ie n ia ły  się w  p io n k i,  k tó re  ro z s ta w ia ł w  ro z m a i­
ty c h  m ie jscach , p ró b u ją c  ró ż n y c h  k o m b in a c ji.  K ażde  ro z w ią ­
zanie  p rzez p e w ie n  czas w y d a w a ło  m u się do p rz y ję c ia , do ­
p ra c o w y w a ł w ię c  szczegóły, o m a l d o ra b ia ł d ia log i.

A  potem , k ie d y  ju ż  z d aw a ło  się, że w szystko  trz y m a  się 
k u py , p rz y c h o d z iły  m u  na m yś l now e  ob ie kc je  i  ca ła  k o n ­
s tru k c ja  w a liła  się w  gruzy.

Z a czyna ł w ię c  od now a, n o w y m i p io n k a m i. A lb o  te  same 
p io n k i u s ta w ia ł na n o w y c h  s tanow iskach .

T r a f i l i  w reszc ie  do oberży, gdzie  k u c h n ia  b y ła  n ie  o w ie ­
le lepsza n iż  w  bufec ie  d w o rc o w y m . Różnica po lega ła  je d y ­
n ie  na w ysokośc i ra c h u n k u

K ie d y  c h c ie li pospacerow ać trochę  po lesie, u g rz ę ź li w  
błoc ie , a n a d o m ia r złego zaczął padać deszcz.

W cześnie w r ó c i l i  w ię c  do dom u, na ko lac ję  z je d li m ięso  
n a  z im n o  z sa ła tką  w  m a jonezie , a potem  p osz li do k in a , bo 
M a ig re t bez p rz e rw y  o b ija ł się w  k ó łk o  po m ieszkan iu .

W  p on ie dz ia łe k  o d z ie w ią te j w k ro c z y ł do sw o jego  gab ine ­
tu. Deszcz u s ta l, ś w ie c iło  s łabe 'jeszcze  słońce.

N a b iu rk u  zna la z ł ra p o r ty  in s p e k to ró w , k tó rz y  na  zm ianę  
ś le d z ili F lo re n tin a .

Jego d a w n y  ko lega so bo tn i w ie czó r spędz ił w  p iw ia rn i  
p rz y  b u lw a rze  C lic h y  N ie  s p ra w ia ł w raże n ia  stałego b y w a l­
ca, bo n ik t  się z n im  n ie  w ita ł.

Z a m ó w ił m a łe  p iw o  i  u s a d o w ił się w  p o b liż u  s to lik a , p rzy  
k tó ry m  czterech  s ta łych  b yw a lcó w , m ó w ią c y c h  sobie „n a  ty ” , 
g ra ło  w  be lo tkę . Z p o d b ró d k ie m  w s p a rty m  na d ło n i,  m n ie j 
lu b  b a rd z ie j u w a żn ie  ś le d z ił ic h  ro zg ryw kę .

(Ciąg dalszy nastąpi)

*
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Powracamy na krajowe boiska

' •  Pogoń jedzle i® Waftrzycba 
©  Rusza IIS Lga piłkarska

Z E  s ta d io n ó w  ś w ia ta  p o w ra ­
c a m y  na nasze k ra jo w e , gdzie w

S Y M P A T Y C Y  P IŁ K A R S T W A  n ie  m ogą narzekać w  ty m  
m ies iącu  na b ra k  e m o c ji. S p o tk a n ia  p uch arow e  — o tro fe a  
k ra jo w e  i  e u rop e jsk ie  — a p ó ź n ie j mecze lig o w e  d os ta rczy ­
ły  w ie lu  w rażeń . W  n ied z ie lę  o g lą d a liś m y  w  Szczecinie 
p ie rw s z y  lig o w y  mecz, w  środę n a to m ia s t b lis k o  cz te ry  go­
d z in y  sp ęd z iliśm y  p rzed te le w iz o ra m i. Toczą się d y s k u s je  na 
te m a t p i łk i  nożne j, Mecze w a rs z a w s k i i  m a d ry c k i,  g ra  n a ­
szych „e k s p o rto w y c h “  je de n as te k  —  to  n ad a l g łó w n e  te m a ty  
rozm ów .

n a jb liż s z ą  n ied z ie lę  rozegrane 
zostan ie  15 k o le jk a  m is trz o s tw  
I  l ig i.  Pogoń w y je żd ża  do W a ł­
b rzycha . Z m ie rz y  się ta m  z Za ­
g łęb iem . D ru ż y n a  g ospoda rzy po 
re m is ie  ze S ta lą  Rzeszów, z a j­
m u je  o s ta tn ie  m ie jsce  w  tab e li. 
S zczecin ian ie  m a ją  w ię c  szansę 
w y w ie z ie n ia  z W a łb rz y c h a  p rzy  
n a jm n ie j jednego  p u n k tu . W  ze­
spole p o rto w c ó w , po uda ne j 
in a u g u ra c ji,  p a n u je  d ob ra  a tm o ­
sfera . Zespó ł tre n u je  p iln ie , w  
za jęc iach  n ie  b ie rze  je d n a k  u - 
d z ia łu  R. M a ń ko . Z a s tą p i go 
p ra w d o p o d o b n ie  Boguszew icz. 
S k ła d  P ogoni będzie  podobny 
ja k  p rz e c iw  R u c h o w i. P o r to w ­
cy  do W a łb rz y c h a  w y ja d ą  w  so­
botę . M ecz rozpoczn ie  s ię  o 
godz. 15.30.

# *  *
W  N IE D Z IE L Ę  w z n a w ia ją  

m is trz o w s k ie  b o je  lig a  m ię d z y ­
w o je w ó d z k a  o raz  lig a  okręgow a , 
k la sa  A  i  k la sa  B. 28 bm . łą cz­
n ie  w  w o j.  szczec ińsk im  odbę­
dz ie  s ię  65 sp o tka ń . N a w a ż n ie j-  
sze rozegrane  zostan ie  na s ta ­
d io n ie  w  L a s k u  A rk o ń s k im . 
S p o tk a ją  się ta m : A rk o n ia  i 
P rz e m y s ła w  P oznań. Szczecin ia ­
n ie  m a ją  o 5 p k t  m n ie j n iż  l id e r  
I I I  l ig i,  L e ch ia  G dańsk. N a to ­
m ia s t P rz e m y s ła w  n a le ży  do 
n a js łab szych  d ru ż y n  l ig i  m ięd zy  
w o je w ó d z k ie j.  W  p ie rw s z e j ru n ­
dzie, w  P oznan iu , A rk o n ia  p rze ­
g ra ła  je d n a k  0:1, n ie w ą tp liw ie  
w ię c  będzie  ch c ia ła  w z ią ć  re ­
w anż. D ru g i nasz I I I- l ig o w ie c ,  
D ąb, w y je żd ża  do K u ja w ia k a  
W ło c ła w e k .

P rz y p o m in a m y , że w  l id z e  okrę g o  
w e j p ro w a d z i A rk o n ia  U  — 20 p k t .  
P rz e d  P o g o n ią  I I  — 19 p k t . ,  Po g o n ią  
B a r l in e k  — 18 p k t . i  C z a rn y m i — 17 
p k t . W  k la s ie  A  lid e re m  je s t P o lo n ia  
G ry fin o  — 22 p k t ,  F lo ta  Ś w in o u jś ­
cie  m a  o 1 p k t . m n ie j.

W  N IE D Z IE L N Y M  „ K u r ie r z e “  m y l 
n ie  p o d a liś m y  d w a  w y n ik i sp o tka ń
p iłk a rs k ie g o  P u c h a ru  P o ls k i szcze»  
b la  w o je w ó d zk ie g o . O tó ż  s p a r ta  G ry  
f ic e  p rz e g ra ła  z F lo tą  Ś w in o u jś c ie  
1 5 ,  a D ą b  I I  D ęb n o  w y g ra ł z Pogo  
n ią  B a r l in e k  1:0. A  o to  zes taw ien ie  
p a r 1/4 f in a łu , k tó ry  o d b ędzie  się 
28 k w ie tn ia :  B łę k itn i — Sokó f. F lo ta
— A rk o n ia , C h e m ik  — Ś w it, D ą b  I I
— G ru n w a ld .

T a r

SPOTKANIE
aktywu sportowego 

i turystycznego
N A  R O Z S Z E R Z O N Y M  p osiedzen iu  

p o d k o m is ji K u ltu r y  F iz y c z n e j i T u ­
ry s ty k i d z ia ła ją c e j p rz y  K W  P Z P R  
o m ó w io n o  w c z o ra j g łó w n e  k ie ru n k i  
ro z w o ju  s p o rtu  i tu ry s ty k i w  w o je ­
w ó d z tw ie  szc zec iń s k im . W  o ż y w io - - 
n e j d y s k u s ji poruszono  sze ro k i 
w a c h la rz  zag a d n ie ń  n u r tu ją c y c h  n a ­
sze  środ o w isk o  sp o rto w e  i tu ry s ty c z  
n e . P o s tu lo w a  > m  in . o o d d z ie le ­
n iu  s p o rtu  od  tu ry s ty k i,  s tw o rze n iu  
d w ó c h  je d n o s te k  za rzą d za ją c y c h  ty  
m i d z ie d z in a m i naszego życ ia . W ie  
lu  d y s k u ta n tó w  m ó w iło  o k o n ie c z ­
ności z w ię k s ze n ia  w  w o je w ó d z tw ie  
szc zec iń s k im  b a zy  o b ie k tó w  s p o rto ­
w y c h  i tu ry s ty c z n y c h  o ra z  o p o trze ­
b ie  w ła śc iw e g o  i  p e łne go  w y k o rz y ­
s ta n ia  ju ż  is tn ie ją c y c h . Z w ra c a n o  
ró w n ie ż  u w a g ę  n a ce low ość p o w o ła  
n ia  w  S zc zec in ie  W y żs ze j S z k o ły  W y  
c h o w a n ia  F izy czn eg o , w p ro w a d ze n ia  
zao c zn yc h  s tu d ió w  w f  d la  tre n e ró w  
I  in s tru k to ró w . W  w y p o w ie d z ia c h  ze 
b ra n y c h  z n a la z ły  o d d ź w ię k  k w e s tie  
z w ią z a n e  z d z ia ła ln o ś c ią  n a po lu  
s p o rtu  m asow ego  w  środo w isk ac h  
to ie js k im  i  n a  w s i. (g)

Zagraniczne 
wojaże pływaków
W  S O B O TĘ  i  n ied z ie lę  w  T u ­

r y n ie  (W ło ch y ) rozegrane  zosta­
n ą  m ięd zyna ro d ow e  za w od y p ły  
w a c k ie . W  im p re z ie  te j w y s tą ­
p ią  m . im. d w ie  s ta rg a rd z k ie  p ły  
w a c z k i —  K a ta rz y n a  A m o n  i  
J a d w ig a  W eber. N a to m ia s t m ło ­
dy, u ta le n to w a n y  p ły w a k  N e p ­
tu n a  —  Cezary A m b ro z ia k  s ta r­
to w a ć  będzie  w  J u g o s ła w ii w  
zaw odach  n adz ie i o lim p ijs k ic h .

Niespodzianki
w ekstrak las ie  piJkarek
S ltO D O W O  -  C Z W A R T K O W A  se ria  lig o w y c h  p o je d ynkó w  

w  e k s tra k la s ie  p i łk i  rę czn e j k o b ie t p rzyn ios ła  k o le jn e  n iespo­
d z ia n k i.  D w óch porażek dozna ła  w  G liw ic a c h  szczecińska Po­
goń, cz te ry  p u n k ty  u tra c i ł w e W ro c ła w iu  c h o rzow sk i Ruch. 
O tm ę t K ra p k o w ic e  n a to m ia s t p rz e g ra ł i  z re m is o w a ł z b ron iącą  
się od spadku  C racovią .

___________________________________ — Po  ś ro d o w o -c zw a rtk o w y c h  m e­
cza ch  w  ta b e li e k s tra k la s y  n a s tą p i-

Szczeciński strzelec 
w kadrze olimpijskie;

W  H O K E J O W Y C H  m is trzos tw ac h
ś w ia ta  g ru p y  „ A “  ro zeg ra n o  ty lk o  
je d en  m ecz N R F  — U S A . Z a k o ń c z y ł 
się on n ie s p o d z ie w a n y m , w y s o k im  
zw y c ię s tw e m  N R F  -  7:2 (2:0, 3:1* 
2 :1) . .....................o to  ta b e la :  

Z S R R  
S zw ec ja

7:1
7:1
5:3
3:5
2:8
2:8

32 :8 
18:10 
13:16 
18:15 
15:33 
15:29

Po mistrzowskich bojach w I! lidze

Koszykaiki mogły 
wypaść lepiej

Z A K O Ń C Z O N E  w  ub. n iedz ie  
lę  m is trz o w s k ie  ro z g ry w k i w  
g ru p ie  p ó łn o cne j I I  l ig i  koszy­
k ó w k i k o b ie t s ta ły  na  ś re d n im  
p oz io m ie . W p ły n ę ło  na to  sze­
re g  c z y n n ik ó w . Z e spo ły  w y s tę ­
p u ją ce  w  te j g ru p ie  ro z g ry w k o ­
w e j są w  w iększośc i d ru ż y n a m i 
m ło d y m i, d op ie ro  ro z w ija ją c y ­
m i się, b ra k  im  ru ty n y  i  do­
św iadczen ia .

W  M IN IO N Y M  sezonie m is trzo ­
s tw a  o d b y w a ły  się po ra z  p ie rw s z y  
sy s te m e m  1 -ru n d o w y m . Z d a n ie m  fa  
ch o w c ó w  b y ły  one t ru d n e  i w y m a ­
g a ły  od  I i - l ig o w y c h  d ru ż y n  d o b re j 
k o n d y c ji i p e łn e j m o b iliz a c ji w  o k re  
s ie  ca łego  sezonu. N ie  w s zy s tk ie  je d  
n a k  zes p o ły  do b rze  z n o s iły  t ru d y  l i ­
g o w y c h  p o je d y n k ó w , d u że b y ły  w a ­
h a n ia  fo rm y  poszczegó lnych  d ru ­
ż y n , a  n a  f in is z u  w y ra ź n ie  u w id a c z ­
n ia ło  się zm ę cze n ie , k tó re  n ie  o m i­
n ę ło  n a w e t z a w o d n ic ze k  n a jle p s zy c h  
H -l ig o w y c h  e k ip .

D ziew czę ta  z C za rn ych  zakoń 
c z y ły  m is trz o s tw a  na 4 m ie jscu . 
Nasze k o s z y k a rk i z re a liz o w a ły  
w  zasadzie p os ta w io ne  p rzed 
n im i zadanie. N ie  w y p a d ły  je d  
n a k  w  ro z g ry w k a c h  ta k , ja k  te ­
go oczekiw ano . P rzez c a ły  se­
zon  szczecińska d ru ż y n a  dem on 
s tro w a ła  b o w ie m  „k a m e le o n o ­
w ą “  fo rm ę . Zespó ł m ia ł szereg 
u d a n y c h  sp o tka ń  —  np . w y w a l­
c z y ł p ie rw sze  m ie jsce  w  m i­
s trzo s tw a ch  P o ls k i ju n io re k , na 
k tó ry c h  b a rw  k lu b u  b ro n iła  I I -  
lig o w a  d ru ż y n a  w y s tę p u ją c a  je ­
d y n ie  bez O s tro w s k ie j i  Iw a n i­
c k ie j,  p o k o n a ł n a  w y je ź d z ie  w i -

c e lid e ra  ta b e li to ru ń s k i A ZS , 
w y g ra ł w  d o b ry m  s ty lu  k i lk a  
in n y c h  spo tkań . S poro b y ło  ró w  
n ież  p o je d yn kó w , w  k tó ry c h  
C z a rn i w y p a d a li b a rdzo  słabo , a 
n a w e t w rę cz  żenu jąco.

P O R Ó W N U J Ą C  P O Z IO M , ja k i  r e ­
p re z e n to w a ły  k o s z y k a rk i szc zec iń ­
s k ie  jeszcze ro k  te m u  i  obecnie  
trz e b a  s tw ie rd z ić , że d a w n ie j C za rn i 
g ra l i  le p ie j. N a  u s p ra w ie d liw ie n ie  
zespołu  n a le ży  p o w ie d z ieć , że d ru ż y  
n a t re n e ra  S t. P ie c e w ic za  w  sezonie  
1970/71 w y s tę p o w a ła  b ez s w o je j n a j  
le p sze j za w o d n ic zk i —  M . K o s to w -  
s k ie j, k tó ra  z m ie n iła  b a rw y  k lu b o ­
w e . O de jśc ie  te j  k o s z y k a rk i p o w a ż ­
n ie  o s łab iło  C za rn y c h . N ie  b y ła  to  
je d n a k  je d y n a  p rz y c z y n a .

W  m in io n y m  sezon ie o b n iż y ły  bo ­
w ie m  „ lo t y “  n ie k tó re  czo łow e koszy  
k a r k i .  N p . O s tro w sk a , k tó ra  będąc  
n a jb a rd z ie j ru ty n o w a n ą  z a w o d n ic z ­
k ą  C z a rn y c h , n ie  w y w ią z y w a ła  się 
n a le ży c ie  z ro li  „ ro z g ry w a ją c e j“ . 
Z a w ó d  s p ra w iły  ró w n ie ż  G o rze la n a , 
k tó ra  u t ra c iła  m ie js c e  w  k a d rz e  m ło  
d z ie żo w e j, a  ta k że  K u b e rs k a , Z a w ó r  
sk a  c zy  P r ie b e . P o d n io s ły  n a to m ia s t  
sw o je  u m ie ję tn o ś c i — K w ile c k a , Ste 
f a n ia k  i Iw a n ic k a .

N a  n ie  n a jle p s z ą  g rę  C za rn y c h  w  
m in io n y m  sezonie w p ły n ę ło  p rzede  
w s z y s tk im  to , że w ie le  d z ie w c zą t  
opuściło  się w  tre n in g a c h .

K o s z y k a rk i C za rn ych  są d ru ­
żyn ą  m łod ą , d ru ż y n ą  p rzysz ło ­
ści, m a ją cą  p e rs p e k ty w y  ro z w o ­
jo w e . S tać ją  ju ż  obecn ie  na 
g rę  znaczn ie  lepszą od  te j,  ja k ą  
d e m o n s tro w a ła  w  za kończonych  
n ie d a w n o  ro z g ry w k a c h . A b y  je d  
n a k  osiągać d ob re  w y n ik i trz e ­
ba  w ię c e j pop ra cow ać i  w ła ś c i­
w ie  p rz y k ła d a ć  s ię  do  t re n in ­
gów . ( ja g r)

M IS T R Z  P O L S K I w  s trze la ­
n iu  ś ru to w y m  „T ra p “ , za w o d n ik  
L K S  Pom orze, Janusz K O B Y ­
L IŃ S K I  p o w o ła n y  zosta ł do 
k a d ry  o lim p ijs k ie j.  A k tu a ln ie  
p rze byw a  on na z g ru p o w a n iu  
n a jlep szych  p o lsk ich  s trze lcó w  
w e  W ro c ła w iu , skąd  p rzekaza ł 
„ K u r ie ro w i“  k a r tk ę  z p ozd ro ­
w ie n ia m i d la  C z y te ln ik ó w , (a)

Mowy trener 
piłkarzy CSRS

P R E Z Y D IU M  C zec h os łow ack iego  
Z w ią z k u  P i łk i  N o żn e j h a  sw ym  
o s ta tn im  posiedzen iu  m ia n o w a ło  L a  
d is la v a  N o v a k a  tre n e re m  p ie rw sze j 
re p r e z e n ta c ji tego  k r a ju .

3 9 -le tn i L a d is la v  N o v a k  je s t  Jed­
n y m  z n a jb a rd z ie j z n łm y c h  p iłk a rz y  
c ze ch o s ło w a ck ich . A ż  75 ra z y  b ro  
n i ł  b a rw  sw ego k r a ju .  Z a d e b iu to ­
w a ł w  re p re z e n ta c ji w  1952 r. 
P ra d ze  w  m eczu  z P o ls ką . O d tąd  
w y s tę p o w a ł w  zespo le C S R S  przez  
12 la t .  U c z e s tn ic z y ł w  trze c h  m i­
s trzo s tw a c h  ś w ia ta  w  1954, 1958 
1962 r .  W  la ta c h  1957—1960 u w a ża n o  
N o v a k a  za n a jlep s zeg o  le w eg o  
o b ro ń c ę  w  E u ro p ie . B y ł  k a p ita n e m  
zespo łu , k tó r y  w  1962 r .  z d o b y ł w  
C h ile  m is trzo s tw o  ś w ia ta . P o  ra z  
p ie rw s z y  w y b ra n o  go k a p ita n e m  re  
p re z e n ta c ji, g d y  m ia ł z a le d w ie  23 
la ta . S ła w n y  p iłk a r z  p o rtu g a ls k i  
Eu s eb io  n a z w a ł N o v a k a  „ c h y tr y m  
l is e m  o in te lig e n tn e j ¡grze d e fe n ­
s y w n e j“ . P o  za k o ń c ze n iu  s w e j k a ­
r ie r y  s p o rto w e j N o v a k  b y ł t re n e ­
re m  Ii- l ig o w e g o  zespołu  Ja b lo n ec .

M ia n o w a n ie  N o v a k a  n a s ta n o w i­
sko tre n e ra  re p re z e n ta c ji za k o ń c zy ­
ło  3 0 -ty g o d n io w y  k r y z y s  w  czecho­
s ło w a c k im  p iłk a rs tw ie . J a k  w ia d o ­
m o, p o p rze d n i t re n e r  J ó z e f M a rk o  
zo sta ł za w ies zo n y  25 w rz e ś n ia  do  
1975 r.

Jednocześn ie  z m ia n o w a n ie m  no ­
w y c h  tre n e ró w  p re z y d iu m  Z w ią z k u  
n a  w n io s ek  R a d y  T re n e ró w  w y ty p o  
w a ło  30-osobową k a d rę  n a ro d o w ą  
C S R S . W  k a d rz e  z n a la z ło  się 17 p ił 
k a r z y  z 20-osobow ej e k ip y  z  M Ś  w  
M e k s y k u , k tó rz y  p ó źn ie j zo s ta li za 
w ie s ze n i za n ie le g a ln e  t ra n s a k c je  z 
z a c h o d n io n ie m ie c k im i f ir m a m i sprzę  
tu  sportow ego .

Moloczossowcy 
na zgrupowaniu

w  C h o rz o w ie
O D  T Y G O D N IA  n a zg ru p o w a n iu  

k o n d y c y  j  n o -tre n in g o  w y m  m o to ro w ­
có w  (ż u ż lo w c y , m o to crossow cy) 
p rz e b y w a ją  czo ło w i za w o d n ic y  szcze 
cińscy. J . B u iik o w s k i, Z . R u tk o w ­
sk i w ra z  z t re n e re m  J . O rz e p o w -  
s k im  (w szyscy M Z K S  B u d o w la n i) .  
S zc zec in ia n ie , p o w sze ch n ie  ty p o w a  
n i na p o te n c ja ln y c h  lid e ró w  M P  w  
m otocross ie , na o b ozie  w  C h o rzo ­
w ie  s z l ifu ją  fo rm ę , ja k o  że ju ż  w  
n a jb liż s z ą  n ie d z ie lę  c ze ka  ic h  p re ­
m ie ra  sezonu!

W  n ie dz ie lę , 28 b m ., o b y d w a j czo  
ło w i m oitocrossow cy M Z K S  B U D Ó W  
L A N I  b io rą  u d z ia ł w  k r a jo w e j in a u  
g u ra c ji  w iosennego  sezonu w  C z łu ­
c h o w ie . 4 k w ie tn ia  w  „ ro z k ła d z ie  
ja z d y ”  naszych  z a w o d n ik ó w  m a m y  
p ie rw s z y  s ta rt  w  e l im in a c ja c h  do 
s tre fo w y c h  M P . O d b ę d ą  się one na 
to rz ę  L e g ii  w  W a rs z a w ie , (a)

ło  du że  p rze g ru p o w a n ie . N o w y m  li 
d e re m  został O tm ę t. N a  d ru g ą  lo k a  
tę w y s u n ę ła  się  re w e la c y jn a  Sośni­
ca. Pogoń  n a to m ia s t sp ad ła  na trze  
cie m ie js ce . D o p ie ro  n a  p ią te j pozy  
c j i  z n a jd u je  się  ch o rzo w s k i R uch.

A  o to  k o m p le t w y n ik ó w  ze środy  
1 c z w a r tk u :  C ra c o v ia  — O tm ę t 13:12 
i  16:16, S ośnica — P o goń  22:14 i 
17:10, A Z S  W . —  R u ch  19:9 i 14:7, 
S ta r t  — W a n d a  12:9 i  8:12.

T A B E L A
446—374 
360—318 
394— 374 
398—313

1. O tm ęt 33:19
2. S ośnica 33:19
3. Pogoń 33:19
4. A Z S  W . 30:22
5. R uch 29:23
6. S ta r t 19:33
7. C ra c o v ia 18:34
8. W a n d a 13:39

395 -287
296—307 
369— 430 
302—371

O ty m  k to  zd obędzie  m is trzos tw o  
P o ls k i za d e c y d u je  d o p iero  o s ta tn ia  
k o le jk a  s p o tka ń  (27 i 28 b m .) . P i ł-  
k a r k i  P o g o n i gościć będą w  tych  
d n iac h  A Z S  W ro c ła w , O tm ę t zagra  
w  G d a ń s k u  ze S ta r te m , R u ch  zm ie ­
rz y  się  z  C ra c o v ią , a  W a n d a  z  Soś­
n ic ą . (jń g r)

Czechowski
wygrywa 9 etap

w  A lg ierii
D Z IE W IĄ T Y  E T A P  m ię d zyn a ro do

wego  w y śc ig u  k o la rs k ie g o  d o o ko ła  
A lg ie r ii ro ze g ra n y  n a  11 7 -k ilo m e tro -  
w e j t ra s ie  p ro w a d zą c e j z B a tn a  do 
C o n s ta n tin e  p rzy n ió s ł sukces k o la ­
rzom  p o ls k im . E ta p  w y g ra ł C zechow  
sk i, k tó r y  u z y s k a ł czas 2:58,42 w y ­
p rze d za ją c  n a  m e c ie  d u żą g ru p ę  ko  
la r z y . D ru g ie  m ie js c e  z a ją ł S z u r­
k o w s k i (P o ls k a ), trze c ie  H a m z a  
(A lg ie r ia ) .

K la s y f ik a c ja  po 9 e ta pa ch
1) K rze s zo w ie c  (P o ls k a )
2) S k o ss yre w  (Z S R R )
3) M a e rte n s  (B e lg ia )
4) G u s ia tn ik o w  (Z S R R )
5) H a m z a  (A lg ie r ia )
6) S e le ja n  (R u m u n ia )
7) K n is p e l (N R D )
8) R o q ue s ic  (F ra n c ja )
9) P e se h el (N R D )

10) S z u rk o w s k i (P o ls k a )

29 :49.53 
29:50.17 
29 :52.05 
29:52.40 
29 :53.42 
29 :55.17 
29:55.23 
29:55.35 
29 :56.26 
29 :57.23

Pokrótce
P O L S K A  „ S IÓ D E M K A “
P O K O N A N A  W  P R A D Z E

W  D R U G IM  z  k o le i m ię d zy p a ń ­
s tw o w y m  m eczu  p iłk ł  rę czn e j m ę ż ­
c zy zn  re p re z e n ta c ja  C zec h os ło w a c ji 
p o k o n a ła  w  P ra d z e  naszą n a ro d o ­
w ą  s ió d e m k ę  16:14 (6:6). W  środę  
P o la c y  u le g li C zec h os ło w a ko m  w  
O ło m u ń c u  15:16.

P O R A Ż K A  R Y B A R C Z Y K A  W E  
F R A N C J I

W  C Z W A R T E J  ru n d z ie  g ry  po­
je d y n c z e j m ę żc zy zn  m ię d zy n a ro d o ­
w ego  tu rn ie ju  ten is ow ego  ro z g ry w a  
nego w e  fra n c u s k ie j m ie js co w o ś ci 
B e a u lie u , P o la k  R y b a rc z y k  p rz e g ra ł 
z A u s tra l ijc z y k ie m  B a r t le tte m  — 
2 :6, 3 :6. W  te j s a m e j ru n d z ie  B a -  
ra n y i (W ę g ry ) p o k o n a ł C lifton a  
(W . B ry ta n ia )  —  6:0, 6:2.

Z  B O IS K  P IŁ K A R S K IC H

R O Z E G R A N O  d w a  s p o tk a n ia  o m i  
strzo s tw o  an g ie ls k ic h  lig  p iłk a r ­
s k ic h . W  s p o tk a n iu  I  l ig i  C ry s ta l 
P a la c e  p rz e g ra ł n a  sw o im  b o isku  
z H u d d e rs fie ld  T o w n  0:3, n a to m ia s t  
w  m e czu  I I  l ig i  O x fo rd  U n ite d  zre  
m is o w a ł z  P o rts m o u th  1:1.

W  H A M B U R G U  ro zeg ra n o  m ie d z y  
n a ro d o w y  m ecz p iłk a rs k i w  k tó ­
ry m  m ie js c o w y  zespó ł H a m b u rg e r  
S .V . p rz e g ra ł z re p re z e n ta c ją  A u s tr ii  
1:3.

F in la n d ia
4) C zec h os ło w a cja
5) N R F
6) U S A  
N A  Z D J Ę C IU :  fra g m e n t

Z S R R  — N R F .

Szczecińscy
studenci na nartach

N A  Z A K O Ń C Z E N IE  obozu n a r ­
c ia rs k ie g o  z o rg a n izo w a n o  d la  s tu ­
d en tó w  I I  ro k u  W y d z . W F  szczeeirt 
s k ie j W S N  za w o d y  n a rc ia rs k ie  w  
Z ie le ń c u , k o ło  D u s z n ik  Z d ro ju .

„G w o ź d z ie m ”  te j  im p re z y  b y ł sla 
lo m -g ig a n t, k tó r y  w  k o n k u re n c ji  
k o b ie t  w y g ra ła  H a lin a  K lim e k  
przed  E w ą  P ie tr z a k  i G ra ż y n ą  Ł u k -  
ja n iu k . W  k o n k u re n c ji  m ę żczy zn  
z w y c ię ż y ł W ito ld  S a rn a , w y p rze d za  
ją c  M iro s ła w a  K o w a ls k ie g o  i  A L  
B o siaokiego . (a)

K o le in a
„leśna niedziela“
R E K O R D O W Y M  p o w o d zen ie m  cie  

szy ła  się w  m in io n ą  n ie d z ie lę  w y c ie ­
czk a  s zk o ln yc h  tu ry s tó w  do P u s zczy  
W k rz a ń s k ie j. U cze s tn iczy ło  w  n ie j 
209 d z ie w c zą t i  ch łop c ó w , w  w ię k ­
szości u c zn ió w  S P  n r  18. N a jb liż s z a  
im p re z a  tego ty p u  o d b ędzie  się w  
n ie d z ie lę , 28 b m , w  G ó ry  B u ko w e . 
Z b ió rk a  u cze s tn ik ó w  w ra z  z o p ie k u  
n a m i o godz. 10 n a p rz y s ta n k u  M P K  
w  K lę s k o w ie  (k rz y ż ó w k a ).

T ra s a  o k . 15 k m  w ie d z ie  p rzez  K o  
ło w o  i B u k o w ie c  do g ro d z isk a  C h o j 
n a . W  „le śn e j n ie d z ie li“  m ogą w z ią ć  
u d z ia ł u c zn io w ie  w s zys tk ic h  szkó l 
szc zec ińs kic h , (a)

Ze sportu szkolnego
P R Z E S Z Ł O  4 m iesiące t r w a ły  ro z ­

g ry w k i w  p iłc e  -k o s z y k o w e j szkó l 
p o d staw o w yc h , z o rg a n izo w a n e  p rzez  
ś ro d o w is k o w y  S Z S  w  G o le n io w ie . 
W  k o n k u re n c ji d z ie w c zą t z w y c ię ż y ł  
la  go len iow sk a  „ T r o jk a ” , w  g ru p ie  
ch łop c ó w  S K S  n r  1.

P o  100 p u n k tó w  zd o b y ły  H . M a -  
ko s zka  i  E . R o iec ka , 96 p k t. — J . 
T re n o w s k i.

J A K  C O R O C Z N IE , o rg a n iz u je  
S O S iT  za w o d y  p iłk i  rę czn e j o  m i­
s trzo s tw o  m . S zczec ina, w  k tó ry c h  
s ta rto w a ć  m o g ą  d z ie w c zę ta  i  ch łop ­
cy  m ie js c o w y c h  szk ó ł po d staw o ­
w y c h . T e rm in  p is em n y ch  zgłoszeń  
u p ły w a  1 k w ie tn ia . G ra n ic a  w ie k u  —  
ro c z n ik i 1957 i  m łodsze, (a )

K O M U N I K A T
W O J E W Ó D Z K I Z espó ł M e to d y c r -  

n o -S z k o le n io w y  w e sp ó ł z A m a to r ­
s k im  K lu b e m  F ilm o w y m  d z ia ła ją ­
cy m  p rz y  W D K  o rg a n iz u je  d la  tre ­
n e ró w  w s zys tk ic h  d y s c y p lin  k u rs  
te c h n ik i f ilm o w e j.  P ie rw s ze  z a ję c ia  
odbędą s ię  w  d n iu  d z is ie js zy m  o  
godz. 17 w  sa li n r  106 w  W D K  (Z a ­
m e k ) .

DZIĘKUJEMY...
. . .K O S Z Y K A R Z O M  K S  „S P Ó J­

N I A ” S ta rg a rd  za p o zd ro w ie n ia  *  
m eczu lig o w e g o  w  K o s za lin ie

.. .U C Z E S T N IK O M  I I  O g ó ln o p o l­
s k ie j N a ra d y  K lu b ó w  K o la rs k ic h  
P T T K , za p o z d ro w ie n ia  z ośro d k a  
tu ry s ty c zn e g o  w  Kaito-wicach-ChiO-. 
rz o w ie . (a)

IMPREZY SPORTOWE
S O B O T A

G . 14 —  h a la  W D S  —  t u r n ie j s tre ­
fo w y  o d ru ż y n o w e  M P  w  zapasach  
ju n io ró w ,

16.30 — s ta d io n  p r z y  u l. T w a r ­
do w sk ie g o  —  I  lig a  ju n io ró w  w  p i ł -  

n o ż n e j: M K S  P o goń  P o godno  —  
M K S  C h ro b ry ,

g . 17 —  h a la  p rz y  u l. N a ru to w ic z a  
I  lig a  p iłk i  rę c zn e j k o b ie t :  Pogoń

— A Z S  W ro c ła w .
... 19 — h a la  W D S  — P u c h a r  P o l­

sk i w  ko s zy k ó w c e  m ę żc zy zn : Pogoń
—  S ta r t  L u b lin , (a)
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P IĄ T E K  

26 M A R C A

D Z lS : Teodora  

J U T R O : Ernesta

P O G O D A
Z A C H M U R Z E N IE  zm ien­

ne, przelotny deszcz. Tem p. 
do 8 st. C. W ia try  słabe, 
zachodnie.

P O L S K I —  „W s zy s tk o  w  o g ro d z ie”
g'. lił.30 (p ią te k  i  s o b o ta ); Z A M E K  — 
„ H a m le t“  g. 19 (p ią te k  i  
M U Z Y C Z N Y  — n ie c zy n n y  
%E)zwony K o rn e w ils k ie “  g

D E L F IN  (te l. 4G3-78) „R ejs *

ra  A f r y k i  Z a c h o d n ie j;  Z  d z ie jó w  w  ró żn y c h  s ty la c h . 17.55 M a g a zy n  
m o n e ty , k o w a ls tw a  i rze m io s ł p o* m o rs k i. 18.15 „ C a rm e n “  w  ró żn yc h  
k re w n y c h  n a P o m o rzu  Z a c h o d n im  s ty la c h . 18.35 N o n  stop  p rze b o jó w , 
g. 9—15 Z A M E K  — m a la rs tw o , r z e ź - 19 „ K i lk a  d n i w  R en o “ . 19.30 „ C h a n -  
b a , g ra f ik a  i s z tu k a  u ż y tk o w a  g. t e r  — zn a c zy  śp ie w a ć “ . 19.45. P a l i ­
l i — 20; Z A M E K  W D K  —  m a la rs tw o  ty k a  d la  w s zy s tk ic h . 20 D u a , tr ia ,  
A . K w e d ły  i  S. M o żd ży ń s k ie g o  — k w a r te ty . 20.25 I lu s tro w a n y  tyg o d -  
o tw a rc ie  w  p ią te k  g. 17. n ik  ro z ry w k o w y . 21.50 O p e ra  tyg o d ­

n ia . 22 F a k ty  d n ia . 22.08 G w ia zd a  7 
w ie c zo ró w . 22.15 Ja zz . 23 M in ia tu ry  
p o e ty c k ie . 23.05 T y lk o  d la  m e lo m a ­
n ó w .

S O B O T A
P R O G R A M  I

S Z P IT A L E  6.3Q L e k c ja  j .  an g . 7.35 Soliśc i w  re -
C H IR . D Z IE C IĘ C A  —  W o jc ie c h a  7; p e r tu a rz e  p o p u la rn y m . 8.05 R ed . spo 
W E W N . —  A rk o ń s k a ;  C H IR . —  U  le czn a . 8.10 M o z a ik a  m u zy c zn a . 8.45 
P o m o rz a n y ; P O Ł O Ż N IC T W O  —  P o -  K o n c e r t  życ zeń . 9 D la  k l .  V I I  „D z ie ń  
m o rz a n y ; P O R A D N IE :  D Z IE C IĘ -  d o b ry , w  c zy m  m ogę p om óc“ . 9.20 
C A —Je d n . N a ro d o w e j 12 g. 19—7; O -  „N o w o ś c i, c ie k a w o s tk i, a tra kc je? ,*. 
G O L N Ą  — Je d n . N a ro d o w e j 1 2 — c a łą  10.05 „N o c e  i  d n ie “ . 10.25 K o n c e r t  po  

d o b ę ; S T O M A T O L O G IC Z N E  — a l. P ia  ra n n y . — S łu c h o w is k o  „P ra c o w a łe m  
stó w  1 g. 20—7 ; N r  2 — N a d  O d rą  7 za s a d a m i“ . 11.49 D e d y k u je m y  d la  
18 — g. 15— 8; S K O R N O  W E N E R O L O  ro d z ic ó w . 12.25 W ię c e j, le p ie j, ta n ie j. 
G IC Z N E  H . P obożnego  14 g. 8—17: 12.45 R o ln ic zy  k w a d ra n s . 13 S łuc h o -  
M . B u c zk a  40/42 —  g . 8—17 i  od  w is k o  d la  k i .  I I I —I V  „ T o  ja ,  z a r a -  
19— 7; W . P o la  6 — g . 8—16; N a d  z e k “ . 13.20 M u z y c z n e  sp o tka n ie  p rzy  
O d rą  14 g. 8—18; K a p ita ń s k a  3 g. ja c ió ł . 13.40 M e lo d ie  i  r y tm y  d la  
8—15; W o js k a  P o ls k ieg o  101 — g. w s z y s tk ic h . 14 „ C z y  znasz tę  k s ią ż -
8— 17; B a t. C h ło p sk ich  86 g. 14— 16. k ę ? “ . 14.30 „ P rz e k r ó j m u zy c zn y  ty -
S O B O T A  g o d n ia “ . 15.05 „ P o  p ro s tu  m y “ . 15.1o
C H IR . D Z IE C IĘ C A  —  W o jc ie c h a  7 ;  „ Ś w ia t ło  po  p o łu d n iu “ . 15.45 D la  

’sobota) • W E W N . — P o m o rz a n y  : C H IR . — G o  d zie ci „ T a d e k  z B atig n o lle s  ’. 16.05 
so b o ta : lę e in o ; P O Ł O Ż N IC T W O  — P io tra  „ O  śp ie w ie , p ie śn ia ch  i p io se n ka ch “ . 

’  S k a rg i;  (p o ra d n ie  te  sam e co w  16.30 P o p o łu d n ie  z m łodośc ią . 18.05 
p ią te k ) . '  „S tu d io  X " .  19.15 S po łem  d la  w s p o l
, p T F K I  nego d o b ra . 19.30 W ę d ró w k i m u zy c z
A  1 , n e p o  k r a ju . 20.30 „W ie c zó r z  p iosen
N R  1 (d o d a tk o w o  o d tr u tk i i  t le n ) żo łn ie rs k ą “ . 21 „ Z g a d u j-z g a d u la “ -
Ja g ie llo ń s k a  16a — te ł. 371-55; N R  6 22’30' „ F o n o ra m a " . 23.10 T u rn ie j o r-

a l. W o j . P o ls k ieg o  134 te l. jjje s tr  tan ec zn yc h .
749-00; N R  04 -  D ub o is  ! -  t e l. 82 -4 .. p R Q G E A M

7.17 In fo r m a c je  n a  d z ie ń  d o b ry .
7.50 K a le jd o s k o p  m u zy c zn y . 8.35 
„ N a s z e  s o o tk a n ia ’’. 9 M u z y k a .  
9.35 „ H is to r ia  s zk a tu łk i* '. 9-55

B yd g o sk a  p a ra d a  m e lo d ii, ry tm ó w  
i  n a s tro jó w “ . 10.25 T e a tr  P R  — M ię ­
d z y n a ro d o w y  D z ie ń  T e a tr u . 11.25 
K o n c e r t  c h o p in o w s k i. 12.27 M u z y k a .
12.50 K o n c e r t  życ zeń . 13.40 „R o b ot­
n ik  a g e n e ra ł" . 14.05 „ A m a to rs k ie  ze

14.50 F iz y k a  d la  n a u c zy c ie li. 15.20 Ł gpo ły  p rze d  m ik ro fo n e m “ . 14.30 
15.55 P o lite c h n ik a  T V .  16.30 D z ie ń -  A n ty k w a r ia t  z  k u ra n te m . 14.45 „ B łe -

10.30,

P R O G R A M  P O L S K I

(p ią te k  i  so b o ta ); w sobotę: „ T r e ­
m a “ g. 22.30; K O S M O S  (te l. 355-02)
„ Z ło to  M a c k e n n y ' g. 8.30, 11.30, 1A30,
17.30: 20.30 — U S A  — od  la t  16 — pa  
n o ra m . (p ią te k  i  s o b o ta ); C O L O S ­
S E U M  (te l. 438-13) „ P u ła p k a “  g. 9,
11.15, 13.30, 16, 13.30, 21 — po i. od  la t  
1« (p ią te k  i s o b o ta ); B A Ł T Y K  (te l.
7-33-35) „ U c ie c z k a  K in g  K o n g a “  g.
9, 11.15 — ja p . od  la t  11 — p a n o ra m .;
■„U c ie c zk a  w  k a jd a n a c h “  g. 16, 18.30,
21 — U S A  — od la t 14; „ K to  w ie rz y  
w  b o c ia n y “  g. 13.30 (p ią te k  i  sobo­
t a ) ; P O L O N IA  (te l. 218-34) „ L a n c jru “  „„ „  „  , . „  oc
g. 16, 18.15, 20.30 -  f r .  od  la t  18 (p ią  ” 7?  k ie ro w n ic ą '“ .1 8 .2 5
t e k  i sobota) ; P IO N IE R  ( te l. 475-02) *
„ P o je d y n e k  p ro f . F ilu tk a “  g. 10;
i,Ś w ię ty  za s ta w ia  p u ła p k ę “  g. 11, 13, „  „  ...
15 — fr . od la t  14; „ C h w ila  w s p om - w ' • 20 35 M a g . „ K r a j  . 21 
n ie ń  1947-48“  g. 17; „ Z n a k i n a d ro - ^

n ik  T V .  16.40 „ P o ra  n a T e !« -  k i tn a  s z ta fe ta “ . 15 C zy ta m y  „R u ch  
s fo ra ” . 17.35 „ N ie  ty lk o  d la  M u z y c z n y “ . 15.35 L ig a  K o b ie t ra d z i

F ilm - k ró tk o m e tra ż o w y . 18.40 F ilm  
c y k lu  „ D o k to r  E w a “ . 19.20 D o b ran o c .
19.30 D z ie n n ik  T V .  20.05 G ra  o rk .

T e a tr
T V  „Je d en a sty  U st K a m i ll i  C o lo n “ , 

d z e “ g . 18, 2 0 -  po i. od  la t  14; „ S i -  V ™  d e n n i k  T V .  22.45 M is trzo s tw a  
d la '* g. 22 —  ang . p a n o ra m , od la t  16 ś w ia ta  w h o k e ju  n a lo d z ie  (Z S R R  
(p ią te k  i s o b o ta ); M A R S  — „ Z b ro d -  S z w e c ja ) , 
n ia  i  k a r a “  g . 17 —  ra d ź . od la t 16 
—  cz. I  i I I  (p ią te k  i  s o b o ta ); P R O  s o b o t a
M IE N  — „ F rä u le in  D o k to r“  g. 16, 9.55 G e o g ra fía  d la  k l .  V .  10.25 F ilm
18.10, 20.20 — ju g . od la t  18; sobo ta: C SR S „ C z w o ro k ą t ś m ie rc i“ . 11.55
„ P e jz a ż  z b o h a te re m ” g. 16, 18, 20 — G e o g ra fia  d la k l .  V I .  15.20 T V  k u rs
p o i. od la t  16: F A L A  — „F a n to m a s  ro ln ic zy . 15.55 F ilm  k r ó tk o m e tra ż o -  6.50 M u z y c z n a  z e g a ry n k a . 7.50 G ra
co n tra  S c o tland  Y a rd “  g. 17, 19.30 —  w y . 16.30 D z ie n n ik  T V .  16.40 T e a tr  o ld  M e tro p o lita n  B an d . 8.05 W a n a -
f r .  od la t  14 — p a n o ra m , (p ią te k  i  M ło d eg o  W id za  „ P o w ie d zc ie  Zsofi-
s o b o ta ); E C H O  (K rz e k o w o ) „ P ię k n a  ce“ . 17.40 „ Z  k a m e rą  w ś ró d  zw ie -
A n g e lik a “ g. 18 — f r .  od la t  16 — p a rz ą t“ . 18.10 K ro n ik a  szczecińska,
n o ra m .:  „ A n g e lik a  i  k r ó l“  g. 20 (p ią  18.35 „ P e g a z“ .
te k  i s o b o ta ): S Z M A R A G D O W E  M o n ito r . 20.20 P ro g ra m  m u zyczno - 
(Z d r o je )  „ D a n c in g  w  k w a te rz e  H i-  ro z ry w k o w y . 21 D z ie n n ik  T V

in fo rm u je . 16.05 S u ity  ko m p o zy to ­
ró w  ło te w s k ic h . 16.30 „H is to r ia  a 
w spółczesność“ . 16.40 M u zy c zn e  p ro  
p o ż y c ie  ra d io re k la m y . 17 P A W . 17.15 
„ N a s ze  s p ra w y “ . 17.25 K o n c e r t  o o po- 
łu d n io w y . 18.20 W fd n o k ra g . 19.15 L e k  
c ia  j .  fra n c . 19.31 „ M a ty s ia k o w ie “ . 
28.01 R e c ita l ty g o d n ia . 28.31 „S am o  
ży c ie “ . 21.11 ..K w a d ra n s  d la  p o w a ż ­
nych**. 21.35 C ie k a w o s tk i „P o ls k ich  
N ag ra ń **. 22.33 R ad io s ce n ka . 22.45 Z e  
snór „9“ . 23.15 M u z y k a  p o p u la rn a . 
0.95—3 P ro g ra m  n o c n y  ( I  p r .) . 
P R O G R A M  I I I

. te m a ty  g re c k ie . 8.35 M u zy c z ­
n a  p o czta  U K F . 9 „ W  o d ru ch u  11-

________ tości'*. 9.10 M e lo d ie  znad  M o rz a
D o b ra n o c . 19.30 Ś ró d z ie m n eg o . 9.30 „N a s z  ro k  71“ .

9.45 „ F o n o a rc h iw u m ” . 10 Z  n a jn o w  
szych  p ły t  ra d z ie c k ic h . 10.15 K w a -

t le r a “  g. 17.30, 19.30 — poi. od  la t  18; dom ości sp o rto w e . 21.29 F ilm  C SR S d ra n s  ze z n a k ie m  za p y ta n ia . 10.35
sobota: g. 17, 19; „ P o ra d n ik  m a tr y -  „ C z w o ro k ą t ś m ie rc i“ . 2’ -59_p ro g ra m  — ------- — *  11 da łrr,7a
m o n ia ln y ”  g. 21 — po i. — p a n o ra m , ro z ry w k o w y  "
M E W A  (Z e le ch o w o ) „ W ie lk a  
łóśe“  — g. 18 — f r .  od  la t  14; so­
b o ta : „M o rd e rs tw o  w  p o n ie d z ia łe k “  
g. 18 — N R D  — od  la t  16 — p an o ­
ra m .;  P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  „ Z a w o ­
d o w c y “  g. 17, 19.15 — U S A  — od la t

W szys tko  d la  p a ń . 11.45 „E liz a , c z y li 
p o w in s zo w a n ie m  ż y c ie  p ra w d z iw e “ . 12.25 K o n c e r t  m u  

z y k i u n iw e rs a ln e j. 13 N a  z ie lo n o gó r­
s k ie j a n te n ie . 15 S p o tk a n ie  n a  A n ty  
p o d ac h. 15.10 H iszp a ń sk ie  ry tm y . 

W o ło -  15 35 „ o b r a z k i z  w y s ta w y “ . 15.50 P oz  
d y le w s k i“ . 15.10 „ C h ile “ . 15.50 M o -  M ro w ie n ia  z R io . 16.15 Ś p ie w a  M i-  
:a ik a  n a k o n ie c  ty g o d n ia . 16.10 W ia -  r j am  M a k e b a . 16.30 Z  d aw n y c h  tab u

im ie n in '
P R O G R A M  B E R L IŃ S K I
14.45 F ilm  T V  ..P an

s o k o ła“  g.- 17, 19 — N R D  — od la t  14 
—  p a n o ra m .:  H U T N IK  (S to lczy n )  
» .K ra jo b ra z  po b itw ie “  g. 17, 19 — 
p o i. od la t  18 (p ią te k  i s o b o ta ); B A J  
K A  (P o lic e ) „ L a b ir y n t  m iło ś c i“  g. 
17, 19 — ra d ź . od la t  14 — p a n o ra m .;  
(p ią te k  i  s o b o ta ); Z A T O K A  (N o w e  
W a rp n o ) „ I  zn ó w  z  T o b ą “  g. 18 —

14 — p a n o ra m .:  sobo ta: „ N a  tro p ie  dom ości. 16.15 F ilm  ra d ź . „ K o m u n i-  ia t u r  i k a n c jo n a łó w . 17.05 ,.Q u o d li-  
• -  - -  - -  --------  - - - sta“ . 18 P ro g ra m  d la  m ło d y ch  lu d z i. b e t” . 17.3» „ w  o d ru ch u  litośc i

18.39 G im n a s ty k a . 18.40 T e lC re k ła m a . 17 40 K lu b  G ra ją c e g o  K rą ż k a . 18.20 
18.50 P o zd ro w ie n ia  T V  d z ie c ię ce j. 19 a n to lo g ia  m in ia tu r y  m u zy c zn e j. 
F ilm  z se rii „ B e lla  1 S e b as tian “ . lft 33 p io s e n k i z  „w ło s k ieg o  b u ta “ .
19.39 K ro n ik a . 20 F ilm  „ Z ło ty  s tru - 1 9 'K s ią ż k ą  ty g o d n ia . 19.15 B ea tles i w
m ie ń “ . 20.45 M S  w  h o k e ju  n a lo d z ie  s ty i u  T ijm a n a . 19.30 K w a d ra n s  w  
(Z S R R  — S z w e c ja ) . 22.15 K ro n ik a . t P iw n ic y  pod B a ra n a m i” . 19.45 P o ił  

22.25 F ilm  „P o d d a n y “ . ¡.yk a  d la  w s z y s tk ic h . 20 M u z y k a  ze
węg.~ od la t  14 (p ią te k  i s o b o ta ); S Y  S O B O T A  s ta ry c h  i n o w yc h  p ły t .  21 E tio p s k ie
B E N K A  (Jasien ica ) „N a s za  z w a r io -  g.10 G im n a s ty k a . 8.20 „ Z  p ie rw s ze j p re lu d iu m . 21.20 W ie c zó r w  ..N a w o l-  
w a n a  ro d z in k a “ g . 18 — czesk i od r ę k i“ . 9 „ N ie  m a  m ie js ca  d la  ide i?“ , ce“ . 21.59 O p e ra  ty g o d n ia . 22 F a k ty  
la t  14 — p a n o ra m , ( p ią te k ) ;  D A R  9130 K ro n ik a . 10.05 „ Z lo ty  s tru m ie ń “  d n ia . 22.08 G w ia z d a  7 w ie czo ró w . 
(S ta rg a rd ) „ T re m a “  g. 18, 20 — U S A  — f i lm . 10.45 M e c z  h o k e ja  n a lo d z ie  22.15 „ K ilk a  d n i w  R en o “ . 22_45 „ z a  
— od la t  14: sobo ta: „W  m is ji spe - Z S R R  — S zw e c ja . 11.20 W iad o m o śc i, p u lp ite m  d y ry g e n c k im “ . 23 M in ia tu  
c ja ln e j“  g. 16. 18, 20 — ra d ź . od la t  11.25 P ro fe s o ro w ie  o d p o w ia d a ją  n a r y  p o e ty c k ie . 23.95 W iec zo rn e  sp o tka  
14 — p a n o ra m .:  W IS Ł A  (G o le n ió w ) p y ta n ia . 13.15 P o lite c h n ik a  T V .  14 n ia  z ro m a n s a m i cy g ań s k im i.
„ P a n  D o d e k “  g. 18: „ O k u la rn ic y “  g. G o d z in a  d la  ro d z ic ó w . 14.30 D la  dzie  
20 — w ę g . od  la t  16: sobo ta: „ P a n  Ci „ K a p ita n  T e a k e s b e rg “ . 16 W iad o  
D o d e k “ ' g. 18. 20; P A N O R A M A  (S ta r  m ośc i. 16.05 „ T a rg i ilu s tro w a n e “ , 
g a rd ) ^ ..S potkałem  n a w e t szc zęś li- 17.05 „ O  m o d zie  i m u zy c e “ . 17.35 M e  

lo d ia  i  r y tm y . 17.55 W iad o m o śc i. 18 
S p o rt. 13.50 P o zd ro w ie n ia  T V  dz ie ­
c ięc e j. 19 T e le re k la m a . 19.30 K r o n i­
k a . 20 P ro g ra m  ro z ry w k o w y . 21.20 
f i lm  k r y m in a ln y  „ D ro g a “ . 23. K ro n i-
k a .

ych  C y g a n ó w “  ju g . od la t  16 (pią- 
t e k  i sobotai : R O B O T N IK  (P y rzy c e )  
i ,W  c ie n iu  dobrego  d rz e w a “  U S A  — 
od la t  14 — p a n o ra m .;  sobo ta: 
„ M a irtw y  sezon“ radź. od la t  16 —  
p a n o ra m .:  G R Y F  (G ry f in o )  ..S tra s z ­
n e  s k u tk i a w a r i i te le w iz o ra “  g. 17, 
19 — e fe s k i od la t  16 (n ia te k ).  
F O T O P L A S T Y K O N  — W o j. Po l. 36— 
*»©d A te n  do M a d ry tu “  g. 11—20.

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I:  15, 16, 18, 18.50, 20, 
23, 24
15.05 „ U lic a  K o m o ro w s k ie g o “ . 15.25 
„ U tw o ry , k tó re  zd o b y ły  s ła w ę “ . 15.45 
D la  d z ie c i „ T a d e k  z B a tig n o lle s " .
16.05 „ A lfa  i O m e g a “ . 16.30 P o p o łu d  
n ie  z m łodośc ią . 18.05 L is ta  p rze b o ­
jó w  S tu d ia  R y tm . 19.15 „ P ię k n o  i  
es te ty k a  w  tw o im  ż y c iu “ . 19.30 K on  
ce rt  życ zeń . 20.30 M u zy c zn e  p o cztów  
k i .  21 Z e  w s i i  o w s i. 21.25 P ię ć  ml> 
n u t  o w y c h o w a n iu . 21.30 T e a tr  P R  
„S a m o b ó jc y “ . 22 M a g a z y n  stu d en c k i. 
23.10 „© . co tu  ehodzi?“ . 23.15 K o n ­
c e r t  m u z y k i k a m e ra ln e j.

P R O G R A M  H
M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  27 —
S z tu k a  P o m o rza  Z a c h o dn ieg o  X I I I — W IA D O M O Ś C I:  16. 19, 23.50; S E R W IS  
X V I I  w .:  S z tu k a  p o lsk a  od k o ń c a  R Y B A C K I:  18.15. 24.
X V T H  w .:  W ła d z tw o  K s ią żą t P o m o r- 15 z  n ag ra ń  c h ó ru  a c a p p e lla  P R  i 
sk ich  g. 9—15; W A Ł Y  C H R O B R E G O  t v . 15.20 „C o g ra ją  w  P a ry ż u ? “ . 
3 — P o ls ka  n ad  B a łty k ie m  p rze d  ig .05 R a d ic re k la m a . 16.15 G d a ń s k i m a  
1000 la t ;  P rz y ro d a  m o rz a : G o s po d a r gazyn  ek o n o m ic zn y . 16.35 K o n c e r t  so 

m o rs k a  na P o m o rzu  Z a c h o d n im  lis tów . 17 P A W . 17.15 S o ra w y  do za -

N O T  — W o j. P o l. 67 — od czy t d r  Z . 
S z y ic k ie g o  g. 19; sobo ta: d a n s in g ;  
S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  — W o j. P o l. 20 — 
EToło M iło ś n ik ó w  T e a tr u  i T V  g. 19; 
so b o ta : dhnsing  g. 20; P A P IE R N I —  
S io łc z y ń s k a  134 — p re le k c ja  „ P ro ­
b le m y  s y tu a c ji m ię d z y n a ro d o w e j"  g. 

sobota.: w ie czo re k - ta n e c zn y  g.
19

1945—1970; D aw n a , k u ltu ra  lu d o w a  Po 
m o rz a  Z a c h o dn ieg o : 800-lecle p ie n ią  
cza zac h o d n io po m o rs k ieg o ;, K u ltu -

W Y D A W C A : S zc zec iń sk ie  W y ­
d a w n ic tw o  P ra so w e R SW  „ P r a ­
sa*”: R E D A K C J A . I  A D M IN I ­
S T R A C J A : Szczecin , p i. H o łd u  
P ru s k ieg o  8 ♦  T e le fo n  cen ­
t r a l i :  430-21 ♦  S e k re ta r ia t  red  
nac ze lne g o : 457-41 D z ia ł  łą cz ­
ności z C z y te ln ik a m i: 450-21

D r u k : Sżcz. Z a k ł.  G ra f, 0^—1

ła tw ie n ia . 17.25 S zc zec iń sk ie  p o polud  
n ie . 18.20 „S o n d a“ . 19.15 L e k c ja  j .  
ang . 19.30 K o n c e r t s y m fo n ic zn y . 
29.06 D y s k u s ja  l ite ra c k a . 20.26 D . c. 
k o n c e rtu . 21.28 U lu b io n e - m e lo d ie . 
22.33 K o n c e r t  o rk . P R  i T V .  23.15 
Z ap ro s zen ie  d la  ta ń c zą c y c h . 0.05—3 
P ro g ra m  n o c n y  ( I  p r .) .

F R O G R A M  I I I

15.10 V f c ie n iu  p rze b o ju . 15.35 K w a ­
d ra n s  ze z n a k ie m  za p y ta n ia . 15.50 
„ Z  d ru g ie j s tro n y  T a t r “ . 16.15 E k s -  
p o r t - im p o r t  p io se n k i. 18.45 N as z  ro k  
7/tl 10.05, „ O u o d łib e t“ . 17.30 . W  o d ru ­

c h u  lito ś c i“ . 17.40 „ M y  f a ir  la d y “

K m m S f i t s
8jĘji§lpeBdaik&9MJ

M IL IC J A  d lo g o w a  od n oto w a ła  
w c zo ra j aż 10 w y p a d k ó w  (o najpo - 

n ie js zy m , u  zb iegu  a l. W o js k a  
P o ls k ieg o  i O s tra w ic k ie j, p is zem y  
o d d zie ln ie , n a  s tr. 8). M . in . o go­
d z in ie  13.30 n a  s k rzy żo w a n iu  u lic  
M ic k ie w ic z a  i W a w rz y n ia k a , w p a d ł 
pod m o to c y k l 10 -le tn i M iro s ła w  
k tó ry  w y b ie g ł n ie sp o d z iew an ie  na  
je z d n ię . S k o ń czy ło  się z ła m a n ie m  
nogi i  in n y m i o b ra że n ia m i. K ró tk o  
p rze d  p ó łn o cą na u l. B o h a te ró w  
W a rs z a w y  w y s z ła  n iesp o d z iew an ie  
zza  d rz e w a  n a je z d n ię  — w p ro s t  
pod k o ła  ta k s ó w k i, m ie s zk a n k a  u l. 
W a w rz y n ia k a . Z d z is ła w a  Ł . K o b ie ­
ta  d o zn a ła  z ła m a n ia  nogi i p rz e b y ­
w a  w  szp ita lu .

J A K  N A S  p o in fo rm o w a n o  w  po ­
g o to w iu , k i lk a  m in u t  przed  p ó łno ­
cą w e zw a n o  k a re tk ę  n a  u l. R e w o lu ­
c j i  P a ź d z ie rn ik o w e j. J a k  się o k a z a ­
ło . p ija n y  o jc ie c  u d e rz y ł p o p ie lc ie ż  
k ą  w  g łow ę 4 -le tn ie g o  sy n ka . W ie ­
s ła w a  K . D z ie c k o  p rzew iez io no  do 
a m b u la to r iu m , g d z ie  d y ż u rn y  c h i­
ru rg  zszy ł ch łopc u  rozciętą  skórę  
n a  g ło w ie . W y d a je  się. iż  — n ie za ­
le ż n ie  od oko liczn o śc i za jśc ia  — 
so ra w a p o w irm a z a ją ć  się m il ic ja .  
C h ę tn ie  p rz e k a ż e m y  adres!

W  Z Y D O W C A C H  n a u l. O ło w ia n e j 
zosta ła  d o tk liw ie  pog ryz io n a  p rzez  
psa 70 -le tn ia  Jó ze fa  B . R an n ą  o p a­
trzo n o  w  n o g oto w iu .

D O  K L IN IK I  p rz y  u l. U n ii L u b e l­
s k ie j s k ie ro w a n o  p ew ną  m ie s zk a n ­
k ę  a l. P o w s tań có w , u k tó re j stw^er 
dzono p o w a żn e  z a tru c ie  ja k im iś  
ś ro d k a m i n a s e n n y m i.

W  R E S T A U R A C J I „ P a lo m a “  zo­
sta ł z a trz y m a n y  27 -le tn i Jó ze f Z a ­
k rz e w s k i, n ig d z ie  n ie  p ra c u ją c y  
m ie s zk a n ie c  u l. Ś ląs k ie j 23/8. Z a ­
k rz e w s k i u k r a d ł  le d ne m u  ze w s p ó ł  
ko n s u m e n tó w  1 600 z ł. P onadto  p a­
t ro le  M O  z a trz y m a ły  siedm iu , ch u ­
lig a n ó w , k tó rz y  za swe w y c z y n y  

i staną; p rze d  sadem , w  t ry b ie  p rz y ­
sp ies zon y m . (ap )

U D Z IE L A M  k o re p e ty c ji  
m a te m a ty k i, s ta ty s ty ­

k i i  e k o n o m e tr ii. W ia ­
dom ość: te l. 257-75 po 

3230-G
P O T R Z E B N A  k o b ie ta  
do s p rzą ta n ia  ra z  w  ty ­
g odniu . W a ru n k i dobre. 
W iad o m o ść : u l. B oi.
Ś m ia łe g o  6/3 od  godz. 
17. 3214-G
U C Z C IW A  re n c is tk a  do 
g o to w a n ia  o b ia d ó w  d la  

osób p o trzeb n a , u l. 
G rze g o rza  z S a n o ka  39.

3229-G
S P R Z E D A M  m ie s zk a n ie  
w łasnościow e . O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń Szcze­
c in  pod 3227. 
P O G O T O W IE  T e le w iz y j­
ne, te l. 75-821, D u d z ik .

2722-G
P O G O T O W IE  T e le w iz y j­
ne Z U R iT , u l. O b r. S ta­
lin g ra d u  12, te l. 356-96 
d o k o n u je  n a p ra w  w  w a r  
sztacie  i  w  d o m u . U -  
d zie la  6 -m ie s ięc zne j gw a  
rancjii. Zg ło sze n ia  od  
godz. 8—20.
S E R D E C Z N E  p o d z ięk o ­
w a n ie  za d o ręc zen ie  za ­
gub ionego  d o k u m e n tu  
s k ła d a  p a n u  k ie ro w n i­
k o w i ze sk le p u  te k s ty l­
nego „ L u x ‘* p rzy  al. 
W y zw o le n ia  H a lin a  K o -  
can. 3216-G
G A R A Ż  do w y n a ję c ia .

G A R A Ż  b la s za n y  k u p ię , 
tel. 283-73 p o  17. 3232-G
T Y T O Ń  fa jk o w y  „ A m ­
p h o ra “  sp rze d a m . S trze ­
le ck a  5/1. 3182-G
O K A Z Y J N IE  sp rze d am  
ła d n e  m eble: s to łow e, 
sza fę  (o rzec h , w y s o k i 
p o ły s k ). R e w o lu c ji P a ź ­
d z ie rn ik o w e j 10/58.

3194-G
„ R E N  A U L T -1 0 M i  n a­
m io t „ B a łty k  4“  sp rze ­
d am . T e l. 443-89. 3213-G
S Z N U R  p e re ł sp rze d am . 
W iad o m o ść : te l. 426-52 
od godz. 17. 3215-G
R O C Z N IK I zn a c zk ó w  
p o lsk ic h  1955—1968 sprze  
d a m . T e l .  706-45 od 14.

3218-G
T E L E W IZ O R  o k a z y jn ie

M O T O R O W E R  „ K o m a r“  
sp rze d am , te l. 206-22.

3224- G
M E B L E  (w y s o k i p o ły s k )  
ciem n e i  k a n a p ę  sp rze ­
d a m . O g lą d ać : Szczecin , 
u l. U n is ła w y  13/43 po 16.

3225- G
M IE S Z K A N IE  3 -p o k o jo -  
w e, 47 m  k w „  ła z ie n k a , 
p iece , z a m ie n ię  n a  2 
p o k o jo w e , c .o ., m oże  
b y ć  T ró jm ia s to . T e l. 
209-67 od  16. 3012-G
P R A C U J Ą C A  (ozłonek  
s p ó łd z ie ln i) p o s zu k u je  
p o k o ju , te ł. 225-81.

2961-G
D W A  p o k o je , n o w e b u ­
d o w n ic tw o , śródm ieście  
za m ie n ię  na 3—4 p o ko ­
je  ró w n o rzę d n e : T e l. 
248-62 godz. 16—21.

3073-G
P O K O J  2-osobow y, u m e  
b lo w a n y  o d n a jm ę . T e l. 
746-97, 3065-G
P O K O J , k u c h n ia , ła z ien  
k a . c . o. za m ie n ię  na  
ró w n o rzę d n e  2 -p o k o jo -  
w e. O jc a  B e jz y m a  15—13.

3137-G
D Ę B N O  L u b u s k ie  — m ie  
s zk a n ie  2 p o k o je , k u c h ­
n ia . ła z ie n k a  w  n o w y m  
b u d o w n ic tw ie  z a m ie n ię  
n a m ie s zk a n ie  w  Szcze­
c in ie . W iad o m o ść : Szcze 
cin  uL  M a z o w ie c k a  17 
m , 11. 3147-G
Ł A D N Y  p o k ó j o d n a jm ę  
k u ltu ra ln e m u  p an u , te l. 
727-23. 3157-G
P O K Ó J  d o  w y n a ję c ia .  
S w aro ży ca  14—7. 3171-G 
N A U C Z Y C IE L K A  poszu­
k u je  p o k o ju . T e l . 285-74 
od  godz. 16—19. 3172-G
l  P O K O J E , k o m fo r t  za ­
m ie n ić  n a  2 ró w n o rzę d  
ne. O fe r ty  B iu ro  O g ło ­
szeń S zc zec in  p o d  3174. 
M IE S Z K A N IE  3 p o k o je  

I— s ta re  M ia s to  za m ie ­
n ię  n a d o m e k  1 -ro d z in -  

in v . T e l .  626-84. 3177-G
P O G O D N O  — t r z y  p o ko ­
je  zam ien ię - na 2  m ie sz­
k a n ia  je d n o p o k o jo w e . 
O fe r ty :  B iu r o  O głoszeń  
Szczec in  pod 3261. 
P O K O J  o d n a jm ę  renc iś­
cie, u l. 5 L ip c a  6—7 godz. 
1 0 -1 5 . 2188-G
M -3 , 38 m  k w , 2 -p o k o jo  
w e  z k u c h n ią , k w n fo r to  
w e, c. o. n a  pogodnie- 
■zam ienię na 3-poko1'<nve. 
T e l. 373-31 do 16: 3189-G  
3 P O K O J E , 76  m  ltw , 
o gród  — p rzezn a czo n e  

ido sp rze d aży  — Z d ro je ,  
jut. B a ta lio n ó w  C h ło p ­
ski eh 62 z a m ie n ię  n a  
M -3 , n o w e  b u d o w n ic ­
tw o . 3T92-G
P O K O J o d n a jm ę  d w ó m  
p an o m  lu b  m a łżeń s tw u  
b ezd z ie tn e m u , m o żliw o ść  
k o rz y s ta n ia  z k u c h n i. 
S laska 9—12. 3199-G
M A R Y N A R Z  z żo n ą i 
3 -le tn im  d z ie c k ie m  p i l ­
n ie  p o s zu k u je  dużego, 
n ie um eb ło w a n eg o  p o ko ­
ju  z ku e h n iąy w zg lę d n ie  
iży w a ln o ś c ią . O fe r ty  k ie  
row ać p o d  a d re s e m : 
G rze g o rza  z S a n o ka  56.

3201-G
D O M E K  1 -ro d z in n y , w la  
snościow y w  W ie lg o w ie  
z a m ie n ię  n a podobny  
n a  G u m ie ń ca ch  iu b  Po  
m o rza n a c h . O fe r ty  B iu ­
ro  O głoszeń S zczecin  
pod 3205.
M A Ł Ż E Ń S T W O  b ezd z ie t  
d z ie tn e  p o s zu k u je  p oko  
ju  z u ży w a ln o ś c ią  ku c h  
h i. T e l. 237-42. 3210-G

PDT „Posejdon“
prow adzi do 10 kw ie tn ia  br.

premiową
sprzedaż
płaszczy

wiosennych
Co 20 K lie n t kupujący plaszes 

w  P D T  „Posejdon”

'wygrywa upominek

24 m arca 1971 roku zm arła
przeżywszy la t 65

ś. t  p.

Kamilla Glas-Mossur
z domu N A T K A flS K A

o czym  za w ia da m ia  pogrążany w  
sm u tku

M Ą Ż  z  R O D Z IN Ą

W yp ro w a d ze n ie  z w ło k  z kaplicy  
c m e n ta rn e j na C m en ta rz  Centralny  
w  Szczecin ie  nas tą p i 27 m arca br. 
o  godz. 11.15.

Koleżance

K A Z IM IE R Z E  G U L B IN O W IC Z

nauczyc ie lce  S zko ły  n r  4 
w y ra z y  szczerego w spó łczuc ia  

z pow o d u  zgonu

M a t k i
sk ła d a ją

kierow nictw o, grono nauczycielskie, 
pracownicy adm inistracji.

Henrykowi Królakowi
w y ra z y  g łębokiego  w spó łczuc ia  

z pow o d u  śm ierc i

syna Waldemara
s k ła d a ją

D y re k c ja , R ada Zakładow a  
i  w s p ó łp ra co w n icy  
z P rze ds ię b io rs tw a  „K lim o r”

JE R Z E M U  P O L U N K IS Z K IS O W I

w y ra z y  g łębokiego  w spó łczuc ia  
z p ow o d u  śm ie rc i

s k ła d a ją
O Ic s t

D y re k c ja , R ada Z a k ła d o w a  
i  w s p ó łp ra c o w n ic y  
z P rze ds ię b io rs tw a  „K l im o r ”
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Wiosenne porzqdki w opinii reporterów „Kuriera"

Jest czyście], ale za dużo
k f f i n ł r a i t ó i y

IN IC J U J Ą C  N A S Z Ą  A K C JĘ  wiosennych porządków pisali­
śmy o planach i  zam ierzeniach przedsiębiorstw  gospodarki ko­
m una ln ej oraz adm in is tracji budynków  m ieszkalnych i  gma­
chów publicznych. Drugą część naszej akc ji poświęcamy kon­
frontac ji chwalebnych zam iarów  z rzeczywistością.

R O Z P O C Z Y N A M Y  od dom ów  
m ieszka ln ych  i  ic h  otoczenia .

Śródmieście. P lac Ż o łn ie rza  
p rzyc ią ga  n o w y m i w ie żo w cam i.
A  k ilk a  m e tró w  od n ich... u lic e  
T ka cka , Podgórna , re jo n  D w o rca  
G łó w ne g o  straszą b ru d e m  i  za­
n ied b an ie m  (n ie k tó re  „ k w ia t k i “

ZNOW U ZAM IESZAN IE

Piwo w nowych 
butelkach

W  O S T A T N IC H  d n ia c h  p o ja w iło  
■ię w  sprze d aży  p iw o  ja s n e  w  no ­
w y c h  b u te lk a c h , in n y c h  w  k s z ta ł­
c ie  od  d o ty ch c zas o w yc h . N ie  m a m y  
n ic  p rz e c iw k o  n ow ośc iom , zw ła s z ­
cza , że m a  ona u s p ra w n ić  p ra c ę  b ro  
w a ru . N ie  ro z u m ie m y  n a to m ia s t po ­
w o d ó w  do ja k ic h k o lw ie k  p e r tu rb a c ji  
w  sprze d aży  p iw a  i w y m ia n ie  b u te ­
le k . T y m c zas em  w  w ie lu  sk lepach  
i  k io sk ac h  doszło z n ó w  do sc ys ji z 
k l ie n ta m i, o d m a w ia n o  im  b o w ie m  
p rz y ję c ia  d o ty ch c zas o w yc h  b u te le k  
w ła ś n ie  ze w zg lę d u  n a w s p om nian e  
u s p ra w n ie n ia .

W  d o d a tk u  b ro w a r  o g łosił w  p ra ­
s ie , że s ta re  b u te lk i będzie  p rz y jm o  
w a l ty lk o  do 31 m a rc a  br.

K a te g o ry c zn ie  s p rz e c iw ia m y  się ja  
k im k o lw ie k  u tru d n ie n io m  w e  w szel 
k ie g o  ro d za ju  tra n s a k c ja c h . N ow oś  
c i, czy  z m ia n y  o p a k o w a ń  są w y łą c z  
n ie  w e w n ę trz n ą  s p ra w ą  w y tw ó rc ó w  
i  p o w in n i się o n i w c ze ś n ie j porożu  
m ie ć  z h a n d le m . K lie n c i n ie  m ogą  
b y ć  n a ra ż a n i n a  c iąg łe  p rzy k ro ś c i 
ty lk o  d la te g o , że k toś się z k im ś  n ie  
dog ad a ł. S tan o w isk o  nasze p o dzie la  
W y d z ia ł H a n d lu  P W R N . O c ze k u je ­
m y  w ię c  n a ty c h m ia s to w e g o  w y ja ś ­
n ie n ia  te j  s p ra w y  p rze z  Szczec ińsk ie  
Z a k ła d y  P iw o w a rs k o -S lo d o w n ic ze .

(K a z )

Notatnik szczeciński
▼  S P O T K A N IE  z tw ó rc a m i i  p re le k  
c ja  a r t. p iast. S te fa n ii M a z u rc z a k -  
W ie ś n ia k  p t. „ K ie r u n k i i p rą d y  m a ­
la rs tw a  w spółczesnego“  o d b ędzie  się 
w  ra m a c h  z a ję ć  K lu b u  P la s ty k a  A -  
m a to ra , 26 b m ., o  godz. 17 w  S a li 
A n n y  J a g ie llo n k i w  Z a m k u . W D K  
zap ra sza  w s zy s tk ic h  z a in te re s o w a ­
n y c h .
▼  P O K A Z  o d k ry w a n ia  i  w io s en n e j 
p ie lę g n a c ji ró ż  o rg a n iz u je  za rzą d  od 
d z ia łu  szczec ińskiego  T o w a rz y s tw a  
M iło ś n ik ó w  R óż d la  s w yc h  cz ło n ­
k ó w  i  s y m p a ty k ó w , w  n ie dz ie lę , 28 
b m ., o  godz. 12, n a  d z ia łc e  d ośw iad  
e z a ln e j n a te re n ie  P O D  im . M ic z u r i  
n a  p rz y  u l. M ic k ie w ic z a  129.
▼  C H O R  P o lite c h n ik i S zc zec iń sk ie j 
w y k o n a  dziś o godz. 19.30 w  S a li A n ­
n y  J a g ie llo n k i w  Z a m k u  b e z p ła tn y  
k o n c e rt  d la  ś ro d o w is k a  s tu d e n c k ie ­
go naszego m ia s ta .

z te j łą c z k i p o k a z y w a liś m y  ju ż  
na zd jęc iach ). P odobn ie  je s t na 
u l. D rz y m a ły , O w o cow e j, C za r­
n ieck iego , S to is ław a , K o lu m b a . 
A ż  w ie rz y ć  się n ie  chce, że to  
c e n tru m  m iasta .

U l. P o tu lic k a  — re jo n  k o n tra s tó w ;  
o b o k  now oczesnego osied la  o pusz­
czone ru d e ry  (P ie k a ry  15 — D Z B M  
2), za n ie d b a n e  d z ia łk i z ro z w a la ją ­
c y m i się p lo ta m i, szpetne b u d y . T u  
i ó w d z ie  „ o z d a b ia ją “  Ś ródm ieś cie  
u staw io n e  n a  w id o k u  p u b lic zn y m  
k u b ły  n a  śm iec i, często p rz e p e łn io ­
n e (u l. K o p e rn ik a  p rz y  p l. D z ie c k a , 
o b o k  S z k o ły  P o d s ta w o w e j n r  55). 
F a ta ln ie  w y g lą d a ją  w s ze lk ie  w o ln e , 
n ie za b u d o w a n e  te re n y . T e , n a  k tó ­
ry c h  z n a jd o w a ły  się n ie gd y ś p lace  
za b a w  d la  d z ie c i s tra szą  k ik u ta m i  
zd ew a s to w a n y c h  u rzą d ze ń , n a  in ­
n yc h  zaś s to ją  o b sk u rn e  b u d y , g a ­
ra że  z z a rd z e w ia łe j b la c h y  lu b ... za ­
le g a ją  je  śm iec i. P od o b n ie  w y g lą d a  
m ia s to  w  o ko lica ch  Ja sn y ch  B ło n i. 
U l. H e rb o w a  — to  ta k że  m ie js ce  d u ­
życ h  k o n tra s tó w : p rz y  b u d y n k u  spół 
d z ie ln i „W s p ó ln y  D o m “  w id a ć  do ­
b rą  rę k ę  gospodarza . A le  ju ż  po d ru  
g ie j s tro n ie  u iic y , w o k ó ł b u d y n k ó w  
A D M -o w s k ic h  — b a łag an . O tocze­
n ie  b u d y n k ó w  z lo k a liz o w a n y c h  
w zd łu ż  u lic  J a g ie llo ń s k ie j i M . B ucz  
k a ;  n a w ię ks zo śc i z  n ic h  je s t czysto , 
d o zo rcy  su m ie n n ie  w y w ią z a li  się ze 
s w yc h  o b o w ią zk ó w . N ie k tó re  n a to ­
m ia s t p o d w ó rk a , choć b y ły  czysto  
zam iec io n e  — w y g lą d a ły  n ie c h lu j­
n ie :  le fc ły  n a  n ic h  s te r ty  g ru zu , 
p ia c h u , z k u b łó w  w y s y p y w a ły  się 
śm iec i, (u l. J a g ie llo ń s k a  n r :  83, 95, 
10; M . B u c zk a  n r :  15, 31, 37). N a  w ie  
ln  p o d w ó rk a c h  s to ią  g ara że , p rz y b u  
d ó w k i, szopy . A D M - y  p o w in n y  n a k a

zać u ż y tk o w n ik o m  tyc h  szp etnych , 
o d ra p a n y c h  „ b u d o w li* ’, b y  choć ra z  
na k i lk a  la t  p o c ią g n ę li je  fa rb ą .

R A J D  PO  M IE Ś C IE  o d b y li 
ró w n ie ż  in s p e k to rz y  S anepidu 
Ja ko  n a jb a rd z ie j rażąco zan ied ­
b any  p u n k t m ias ta  u zn a li o to ­
czenie  posesji p rz y  zb iegu u lic  
B o i. Ś m ia łego  i  B o i. K rz y w o ­
ustego.

W iększość b u d y n k ó w  p rz y  g łó w ­
n y c h  u lic a c h  N ieb u s zew a w y g lą d a  
zd ec yd o w a n ie  n ie c h lu jn ie . P rz y  do 
m a c h  n a  u l. K ra s iń s k ie g o  i R e w . Paź  
t lz ie rn ik o w e j co ru s z  sp o tyk a  się  
s te rty  śm iec i i  g ru zu . S zczególn ie  
b ru d n e  są c h o d n ik i p rze d  b u d y n k a  
m i n r :  7, 8, 9 p rz y  u l. R e w . Paźdz.ier 
n ik o w e j. C h o d n ik i i je z d n ie  p ię kn e  
go O s ied la  P ias to w s k ieg o  są ta k  z a ­
śm iecone, że  n a n ie k tó ry c h  o d c in ­
k a c h  — tru d n e  do p rze b y c ia . K o ­
rz y s tn ie j pod ty m  w zg lę d em  w y g lą ­
d a O s ied le K o m u n y  P a ry s k ie j, choć 
do te j p o ry  n ik t  n ie  zad b a ł o założę  
n ie  tu  b o d a j t ra w n ik ó w . O toczen ie  
b lo k ó w  n a  O s ied lu  G ru n w a ld z k im  —■ 
je s t  u p rz ą tn ię te , a le  o d c in e k  u iic y  
(od M a te jk i do J a n a  K a z im ie rz a )  
p rze d s ta w ia  je d n o  w ie lk ie  ś m ie tn i­
sko .

Z A  N IE B U S Z E W E M  rozciąga 
się dzielnica Nad Odrą. Tu
większość b u d y n k ó w  u trzym a n a  
je s t czysto.

N ie k o rz y s tn ie  p rz e d s ta w ia ją  się 
je d n a k  p o d w ó rk a  p rz y  u l. F ir l ik a  48, 
u l.  N o czn ic k ie g o  38—39, u l. L u b e c k ie  
go od n r  1 do 7 o ra z  zarzu c o n y  ce­
g ła m i p lac  n ie  o p o da l d om u n r  18 
p rz y  u l. W illo w e j. W  p o zo sta ły ch  re  
jo n a c h  d z ie ln ic y  je s t czysto  i p o rząd

C zysto  u trz y m a n e  są posesje p rzy  
u l.  L ip o w e j n a  G o c ła w iu , od  p ę tli 
a ż  po p rz e ja z d  k o le jo w y  o raz  b lo k i 
p rz y  u l.  N a d  O d rą  ( w y ją te k  — zd e ­
w a s to w a n y  p a rk a n  m ie d zy  b u d y n k a  
m i n r  117 i 119). W śró d  czy sty ch  na  
ogó ł b u d y n k ó w  p rzy  u l. Ś w ia to w id a

ra żą  b ru d y  obok d om u n r  52, 74, 
801» i 82. B a rd zo  n te ła ifm e  w y g lą d a  
też p la c y k  u zb ie gu  'u l ,  S trza lo w -  
s k ie j. Ś w ia to w id a  i G ró b ii ,

P O G O D N O  m a  n a jle p s ze  w a ru n k i  
ab y  b y ć  n a jp ię k n ie js z ą  d z ie ln ic ą  ryiia 
sta. W  A D M -a c h  i S zc zec iń sk ie j Spól 
d z ie ln i M ie s z k a n io w e j n ie  zabra no  
się  je d n a k  do te j p o ry  do w io s en ­
nyc h  porządków '. P rze d  w ie lo m a  blo  
k a m i p rzy  u l,  M ic k ie w ic z a  (m . In . 
n r  4, 6, 8, 10. 12, 14. 20, 22) a d m in i­
s tro w a n y m i p rze z  D Z B M -P a g o d n o  — 
w a la ją  się śm iec i, leżą s te rty  g ru zu . 
N ie  u p rz ą tn ię to  ró w n ie ż  te re n u  % 
kó ł. b u d y n k ó w  S S M  m ieszczących  
p rz y  u l. M ic k ie w ic z a  131 i 141. 
ta k ż e  b u d y n k i w y ró ż n ia ją c e  się czy  
stością (n o ,-d o m y  p rzy  u l. M ic k łe w f  
cza n r  123. 12". 127. 129 d o m y  od n i 
104 do 116). N ic  n n jle n k rj je s t jed- 

*nak ną p o d w ó rk a c h : na w ie lu  '• 
nich  le ż a ły  s te rty  śm iec i. W iększość  
w ła śc ic ie li p ry w a tn y c h  n c -m -jl nie 
z a b ra ła  się jeszcze do p rac y .

D A R T E  — d z ie ln ica  n ie z w y k le  za ­
n ie db a n a . P rz v  u l. D z ie n n ik a rs k ie j,  
n ie  o poda l ko ścio ła  — s te rty  śm ieci, 
w a la c y  się p ło t. P rz y  E m i li i  O ie r -  
cza k  — szc zą tk i osrod -m n la , w y d ep  
ta n y  t ra w n ik , a o g ró d ek  p rzy  ul. 
S zy b o w co w e j n r  1 je s t ta k  zan iedba  
n y , że tru d n o  ro z ró ż n ić :  ogród  czj 
w y sy p isk o  śm iec i. N a  u lic y  G o le ­
n io w s k ie j i P u c k ie j — p o dobn ie  
Ś m iec i, ru d e ry , zd ew as to w a n e  szo­
p y a ob o k o rz y je m n y  k o n tra s t -  
zad b a n e  o g ró d k i.

N A S Z E  W N IO S K I:  je s t czyście j, 
a le n ie  wszędzie. C iąg le  za dużo 
k o n tra s tó w .

TRYBUNA CZYTELNIKÓW
N IE  M A  O B R O N Y

K O N IE C Z N O Ś Ć  p o p ra w y  w y ro b ó w  
g a rm a ż e ry jn y c h  i  z w ię k s ze n ia  asor 
ty m e n tu  p ó łfa b ry k a tó w  s p o ży w czy ch  
b y ła  ju ż  te m a te m  w ie lu  k o n fe re n c ji,  
n a ra d  i p o s ie d zeń . W ie lo k ro tn ie  po ­
w o ły w a n o  ró żn o ro d n e  k o m is je , re o r  
g an izo w an o  p ro d u k c ję  1 ja k  d o tąd  
b ez sp e c ja ln y ch  e fe k tó w . W  da lszy m  
ciąg u  b ra k  w  s p rze d a ży  n a jp o s p o lit  
szych p ó łfa b ry k a tó w , ta k ic h  ja k  go 
łą b k i z ka s zą  lu b  m ię se m , k o tle ty  
i  k lo p s ik i z m ięsa lu b  ry b y , szaszły  
k ó w  lu b  c h o ć b y  z w y k ły c h  s u ró w e k  
ja rz y n o w o -w a rz y w n y c h . H a n d e l n ie  
u w zg lę d n ia  ró w n ie ż  społecznego za ­
p o trze b o w a n ia  n a  w y ro b y  p o rc jo w a  
ne, k tó re  d z ię k i t rw a ły m  1 es tetycz  
n y m  o p a k o w a n io m  m o g ą  b y ć  p rze ­
zn ac zan e  do je d n o ra zo w e g o  u ż y tk u  
w  p ra c y , d om u c zy  n a w y c ie czc e .

N a to m ia s t n a d a l s e rw u je  się d ro ­
g ie b o czk i fas ze ro w a n e , p ie cze n ie  
rzy m s k ie  lu b  b a rd zo  w ą tp liw e j k o n ­
sy s te n c ji b igosy lu b  f la c z k i . O d la t  
h o łd u je  s ię  s y s te m o w i w ą s k ie g o  a -

Na Międzynarodowy Dzień Teatru

PANTOMIMA NIEGO l A
NA PUSTĄ SCENĘ PADA SNOP ŚW IATŁA. Wnoszq proste, geometryczne 

bryty — to  dekorac ja . C ia ła  op ię te  różnokolorow ym i trykotam i w ypa da ją  r»a 
deslcl. Rzecz o  kró lu  Edypie. Jego trag iczne dz ie je  rozpoznajem y poprzez 
gest, błyskow iczny skok i znie ruchom ienie tych na scenie. Bez jednego 
s łow a : uczestniczymy w p ró b ie  te a tru  pantom im y. Pantom im a to  niezwykła, 
cz łonkam i zespołu są ludz ie g łuchon iem i.

— T E A T R  „3 ” is tn ie je  d o p iero  od  ro k u  —  p o w ia d a  k ie ro w n ik  ze ­
społu , Z O F IA  G R A J E K .  —  P o w s ta ł p rz y  K lu b ie  P o ls k ieg o  Z w ią z k u  
G łu c h y c h  w  S zc zec in ie  d z ię k i fa c h o w e j p o m o cy  le k a rz a  m e d y c y n y  
A n d rz e ja  Z u b cze w sk ie go . B ard zo  se rdeczn ie  od  za ra n ia  z a ją ł się 
n im  W y d z ia ł K u ltu r y  P re z y d iu m  M R N , k tó ry  n ie  p o s k ą p ił grosza  
o raz  k ie ro w n ic tw o  stu d en c kie g o  k lu b u  „ K o n tra s ty ” , u d o stęp n ia jąc  
t r z y  ra z y  w  ty g o d n iu  sw ą salę te a tra ln ą  n a p ró b y .

W a rto  dodać, że szczeciński Teatr ,,3 ”  jest drug im  te go  typu zespołem 
w Polsce. Podobny założono, zresztą w ie le  la t tem u, ty lko  w  O lsztyn ie .

— Z a d z iw ia  n ie s ły c h a n y  z a p a l zespo łu  — m ó w i z  k o le i re żys er, 
Z Y G M U N T  Z D A N O W IC Z , „ w  c y w ilu "  cz ło n e k  P a n to m im y  P o li­
te c h n ik i S zc zec iń sk ie j, —  O d 3 m ie s ięc y , tzn . o d k ą d  je s tem  je g o  
c h o re o g ra fem , a n i ra z u  n ie  m ia łe m  p o w o d u  do  s k arg  n a  le n is tw o  
m o ic h  p o d op iec zny ch  w  u p ra w ia n iu  ż m u d n y c h  p rze c ie ż  ćw icze ń , n a  
opuszczan ie  p rzez  n ic h  za jęć . P ra c u je  m i się tu  d o b rze  ta k że  d la ­
tego, że c z ło n k o w ie  zespo łu  z  p o w o d u  c h a ra k te ru  sw ego k a le c tw a  
są w y ją tk o w o  w y c z u le n i n a gest. 26 d z ie w c zą t i c h łop c ó w  tra k tu je  
p rzyn a le żno ś ć  do te a tru  „ 3”  ja k o  zas zczy t i  m o żliw o ść  a r ty s ty c z n e ­
go w y ż y c ia  się  po m o n o to n n e j p ra c y  za w o d o w e j — są tu :  k re ś la rze , 
m e c h a n ic y  p re c y z y jn i, to k a rze . Co w ię c e j, te a tr  p a n to m im y  s tw a ­
rz a  im  szansę u p ra w ia n ia  s z tu k i bez k o m p le k s ó w . N ie  c h c ia łb y m  
że b y  w o b ec „ m o je g o ”  zespo łu  stosow ano k ie d y k o lw ie k  ta r y fę  u lgo ­
w ą .

N ie  przeszkadzamy już d łu że j k ierow nictw u ,,3” . Roboty ma m nóstwo: 
już  w kw ietn iu odbędzie  się pierwsza prem ie ra  z praw dziw ego zdarzen ia , 
w łaśn ie  ..K ró l Edyp”  w ed ług  Sofokleso. Życzymy całem u zespołow i dał&zej 
w ytrwa łości i sukcesów, (kra j)

s o rty m e n tu  c h a ra k te ry z u ją c e g o  się 
ce ch a m i p ro d u k c ji p o w ta rz a ln e j, o -  
p a r te j n a  su ro w cu  m ię s n y m . A  p rze ­
c ież  stać nas n a m is trzo w s k ą  sz tu kę  
k u l in a rn ą , g d y ż  w ła ś n ie  po lska  
k u c h n ia  zaw sze s ły n ę ła  n ie  ty lk o  w  
k r a ju ,  a le  i  za g ra n ic ą .

C zy m  w y tłu m a c z y ć  n ie ch ęć  h a n ­
d lu  i  p ro d u ce n tó w  do p ro d u k o w a n ia  
ta k ic h  w y ro b ó w  g a rm a ż e ry jn y c h ,  
ja k ic h  żąd a  k lie n t?  M yś lę , że ty lk o  
i  w y łą c z n ie  n ie ud o ln o ś c ią  o rg a n iza ­
c y jn ą , w y g o d n ic tw e m  i  le k c e w a że ­
n ie m  głosu tego k lie n ta . M o że  odez  
w ą  się  głosy o b ro n y  głoszące d e f i­
cy tow o ść  p ro d u k c ji g a rm a ż e ry jn e j 
i  p ó łfa b ry k a tó w ?  O d p o w ie d ź  będzie  
je d n o zn a c zn a  —  n ie !  P ro d u k c ja  gar  
m a ż e ry jn a  je s t  b a rd zo  o p łac a ln a  
pod w a ru n k ie m  p rze s trze g a n ia  n o r­
m a ty w n e g o  ra c h u n k u  k o s ztó w , od ­
p o w ie d n ie j s t ru k tu ry  p ro d u k c ji o ra z  
o g ó ln ie  o b o w ią zu ją c y c h  zas ad  p ra w i 
d ło w e g o  za rzą d za n ia  i  k ie ro w a n ia .

L .  R .
(n a zw is k o  z n a n e  re d a k c ji)

S K O Ń C Z Y Ć  z e  z n i e c z u l i c ą

O S T A T N IO  dużo się p isze i  m ó w i
0 o sobn ikach  „u ro d zo n y c h  w  n ie dz ie  
lę “ , a le  ja  ch c ia łb y m  po ru szy ć  d ru ­
gą s tro n ę m e d a lu . C hodzi m i o posta  
w ę  i  re a k c ję  społeczeństw a na  
w s ze lk ie g o  ro d za ju  p rz e ja w y  c h u li­
g ań s tw a . Jestem  p ra c o w n ik ie m  M P K
1 m a m  sporo o k a z ji  do s tw ie rd ze n ia  
iż  lu d z ie  bard zo  często z a jm u ją  po ­
s ta w ę  b ie rn ą  w  m y ś l zasady „ p rz e ­
c ież  to  n ie  o m n ie  ch o d z i, n ie  będę 
się w trą c a ć “ . O to  ta k i  choćby p rz y ­
k ła d . W  n o cy 17 b m . w  t ra m w a ju  
l in i i  „6 “  k o n tro le r  s p ra w d za ją c  b i­
le ty  s tw ie rd z ił , że je d e n  z pasaże­
ró w  będący w  stan ie  n ie trze źw y m  
n ie  m ia ł b ile tu . K o n tro le r  zażąda?  
od n iego  d o w odu  osobistego, a le  p i 
ja k  o d m ó w ił i c h c ia ł w y s ią ść  z t ra m  
w a ju . A  ja k a  b y ła  re a k c ja  pasaże­
ró w ?  W ręc z  o d w ro tn a  od te j. ja k ie j  
n a leża ło  sie snodziew ać. D w ie  pasa 
ż e r k i p oczę ły  b ro n ić  p ija k a  i  zacho ­
w a ły  się w y z y w a ją c o  w o b ec k o n tro ­
le ra  sp e łn ia jąc eg o  p rzec ie ż  ty lk o  
s w ó j o b o w ią zek .

K o g o  b ro n iły  te  p an ie?  P i ja k a ,  
k tó r y  w ra c a ł n ie  z p ra c y , le cz  z noc  
n e j lib a c ji. W  toczących  się o s ta t­
n io  d ys kus jac h  n a te m a t w a lk i z 
p rz e ja w a m i c h u lig a ń s tw a  m ó w i się  
dużo o p o trzeb ie  w ię k s ze j o p e ra ty w  
ności m il ic j i ,  a le  czy  m y  sa m i je ­
ste śm y w  p o rząd k u ?  N ie  m o żem y  
p rzec ie ż  żądać b y  n a k a ż d j'm  rogu  
u lic y  sta ł m il ic ja n t .  J e że li m y , zd ro ­
w e  społeczeństw o n ie  b ę d z ie m y  
w ła ś c iw ie  re ag o w a ć , to  sam a m il ic ja  
n ie w ie le  m oże zd z ia ła ć . J e że li chce  
m y  b y  w  m ie śc ie  p a n o w a ł ła d  i  po 
rz ą d e k  — m u s im y  w s zys cy  ra z e m  po  
d a ć  sobie ręce, a  ze zn ie c zu lic ą  trz e  
b a skończyć. T o  je s t  n a k a z  c h w ili.

B O H D A N  S.

UW AG A — N IE W Y P A ŁY !

Nie dotykaj -
grożą śmiercią!

P O M IM O  u p ły w u  25 la t od 
zakończenia  w o jn y , w  da lszym  
ciągu na te ren ie  m iasta  Szcze­
c ina z n a jd u ją  się jeszcze różne­
go ro d z a ju  m a te r ia ły  w yb uch o ­
w e porzucone w  czasie d z ia łań  
w o je nn ych .

T y lk o  w  ro k u  1970 je d n o s tk a  saper  
sk a  usu n ę ła  z te re n u  m ia s ta  i z l ik w ł  
d o w ala  524 s z tu k i ró żnyc h  m a te r ia ­
łó w  w y b u c h o w y c h , w  ty m  I  m in ę  lo t  
n iczą, 10 b om b lo tn ic zy c h , 11 m in  
p rz e c iw p a n c e rn y c h  10 g ra n a tó w  ręcz  
nyc h , 97 p ocisków  a r ty le r y js k ic h , 1 
p a n o e rfa u sty , 69 g ra n a tó w  m o źd zie­
rzo w y ch - 326 in n y c h  m a te r ia łó w  w jr  
b u ch p w y ch .

M im o  p ro w a d ze n ia  a k c j i  u św iad a­
m ia ją c e j n a d a l z d a rz a ją  się w y p a d k i  
śm ierc i lu b  k a le c tw a  w śród  d zieci 
i  m ło d z ie ży  na s k u te k  le k k o m y ś ln e  
go m a n ip u lo w a n ia  p rzy  zn a lez io ­
n ych  n ie w y p a ła c h  lu b  in n y c h  m ato  
c ia ła ch  w y b u c h o w y c h . W  1970 r. na  
te re n ie  m ia s ta  Szczec ina w y d a rz y ły  
się 2 n ie szc zęś liw ie  w y p a d k i spow o­
do w an e  ek s p lo z ją  n ie w y p a łó w , w  w y  
n ik u  czego 5 osób zostało  po ran io ­
nyc h .

N a  p rzes trzen i osta tn ic h  la t n a j­
częście j tego ro d za ju  w y p a d k i m a ją  
m ie is ce  w  o kre s ie  w io s e n n o -le tn im .

W  z w ią z k u  z p o w y żs zy m  z w ra c a ­
m y  się do sp o łe cze ństw a S zczecina  
z a p e le m  o n ie d o ty k a - ie zn a lez io ­
n yc h  n ie w y p a łó w  o ra z  o n ie zw lo ea  
n e zg łaszanie  ty c h  n ie w y p a łó w  w  
W y d z ia ła c h  S p ra w  W e w n ę trzn y c h  
P re z y d ió w  D R N  łu b  do najb liższe g o  
p o s te ru n k u  M O .

N A  Z D J Ę C IA C H : samochód P T H W  zosta ł n ie m a l c a łk o w ic ie  
zn iszczony, uszkodzen ia  t ra m w a ju  są n ie w ie lk ie .

F o to : S t. C ieś lak

Skończyło  się szczęśliw ie

Pożar samochodu 
i tramwaju

J A K  J U Ż  inform ow aliśm y, w czoraj ok. godz. 10.40 u zbie­
gu ulic O slraw iek ie j i W ojska Polskiego wskutek zderzenia za­
p a liły  się samochód ciężarowy i  tram w aj.

W  K IL K A  M IN U T  po  o trz y ­
m a n iu  m e ld u n k u  o  w y p a d k u  na 
m ie jscu  zn a la z ły  s ię  d w ie  sek­
c je  M ie js k ie j Z a w o do w e j S tra ­
ży  P oża rne j, k tó re  n a tych m ia s t 
p rz y s tą p iły  do gaszenia p ło n ą ­
cego sam ochodu. A k c ją  dow o­
d z ił kp t. poż. M a ria n  S tachursk i. 
O ko ło  godz. 11.05 s trażacy  do­
gasza li tlące  s ię  części sam ocho­
du. W  ja k iś  czas potem  e k ip y  
M P K  rozpoczę ły  nap ra w ia n ie * 
uszkodzonej t ra k c ji n a p o w ie trz ­
ne j.

J A K  D O S Z Ł O  do tego w y p a d k u ?  
M ó w i m o to rn ic zy  M P K  J e rz y  S o iń -  
s k i:  — P ro w a d z iłe m  t ra m w a j w  
stro n ę  ś ród m ieś cia . G d y  d o jeżd ża­
łe m  do p rz y s ta n k u  n a  rogu O s tra -  
w ic k ie j, n ie sp o d z iew an ie  d rogę p rze  
c ią ł sa m ochód c ię ża ro w y . N ie  zd ą ­
ży łe m  z a h a m o w a ć  i  zd e rzy łe m  się 
z c ię ża ró w k ą , k tó ra  o d b ita , u d e rzy  
ła  b o k ie m  w  słup  t r a k c j i  i z a p a liła  
cię. O d  og n ia  z a ją ł się p rzód  w ozu  
m o to ro w eg o . U ru c h o m iłe m  gaśnicę  
te tro w ą , p rzy g o d n i k ie ro w c y  p om o­
g li s w o im i g aś n ica m i. P o n ie w a ż  
t ra m w a j b y ł o d łąc zo n y  od sieci, 
w o js k o w a ® c ię ża ró w k a  o d c ią g n ę ła  go 
od  p łonącego  p o jazd u .

W g  w stępnego  d o chodzen ia , w y ­
p a d e k  sp o w o d o w a ł k ie ro w c a  sam o­
chodu dostaw czego P T H W  n r  re j.  
M S  26-24. Ja dąc z n a d m ie rn ą  p rę d ­
kością , w y m u s ił on  p ie rw sze ń stw o  
n a  t ra m w a ju . W  w y n ik u  u d e rze n ia  
w  s łu p , u szk o d zen iu  u le g ły  a k u m u ­
la to ry , a sp ięc ie  w  in s ta la c ji e le k ­
try c z n e j sp ow odow a ło  z a p a le n ie  się  
z b io rn ik a  z  b e n zy n ą . S tra ty  w y n o ­

szą o k . 100 tys . z ł. W  w y p a d k u  le k ­
k i e  o b ra że n ia  o dn iosła  p as aże rka  
t ra m w a ju , a k ie ro w c a  i k o n w o je n t  
zo sta li p o p arze n i.

M IL IC J A  D R O G O W A  pros i 
za naszym  p o ś re d n ic tw e m  
w s zys tk ich  ś w ia d k ó w  o  zgłosze­
n ie  się w  K M  M O  p rz y  u l. K a ­
szubsk ie j, p o k  n r  14 w  godz. 8 
do  16, te l. 8071, w e w . 613 lu b  
713. (jas)

Dziś na Inrzynio
M IM O  pad a jąc eg o  deszczu , n a ta r  

g o w is ku  tu rz y ń s k im  h a n d e l to c zy ł 
się dziś ra n o  n o rm a ln ie .

O  godz. 8 ce n y ła d n ie js zy c h  ja b ­
łe k  k s z ta łto w a ły  się w g ran ica ch  
8—15 z ł za kg  (b rzyd sze  ja b łk a  b y ­
ły  po  5 z ł za  k g ) .  B u ra k i i  m a r ­
ch e w  sprze d aw an o  dziś po 2 z ł za  
kg , ce bu lę  — po 4 z ł za k g  ( I  ga­
tu n e k ) i po 2,50 za k g  ( I I  g a tu n e k ), 
z ie m n ia k i — po 1,60 z ł za kg , w ło ­
szczyznę —  po 3 z ł za pęczek.

B y ło  też w ię c e j n iż  p rze d  tygod ­
n ie m  n o w a lije k . S zc zy p io re k  kosz­
to w a ł po 2,50 z ł p ęc zek , sa ła ta  —  
po 5 z ł g łó w k a .

J a ja  b y ły  dziś po 1,90 z ł i  2 z ł za  
sztu kę , śm ie ta n a  — po  20 z ł i  30 z l 
za l i t r ,  b ia łe  se ry  —  po 12—18 z ł za  
Sztukę , za leżn ie  od  w a g i. O fe ro w a ­
no d w a  g a tu n k i m a s ła :  po 50 z ł  i  
po 70 z ł za  kg . K u r y  s p rze d aw an o , 
w  zależnośc i od  ic h  w a g i, po 70—90 
z ł za  sz tu kę .


